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MAŁGORZATA KĘPKA -  Bibliotekarzem Roku 2011

Samodzielnie prowadzi Gminną Bibliotekę Publiczną w Koszarawie (woj. 
śląskie), przekształcając ją  w centrum kulturalno-edukacyjne. Współpracuje 
z wieloma instytucjami, zwłaszcza Żywiecką Biblioteką Powiatową i Biblioteką 
Śląską w Katowicach. Jej placówka bierze udział w Programie Rozwoju Biblio
tek, co pozwoliło na uczestnictwo M. Kępki w specjalistycznych szkoleniach 
i zdobyciu nowoczesnego sprzętu informatycznego. W ramach programu „In
frastruktura Bibliotek” MKiDN zdobyła środki na remont, zakup mebli biblio
tecznych i sprzętu multimedialnego, urządzenie kącika dla małych czytelników. 
Laureatka konkursu „Bibliotekarz Roku” oferuje swoim czytelnikom różnorodne 
formy i projekty edukacyjno-kulturalne (spotkania literackie, wystawy. Ognisko 
Twórczości Artystycznej, nauka języka angielskiego dla dzieci na platformie 
Fun English).

Dużą wagę przykłada do promocji biblioteki w środowisku lokalnym i wo
jewództwie.

Gratulujemy, pani Małgosiu!

Redakcja „Poradnika Bibliotekarza”

Na okładce „PB”: Budynek Centrum Informacji Naukowej i Biblioteki Akademickiej 
w Katowicach zachwyca swoją lekkością i przestrzenią
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z ARTYKUŁY Z REKOMENDACJĄ REDAKCJI

Są wakacje, czasu na czytanie jesl albo więcej (mniej czytelników w bibliotece) lub mniej (jesteśmy 
na urlopie nad morzem, w górach lub nad jeziorami). Warto jednak przejrzeć dokładnie wakacyjny numer 
„Poradnika Bibliotekarza” i wytypować interesujące nas artykuły do przeczytania teraz lub po wakacjach. 
Redakcja „PB” poleca lekturę następujących tekstów:

▲ Temat miesiąca. E-booki, czyli książki cyfrowe | str. 7 |

E-booki, czyli książki zapisane elektronicznie rozwijają się w Polsce stosunkowo wolno, ale w latach 
2008-2010 nastąpiło większe zainteresowanie tymi nowymi nośnikami tekstu. Powiększyła się także 
oferta wydawnicza, a wydawcy często publikują jednocześnie obie wersje: papierową i elektroniczną. 
Artykuł Bogdana Klukowskiego przybliża czytelnikom „PB” problematykę e-booków, od projektu, po
przez programy i czytniki, rodzaje wydawnictw (encyklopedie), e-booki na zamówienie, aż do zagadnień 
sprzedaży, dostępu i praw autorskich. Warto przeczytać!

A Ochrona zbiorów w cieszyńskich bibliotekach zabytkowych. Cz. 1 |str. 4 |

Cieszyn jest miastem, w którym zgromadzone są bezcenne zbiory historyczne. Największą kolekcją 
starych książek legitymuje się Książnica Cieszyńska. Jej podstawowym zadaniem jest zorganizowanie 
odpowiednich warunków przechowywania tych dzieł. Artykuł Łucji Brzeżyckiej i Anny Fedrizzi-Szostok 
omawia problematykę zbiorów zabytkowych, politykę ochrony zbiorów oraz ich profilaktykę.

A Wizerunek bibliotekarza w społeczeństwie |str. 111

Autorka tekstu zastanawia się nad kreowaniem negatywnego stereotypu bibliotekarza, podając 
przykłady z literatury {Harty Potter, Law stoty, IP krainie chichów. Imię róży) oraz dla kontrastu opinie 
bibliotekarzy, którzy widzą siebie jako osoby kreatywne, ambitne, prowadzące bibliotekę otwartą dla 
wszystkich. Apel Iwony Szymik do bibliotekarzy -  „promujmy się i bądźmy niezbędni”.

A Edukacja filmowa w Pedagogicznej Bibliotece Wojewódzkiej w Kielcach |str. 30 [

PBW w Kielcach, poszerzając statutowe działania placówki, wprowadziła do swojej oferty zajęcia 
z edukacji filmowej, których celem jest wspieranie nauczycieli w zakresie edukacji filmowej dzieci i mło
dzieży, czyli kształtowania umiejętności analizy i interpretacji dzieła filmowego. Temat interesujący, 
nowy; zachęcamy do lektury.

Tradycyjnie już latem zapraszamy do podróżowania i odwiedzenia:

•  Biblioteki Narodowej Francji w Paryżu |str. 14 |

Jednej z największych bibliotek świata, której początki datują się na XIV w. W ostatnich latach XX w. 
książnica zyskała nowoczesny gmach, błyszczący z zewnątrz metalem i szkłem. Artykuł jest rodzajem 
przewodnika po bibliotece, od momentu weryfikacji kandydata na czytelnika po usadowienie w odpo
wiednich czytelniach. Autor oprowadza czytelnika po różnych siedzibach biblioteki: Tolbiac, Richelieu, 
Arsenał, Bibliotece Muzeum Opera i innych. Warto przeczytać!

Centrum Informacji Naukowej i Biblioteki Akademickiej w Katowicach (CINiBA) str. 45 |

Nowoczesny gmach, nagrodzony wieloma nagrodami i wyróżnieniami krajowymi, z najnowszym 
wyposażeniem technologicznym robi duże wrażenie: nowoczesna organizacja przestrzeni, wolny do
stęp do półek, miejsca do pracy indywidualnej i grupowej, do rekreacji; kubatura obiektu 62 560 m’, 
7 kondygnacji, 4004 okna (które w nocy przypominają świecące książki), w budynku może przebywać 
jednocześnie 1000 osób. 



•  Biblioteki Pedagogicznej w O strołęce- z  okazji 60-lecia działalności placówki.

•  Galerii Książki w Oświęcimiu, która została włączona do bazy 73 wzorcowych bibliotek z 16 
krajów europejskich.

Ponadto w numerze: wywiad z Bibliotekarką Roku Województwa Mazowieckiego -  Anną Sku- 
bisz-Szymanowską, ojej drodze do bibliotekarstwa i działaniach na rzecz rozwoju bibliotek radomskich, 
portret Cecylii Judek -  aktywnej bibliotekarki z Książnicy Pomorskiej w Szczecinie, materiały meto
dyczne (m.in. Przedszkolak w bibliotece), Nowe w bibliotece autorstwa Aleksandra Trembowieckiego 
i felietony Stefana Kubowa i Emeryka.

Życzę dużo słońca, wrażeń, wspaniałej pogody. Do zobaczenia we wrześniu.

JADWIGA CHRUŚCIŃSKA

AKCJA WAKACJE. BIBLIOTEKA NA WAKACJACH

Większość bibliotek publicznych w okresie łata organizuje wakacje 
dla dzieci. Tradycyjnie Już Miejska Biblioteka Publiczna w Ełku 
zaprasza dzieci od 6 do 10 łat do swojej placówki. W programie 
Jak zwykle wiele atrakcji: zajęcia plastyczne -  to nie Jest trudne 
też potrafisz, dzień gier multimedialnych, czytanie na zawołanie, 
letni kącik filmowy oraz gry, zabawy, quizy, a także niespodzianki. 
O letnich zajęciach w bibliotece informuje barwny plakat rozwie
szany w różnych punktach miasta.

Napisz, jak w Twojej bibliotece przebiegały wakacje! 
Czekamy na teksty!
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PROBLEMY • DOŚW IADCZENIA •  OPINIE

Ochrona zbiorów w cieszyńskich bibliotekach zabytkowych

Część pierwsza

Zbiory Książnicy Cieszyńskiej

Cieszyn dysponuje dziedzictwem w po
staci bezcennych, historycznych zbiorów 
bibliotecznych. Gromadzone na przestrzeni 
ostatnich 200 lat przechowywane są głównie 
w Książnicy Cieszyńskiej. Duży zbiór książek 
i archiwaliów znajduje się również w Bibliotece 
i Archiwum Parafii Ewangelicko-Augsburskiej 
i w bibliotece Muzeum Śląska Cieszyńskiego. 
Najcenniejsze zespoły archiwalne są w cie
szyńskim oddziale Archiwum Państwowego 
w Katowicach, natomiast znacznie mniejsze, 
lecz również cenne w bibliotece Zakonu oo. 
Bonifratrów.

Zbiory Książnicy ilościowo zdecydowanie 
przewyższają zbiory pozostałych bibliotek, 
co też stało się podstawą wydzielenia samej 
Książnicy jako odrębnej instytucji. Jej zasad
niczy trzon tworzą: biblioteka Leopolda Jana 
Szersznika -  najcenniejsza część zbiorów. 
Czytelnia Ludowa, księgozbiór Józefa Igna
cego Kraszewskiego, księgozbiór i archiwalia 
Polskiego Towarzystwa Ludoznawczego oraz 
księgozbiór Tadeusza Regera. Podstawowym 
zadaniem Książnicy było zorganizowanie od
powiednich warunków przechowywania księ
gozbiorów histoiycznych składających się na 
jej majątek. Zadaniem tym od samego począt
ku zajmował się Dział Ochrony i Konserwacji 
Zbiorów. Naturalną cechą księgozbiorów tego 
typu są ich uszkodzenia będące następstwem 
zmieniających się na przestrzeni wieków wa
runków przechowywania.

Zbiory zabytkowe są zniszczone zarów
no przez wojenne zawieruchy czy kata
strofy, jak również przez naturalne zużycie 
i ludzkie zaniedbania prowadzące do mecha
nicznych uszkodzeń, rozwoju pleśni i roz
przestrzeniania się owadów czy gryzoni.

Budynek Książnicy Cieszyńskiej

Winowajcami zniszczeń bywają także spe
cyficzne cechy własne obiektów o charak
terze autodestrukcyjnym jakimi są m.in.: 
kwaśny papier, wżery atramentowe, wżery 
grynszpanowe. Księgozbiory historyczne no
szą ślady swoich indywidualnych historii, 
obecnie mamy więc do czynienia, obok róż
norodności formalnej i materiałowej, z moc
no zróżnicowanym stanem ich zachowania 
w obrębie całego zasobu, jak i w poszczegól
nych kolekcjach.

Zanim księgozbiory trafiły do obecnej 
siedziby były wielokrotnie przenoszone, ko- 
masowane, dzielone oraz zmieniały swoich 
opiekunów. Niestety kolejne „magazyny” 
nie spełniały odpowiednich wymogów sta
wianych tego typu obiektom, co przyczyniło 
się w grudniu 1987 r. do zalania ponad 1000 
spakowanych i przygotowanych do kolejnej 
przeprowadzki książek. Kilkaset z nich uległo



Książnica Cieszyńska. Magazyn Szersznika

poważnym uszkodzeniom, pojawił się więc 
kolejny problem związany z konserwacją usz
kodzonych woluminów. Mimo wielkiej po
mocy i udziału wielu osób i instytucji w za
bezpieczaniu zbiorów, nie było to rozwiązanie 
wystarczające. W tej sytuacji najlepsze oka
zało się utworzenie własnej pracowni kon
serwatorskiej, stworzenie miejsc pracy dla 
osób, które zajęłyby się nie tylko konser
wacją zniszczonych obiektów, ale również 
ochroną i zabezpieczeniem całości księ
gozbioru. Mówimy o początku lat 90. XX w., 
w tym czasie miała miejsce kolejna wielka 
przeprowadzka księgozbioru Szersznika, czę
ści staiych druków i rękopisów z Muzeum do 
tymczasowej siedziby w zaadaptowanym, za
bytkowym budynku przy ul. Przykopa, po raz 
pierwszy pomieszczenia dobrze przygotowa
nego na przyjęcie zabytkowych księgozbiorów. 

Polityka ochrony zbiorów

W tym czasie powstały zasadnicze założenia 
polityki ochrony zbiorów, oparte na wytycz
nych Biblioteki Narodowej, z którą Książnica 
w ówczesnym okresie współpracowała. Pro
gram ten rozwijany i modyfikowany na bazie 
własnych doświadczeń i aktualizowany zgod
nie z najnowszymi tendencjami obowiązuje do 
dnia dzisiejszego.

Przez odpowiednie warunki przechowy
wania rozumiane jest właściwe zabezpiecze
nie zewnętrzne zbiorów: budynek w dobrym 
stanie technicznym, systemy ostrzegawcze, 
zapewnienie składowania na odpowiednich

regałach w pomieszczeniach o stabilnych wa
runkach klimatycznych, kontrolowanie sytu
acji mikrobiologicznej i aktywności owadów, 
prowadzenie dezynfekcji zainfekowanych 
obiektów, uporządkowanie obiektów nieopraw- 
nych oraz zabezpieczenie, naprawa i konser
wacja obiektów uszkodzonych. Odrębnymi 
elementami ochrony realizowanymi przez inne 
działy Książnicy sąteż opracowanie i digitaliza
cja oraz zasady udostępniania i korzystania 
ze zbiorów. Oprócz siedziby na ul. Przykopa 
zbiory rozrzucone były jeszcze w 5 innych 
punktach miasta i niestety warunki ich prze
chowywania nie można nazwać dobrymi. 
W takiej formie, z nielicznymi zmianami, 
funkcjonował Dział Ochrony i Konserwacji 
Zbiorów do początku 2001 r., kiedy to został 
przeniesiony do specjalnie zaprojektowanych 
i przygotowanych pomieszczeń w nowej, do
celowej siedzibie Książnicy Cieszyńskiej, kie
dy to ukończono drugi etap jej budowy.

Nowa siedziba

Książnica Cieszyńska od 2000 r. ma do 
dyspozycji zabytkową, odremontowaną ka
mienicę powiększoną o dobudowany i przy
stosowany do celów bibliotecznych, nowocze
sny segment. Budynek Książnicy posiada ok. 
2700 m- powierzchni użytkowej, przy czym 
powierzchnia magazynowa wynosi 695 m-. 
Znajdują się tu 2 czytelnie: główna i starych 
druków oraz kilkanaście pomieszczeń biuro
wych, pracowni i magazynków podręcznych 
jak również sala konferencyjna z zapleczem. 
Wydzielony jest kompleks kilku pomieszczeń 
komory dezynfekcyjnej oraz sale ekspozy
cyjne. Dwa z czterech magazynów wyposa
żono w regały kompaktowe, w magazynie 
mieszczącym księgozbiór Szersznika stanęły 
oryginalne, odrestaurowane regały drewniane, 
w ostatnim -  regały drewniane nie wyma
gające odrestaurowania. Książnica posiada 
nowoczesne systemy przeciwpożarowe oraz 
przeciwwłamaniowe, wydzielona część bu
dynku chroniona jest przez kontrolę dostępu. 

Profilaktyka ochrony zbiorów

Klimat, czyli odpowiednia temperatura 
i wilgotność względna powietrza, to jeden



z najważniejszych czynników decydujących 
o trwałości zbiorów. Po przeniesieniu księgo
zbioru do obecnej, nowej siedziby, większość 
problemów związanych z funkcjonowaniem 
tymczasowych magazynów przestała istnieć. 
Wynika to między innymi z zastosowania 
centralnej klimatyzacji obejmującej wszyst
kie magazyny. W pracowniach i czytelniach 
zostały zastosowane indywidualne klima
tyzatory naścienne z funkcją plazmowego 
oczyszczania, wspomagane przez nawilżacze 
i osuszacze przenośne, które uruchamiane są 
w miarę potrzeb. W magazynach utrzymywana 
jest wilgotność względna w granicach 45-55% 
oraz temperatura 18-20V, w pracowniach 
i czytelniach stosowane są podobne parametry 
wilgotności przy nieco wyższej temperaturze, 
zapewniającej komfort pracy.

Fundamentalne znaczenie dla ochrony zbio
rów ma dezynfekcja zainfekowanych obiek
tów. Do piwnic przeniesiona została komora 
dezynfekcyjna przez wiele lat obsługująca 
Książnicę i wiele innych okolicznych instytucji.

Kolejnym elementem ochrony zbiorów'jest 
dbałość o ich stan fizyczny, czyli zabezpie
czenie. Objęte tym są wszystkie druki i ręko
pisy znajdujące się w Książnicy Cieszyńskiej, 
ale przede wszystkim mamy na uwadze te 
obiekty, które są uszkodzone i oczekują na 
swoją kolej do naprawy bądź konserw'acji. 
W 1994 r. rozpoczęto realizację programu za
bezpieczania, polegającego m.in. na wykona
niu ochronnych obwolut z papieru, kartonu 
i tektury bezkwasowej. W obwoluty opatrzono 
wszystkie rękopisy nieoprawne, inkunabuły, 
starodruki oprawne w białą skórę, często boga
to zdobione i tłoczone oprawy. W ten sam spo
sób zabezpieczane są też starodruki i rękopisy 
oprawne, których oprawy odznaczają się złym 
stanem zachowania lub nie mają ich w ogóle.

Poza zabezpieczaniem ww. obiektów och
ronnymi obwolutami, większość z nich została 
poddana drobnym zabiegom konserwator
skim i introligatorskim, polegającym głów
nie na usuwaniu niewielkich uszkodzeń, jak 
również na oczyszczaniu i natłuszczaniu prze
suszonych skórzanych opraw (1 etap zabez
pieczenia). Realizacja tego programu przy

czynia się do stopniowego poprawiania stanu 
zachowania i zabezpieczenia zbiorów. Ko
lejnym etapem programu, po zaopatrzeniu 
zbiorów w obwoluty i uporządkowaniu rę
kopisów, archiwaliów, kartografii i ikono
grafii jest poszerzona naprawa wybranych 
obiektów (głównie opraw). W ubiegłym roku 
rozpoczęto też cykl zabezpieczania najstar
szych czasopism z wykorzystaniem nowo 
zakupionej, profesjonalnej laminarki.

Wykorzystywane są również na szeroką ska
lę gotowe pudła archiwalne wykonane z tek
tury bezkwasowej oraz teczki i koperty z kar
tonu i papieru bezkwasowego. Są one bardzo 
trwałym i łatwym do zastosowania środkiem 
ochronnym, wprowadzanym na bieżąco 
przez bibliotekarzy w trakcie opracowania, 
porządkowania i przeglądów księgozbioru. 
W specjalne pudła przepakowano dokumen
ty życia społecznego, a do wykonanych na 
wymiar teczek zbiory ikonograficzne i ma
py. Dla nich też zakupiono szafy wielko- 
szufladowe. Mikrofilmy przechowywane są 
w oddzielnym pomieszczeniu z dostosowany
mi do nich parametrami klimatycznymi.

Profesjonalnie wyposażona pracownia kon
serwatorska pozwala na wykonywanie prak
tycznie wszystkich zabiegów konserwator
skich i większości badań. Trafiają do niej 
obiekty najcenniejsze i najbardziej zniszczo
ne: oprawne i nieoprawne druki, rękopisy, 
mapy, plany, ikonografia, których udostęp
nianie grozi ich bezpowrotnym zniszczeniem.

W latach 2005-2006 skorzystano z nada
rzającej się okazji, by w ramach programu 
Kwaśny Papier skierować do nowo powstałej 
przy Bibliotece Jagiellońskiej Kliniki Papieru 
ponad 33 tys. kart i 30 wol. oprawnych z ar
chiwaliów w celu ich odkwaszenia (Teki Regera 
i APTL). Ok. 3 tys. kart odkwaszono w pracowni.

Ostatnim, ale niemniej ważnym elemen
tem ochrony zbiorów jest ich bezpieczeństwo. 
Zarówno zewnętrzne, a więc związane z za
pewnieniem nienaruszalności posiadanych 
obiektów, tak ze strony człowieka, jak i sil 
natury oraz wewnętrzne, czyli zabezpieczę-



nie przed niewłaściwym obchodzeniem się 
z użytkowanymi książkami.

Problem zabezpieczenia zbiorów przed 
szkodliwądziałalnościączłowieka został roz
wiązany poprzez ścisłą współpracę Działu 
Ochrony i Konserwacji Zbiorów z innymi 
działami Książnicy Cieszyńskiej, a z uwagi na 
małą liczbę personelu, bezpośrednio z posz
czególnymi pracownikami. Ograniczono ko
piowanie metodami inwazyjnymi, jak np. 
kserowanie lub skanowanie, zamiast tego 
wykonywane są kopie fotograficzne, zdecy

dowanie bezpieczniejsze z wielu względów 
dla zabytkowych obiektów. W miarę możli
wości ograniczane jest także, udostępnianie 
oryginałów, które zastępowane są ich wersja
mi cyfrowymi lub kopiami mikrofilmowymi. 
Stwarzane są także szczególne warunki dla 
osób korzystających z najcenniejszych i naj
starszych obiektów, w formie różnego rodzaju 
podkładek i osłon.

ŁUCJA BRZEZYCKA 
ANNA FEDRIZZI-SZOSTOK

TEMAT MIESIĄCA

E-booki, czyli książki cyfrowe

Wstęp

Projekty tworzenia form elektronicznych 
na podstawie tekstów pojawiały się na Za
chodzie od 1970 r. Projektodawcy mieli na 
myśli dzieła, wobec których wygasły prawa 
autorskie. Wówczas też pojawiła się nazwa 
e-book. Za pierwszego e-booka w świecie 
uznaje się powieść amerykańskiego pisarza 
Williama Gibsona Mona Lisa Overdrive, 
wydaną w 1988 r. Wtedy jednak produktami 
elektronicznymi o masowym zasięgu były 
głównie gry komputerowe, które pojawiły 
się w tym samym czasie co kasety wideo. 
Wydawcy książek zainteresowali się dopiero 
publikacjami tekstowymi po sukcesach na
grań muzycznych na płytach CD. Stało się 
technicznie możliwe zapisywanie tekstów na 
CD-POM-ach, z czego zaczęły korzystać wy
dawnictwa literackie a następnie słownikowe 
i artystyczne. Pionierskim okresem tworzenia 
multimediów (łączenie tekstów z dźwiękiem 
i obrazami) w Europie były lata 1993-1994.

Kto to robi

Po kilku latach prób nad przygotowywa
niem produktów elektronicznych wykształci
ła się struktura zespołu, który przygotowuje 
konkretny produkt. Na jego czele stoi ktoś.

kto wymyślił temat i przygotował formy re
alizacji. Można go umownie nazwać autorem 
albo reżyserem, gdyż przystępując do pracy 
przewiduje oczekiwania odbiorców, jest 
zaznajomiony z językami programowania, 
potrafi podzielić poszczególne składniki pro
duktu i dobrać współpracowników w osobach 
grafików, programistów, osób znających się 
na animacji obrazu, dźwiękowców. Wszyscy 
oni pracowali pod jednym dachem, gdyż tyl
ko tak, podczas zespołowej pracy i ciągłych 
dyskusji, możliwe było powstanie produktu 
multimedialnego. Praca nad takim produktem 
trwała od 2 miesięcy do ponad roku. Ostatnim 
etapem była digitalizacja wszystkich elemen
tów, produkcja techniczna oraz programowa
nie. Obecnie proces ten jest znacznie krótszy, 
eo umożliwia równoległa praca na kilku lub 
kilkunastu stanowiskach komputerowych. 

Programy i czytniki

W miarę upływu lat wymyślano coraz bar
dziej skuteczne programy; czasem zwykle do
kumenty zapisywane w pliku wordowskim, 
dumnie nazywano książką elektroniczną. 
W Polsce jeden z wydawców powieści Olgi 
Tokarczuk Dom dzienny, dom nocny uznał 
w 2000 r., że był to pierwszy e-book, choć 
miał formę dokumentu Worda. Potem poją-



wiły się formaty PDF, różne formaty Micro
softu itp. Wszystkie wzbogacane o systemy 
wyszukiwawcze, skorowidze, także systemy 
nawigacyjne. Metodami integracji, kompila
cji i implementacji doprowadzono do tego, 
że świat dysponuje dobrymi narzędziami lo
kowania tekstu, a konkurencja przeniosła się 
na obszaiy związane z urządzeniami służący
mi do czytania książek elektronicznych. Na 
początku XXI w. w sprzedaży pojawiły się 
urządzenia do czytania książek elektronicz
nych takie jak Amazon Kindle, Sony Reader, 
Palm, Onyx Boox, BeBook, iLiad, iRex, Cy- 
Book, Booken i inne. Zapisane treści można 
odczytywać przy użyciu każdego urządze
nia komputerowego, a takim może być PC, 
laptop, czytnik, palmtop, w ostatnich latach 
także telefon komórkowy. Warunkiem moż
liwości odczytania tego zapisu jest odpo
wiednie oprogramowanie w wymienionych 
i innych urządzeniach.

W końcu 2007 r. Amazon (zwana w Polsce 
Amazonką), amerykańska i największa księ
garnia internetowa świata, wprowadziła do 
sprzedaży nowy czytnik dla książek elektro
nicznych o nazwie Kindle (angielskie kindle 
-  rozpalać, rozniecać). Globalny szum infor
macyjny, który towarzyszył temu wydarzeniu 
trwa nadał, gdyż Amazon wprowadza coraz 
to nowe generacje czytnika, wojuje ceno
wo z producentami innych czytników i po
woli zbliża się także do Polski.

Encyklopedie elektroniczne

Encyklopedie elektroniczne oszczędzały 
papier i miejsce w domowych bibliotekach. 
Wydawcy książek, szczególnie zaś wieloto
mowych encyklopedii, byli zainteresowani 
edycją swoich publikacji informacyjnych 
przy użyciu nowej technologii i korzystania 
zamiast druku z nośników elektronicznych, 
wówczas CD-ROM-ów oraz z przekazów 
online. Przytoczmy na początku sformuło
wanie jednego z pierwszych encyklopedy
stów Denisa Diderota, iż celem encyklopedii 
jest zgromadzić całą wiedzę współczesną 
i w formie hasłowej przekazać ją  następnym 
pokoleniom. Na przełomie XX i XXI w. 
w różnych dziedzinach nastąpiła eksplozja za-

Na wakacje 
eBooki!

świetna ałtematywa dla biążki 
drukowanej. Czytniki 54 niezastąpione 
w aa&ic wyfazdów. Nikt nie lubi dźwigać 
dzikiego plecaka czy wałizkt -  dlatego 
zabieramy tylko r*aip<MT7ebniefuc rzeczy. 
Nawet napnemiepi czytelnicy ograniczaj 
Się do 1-2 książek. A co. jeśli lektura 
oUże się nudna łub nieodpowedma 
do nastroju? WbSooele czytniców 
nie mają iJuch probienów. lekkie 
poręczne urządzenie pomieści tysiące 
eBookOw'

sobów wiedzy ludzkiej. Mówiło się, że masa 
informacji naukowej ulega podwojeniu co 12 
lat. Aktualny stan wiedzy w końcu XX w. był 
16-krotnie większy od tego, z którym ludz
kość miała do czynienia przed półwieczem. 
Przewidywało się, że za 50 lat będzie on 
większy o 256 razy. 1 tak np. Encyklopacdia 
Britannica w 19S9 r. składała się z 32 tomów, 
na 2039 r. przewiduje się 512 tomów a w koń
cu XXI w. może to być już 16 tys. tomów. 
W 2012 r. ogłoszono, że ta znana publikacja 
ukazywać się będzie tylko na nośnikach elek
tronicznych. Pierwsze wydanie ukazało się 
w 1768 r. nakładem Towarzystwa Dżentelme
nów w Edynburgu.

Pierwsze amerykańskie encyklopedie na 
nośniku CD ukazały się w 1989 r., były to 
Compton’s i Groller, ale nie wzbudziły dużego 
zainteresowania. W 1993 r. firma softwarowa 
Microsoft Billa Gatesa opublikowała cyfro
wą i multimedialną encyklopedię Microsoft 
Encarta z przeznaczeniem na rynek masowy 
i dlatego miała niską cenę. W ciągu kilku lat 
encyklopedia osiągnęła światowy nakład 20 
min egz., dzięki czemu firma stała się najwięk
szym wydawcą leksykograficznym świata.

Pierwsze elektroniczne wydanie Encyklo
pedii PowsccchncJ PWN pojawiło się w 1996 r. 
i zawierało wówczas 36 tys. haseł tekstowych, 
kolorowe zdjęcia, mapy i rysunki, nagrania 
dźwiękowe i filmowe oraz 80 animacji.

Encyklopedie cyfrowe można uznać za 
pierwsze e-książki naszej współczesności: 
oprócz tekstu zawierają takie elementy mul
timedialne jak, fotosy, mapy, animacje, klipy
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audio i wideo zarówno śpiewy słowicze, jak 
i przemówienia Hitlera, animacje silników 
Diesla i takty tanga. Na dodatek można jesz
cze, jak we wszystkich publikacjach elektro
nicznych, wykorzystywać funkcje hipertek
stowe, czyli dowolne operowanie tekstem, 
przypisami itd.

Publikowanie elektroniczne w Polsce

Pierwsze oryginalne książki elektroniczne 
w Polsce pojawiły się w 1994 r. za sprawą 
nowych firm wydawniczych. Gdańska Young 
Digital Poland zaprezentowała wówczas pro
gram do nauczania języka angielskiego. 
Pierwszą polską encyklopedią wydaną na CD- 
-ROM-ie była Encyklopedia Kosmosu, opu
blikowana przez spółkę Nexus CD we współ
pracy z wydawnictwem Muza SA. W kilka 
lat później firma Neurosoft wytiala leksykon 
multimedialny Fryderyk Chopin a następnie 
elektroniczną postać manuskryptu Mikołaja 
Kopernika De revolutionihus orhiuni coele- 
stiiim, firma Lex opublikowała dla prawników 
multimedialny wykaz wszystkich aktów praw
nych obowiązujących w Polsce. Publikacją 
produktów multimedialnych zajmuje się 
w Polsce kilkadziesiąt firm. Natomiast Bi
blioteka Narodowa dokumentuje corocznie 
na CD-ROM-ach wykaz druków opublikowa
nych w danym roku w Polsce i przygotowuje 
wielobajtowy CD-ROM, zawierający wykaz 
całej produkcji książkowej od 1944 r. do dziś. 
Elektroniczną wersję ma także corocznie pu
blikowana przez BN „Bibliografia Zawartości 
Czasopism”.

Od 1998 r. Wydawnictwa Szkolne i Peda
gogiczne intensywnie publikują elektroniczne 
podręczniki. Wydawano także słowniki, en
cyklopedie, pierwszy w kraju multimedialny 
elementarz dla dzieci Klik uczy czytać, publi
kacje o sztuce zatytułowane Luwr dla dzie
ci i Tajemnice obrazów. Galeria malarstwa 
polskiego. Muzeum Narodowe u’ Wàt/tvct/tf/e.

E-booki na zamówienie

W 12 krajach europejskich 27 bibliotek 
uczestniczyło przed laty w projekcie „eBo
oks on Demand”. Jedna z firm amerykańskich

oferuje na swoich stronach pierwsze rozdziały 
książek beletrystycznych i z literatury faktu. 
W Niemczech rozwija się „rynek” książek 
„book on demand”, przy pomocy którego 
w ciągu 12 godzin posiadacz internetu może 
otrzymać zamówioną książkę: zarówno będą
cą na składzie hurtowni, jak i taką, którą wydał 
mały wydaw'ca w niewielkim nakładzie.

Elektroniczny ISBN

Pod egidą Światowego Biura ISBN rozpo
czął funkcjonowanie system Digital Object 
Identifier (DOI), który zrównuje książki trady
cyjne z publikacjami elektronicznymi od stro
ny ich kwalifikacji dokumentacyjnej. W poło
wie 2002 r. Komisja Europejska rozpoczęła 
finansowanie projektu na potrzeby krajów 
Unii. Nosi on skróconą nazwę EDRA (od 
European DOI Registration Agency) a jego 
wdrożenie pozwoli na bieżącą rejestrację 
dokumentów cyfrowych, funkcjonujących 
w Internecie i produktów multimedialnych, 
oferowanych przez wydawnictwa, wytwór
nie filmowe, studia nagrań muzycznych itp. 
DOI jest kombinacją cyfr tworzących prefiks 
i sufiks, które są przedzielone znakiem /, sto
sowanym w zapisie komputerowym.

Sprzedaż i dostęp

Sprzedaż e-booków offline odbyw a się głów
nie za pośrednictwem księgarń. Początkowo 
traktowano ten asortyment z rezerwą, ale po 
kilku latach „towar” się przyjął. W USA i we 
Francji funkcjonują sieci wielkich sklepów 
medialnych, w których obok siebie stoją tra
dycyjne książki, nagrania muzyki i produkty 
multimedialne. Książki elektroniczne sprze
dawane są także drogą wysyłkową: na za
mówienia tradycyjne i składane za pośred
nictwem internetu. Już w 1998 r. w amery
kańskim wydawnictwie Simon & Schuster 
sprzedaż publikacji elektronicznych stanowiła 
czwartą część obrotów'. Samych CD-ROM-ów 
w 1998 r. wydano 700 tytułów. Obecnie war
tość sprzedaży e-booków w niektórych kra
jach rośnie co roku w nadzwyczajnym tempie.

Najbardziej widoczna jest oferta wspo
mnianego wcześniej Amazona: obok świato



wej klasyki literackiej wydaje rocznie około 
stu bieżących bestsellerów z listy prestiżowe
go dziennika „The New York Times”. Amazon 
już przygotował ofertę podręczników akade
mickich dla studentów, pracuje nad udostęp
nieniem w postaci cyfrowej podręczników 
szkolnych.

E-booki wirtualne są dostępne w Internecie 
-  część odpłatnie, spora ich część dostępna 
jest bezpłatnie na stronach większych biblio
tek. I to są książki online. Dla bibliotekarzy to 
tylko nowe nośniki informacji, a dla księga
rzy nowe segmenty produktów, które oferuje 
się czytelnikom obok książek drukowanych 
i książek do słuchania.

Trwająca od kilku lat konkurencyjna sym
bioza między publikacjami printmedialnymi 
a elektronicznymi utrzymywać się będzie 
przez wiele lat. Jedną z istotnych przyczyn 
jest to, że się uzupełniają i nawzajem się 
o sobie informują.

W USA po raz pierwszy ta sama książka 
ukazała się na dwóch nośnikach w 1999 r., 
w druku i w wersji elektronicznej. Wydaw
nictwo St. Martin’s Press i firma Nuvomedia 
wprowadziły na lynek równocześnie 100 ty
tułów, w tym książkę Andrew’a Mortona Mo
nica ’s story (chodzi o pannę Lewinsky i Billa 
Clintona). Wersja elektroniczna była dostępna 
w księgarni internetowej Barnes & Noble oraz 
w tradycyjnej sieci sprzedaży jako CD-ROM 
z wyglądu podobny do książki.

Wielu wydawców praktykę równoległych 
dwóch edycji stosuje w odniesieniu do cało
ści lub części swojej produkcji. Głównie są 
to wydawcy literatury pięknej oraz fachowej. 
W branży książkowej powtarza się od lat sfor
mułowanie, że ważniejsza od nośnika jest za
wartość treściowa książki.

Piractwo, prawa autorskie, Google

Zjawisko piractwa książkowego jest od lat 
rozpowszechnione w Południowo-Wschod
niej Azji, szczególnie w Chinach, zwłaszcza

w zakresie literatury naukowej i publikacji 
elektronicznych. Władze chińskie reagują 
widowiskowymi konfiskatami i publicznym 
niszczeniem podróbek, ale na rzeczywiste 
efekty trzeba jeszcze czekać latami.

Największym problemem rozwoju książek 
elektronicznych jest udostępnianie licencji na 
ich publikowanie i obrót prawami autorskimi. 
Wydawcy tradycyjni, choć coraz powszech
niej sporządzają dwie wersje swoich książek -  
drukowane i elektroniczne, te ostatnie sprzeda
ją  zazwyczaj z 20% rabatem. Ale wyrażają też 
obawy o to, by teksty ich autorów nie znalazły 
się W' ogólnie dostępnych formach pirackich 
W' internecie, tak, jak to się stało z nagraniami 
muzycznymi. Funkcjonalność jest pożyteczna, 
ale ważniejszy jest status produktu, który nie 
powinien naruszać praw do własności dóbr 
kultury, w których skład wchodzi książka. Do 
rozwiązania zostająteż kwestie stałych cen na 
e-książki, niższego opodatkowania czytników 
i samych książek elektronicznych. Na doda
tek nie można jeszcze określić akceptowanej 
przez klientów ceny na czytniki e-książek: 
czy ma to być 200 euro, a może 150, a może 
jeszcze trochę mniej...

Sprawa praw autorskich odżyła w wymia
rze globalnym w 2009 r., gdy Google, mimo 
protestów wydawców i autorów amerykań
skich, zaproponowała całemu światu przy
stąpienie do ugody tyczącej praw autorskich 
zwaną Google Book Settlement. W prasie eu
ropejskiej najpierw opublikowano na zasadzie 
ogłoszenia płatnego powiadomienie o ugodzie 
zawartej w Stanach Zjednoczonych z propo
zycją przystąpienia do niej osób spoza Sta
nów Zjednoczonych. Mimo zdecydowanego 
stanowiska federacji księgarzy europejskich, 
protestów autorów, także władz państwowych 
Francji i Niemiec oraz Unii Europejskiej wiele 
osób uważa inicjatywę Google za pożyteczną. 
Pośrednim tego potwierdzeniem w ostatnich 
miesiącach może być stosunek użytkowników 
internetu do postanowień umowy ACTA.

BOGDAN KLUKOWSKI
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W izerunek bibliotekarza w społeczeństwie

w  powszechnej świadomości wizerunek 
ma wszelkie znamiona stereotypu. Czym za
tem różni się „wizerunek” od „stereotypu”.

Stereotyp jest funkcjonującym w świado
mości społeczeństwa uproszczonym, skróto
wym i zabarwionym wartościująco obrazem 
rzeczywistości, odnoszącym się do grup spo
łecznych, osób, sytuacji, instytucji, utrwa
lonym wielokrotnym powtarzaniem. Często 
jest obrazem zupełnie irracjonalnym, przyj
mowanym wbrew rozsądkowi, ale pretendu
jącym do uniwersalnej ważności, sztywnym 
i niepodatnym na zmiany. Znamy na pamięć 
funkcjonujące w społeczeństwie stereotypy, 
np. skąpego szkota, araba -  terrorysty, głupiej 
blondynki, leniwego murzyna.

Wizerunkiem z kolei nazywamy obraz 
danej osoby, instytucji lub marki w otocze
niu, wśród ludzi, którzy się z nimi spotykają 
-znajomych, kontrahentów czy klientów. Wi
zerunek to sposób, w jaki ludzie myślą o danej 
osobie, instytucji lub organizacji. Wizerunek 
wcale nie musi w pełni odpowiadać stano
wi faktycznemu. Rzeczywiste i obiektywne 
cechy, takie jak wygląd czy zachowanie, są 
głównymi, ale nie jedynymi podstawami wy
tworzenia się wizerunku.

Jaki jest wizerunek bibliotekarza 
w naszym społeczeństwie?

Czy raczej -  jaki króluje stereotyp bi
bliotekarza w powszechnej świadomości? 
W głośno dyskutowanym artykule Anety Fir- 
lej-Buzon Jak wygląda bibliotekarka („PB” 
2003) czytamy, że „przeciętny bibliote
karz to; kobieta w średnim wieku, wysoka 
i szczupła. Ubrana w nieokreślonego koloru 
sweter oraz szaroburą spódnicę. Bibliote
karka ma najczęściej zmęczoną bladą twarz 
oraz smutne spojrzenie, nie stosuje makija
żu i nie lubi biżuterii. Jedyny rzucający się 
w oczy element jej twarzy stanowią okulaiy 
z grubymi szkłami w niemodnej dużej opraw
ce przysłaniającej rysy. Fryzura bibliotekarki 
staranna, ale włosy są zdecydowanie siwe.

Jeżeli bibliotekarka nosi włosy dłuższe, wów
czas przeważnie upina je w przysłowiowy 
kok. Ulubione obuwie bibliotekarek stanowią 
niezbyt modne buty, koniecznie na płaskim 
obcasie”.

Czytając powyższy opis ma się nieodparte 
wrażenie, że ankietowani -  studenci biblio
tekoznawstwa Uniwersytetu Wrocławskiego 
-  bardziej brali pod uwagę schematyczną po
stać bibliotekarza, kreowaną przez kino czy 
literaturę, a nie własne obserwacje. Na mar
ginesie; ciekawa jestem, czym kierowali się 
ankietowani w wyborze studiów.

Kto tak naprawdę kreuje
wizerunek bibliotekarza?
Kto tworzy ten absurdalny stereotyp?

Przykładów literackich postaci biblioteka
rza można podać wiele. W cyklu o Hanym 
Potterze, bohaterze książek Joanne Rowling, 
bibliotekarka Irma Pince budzi tylko jego 
strach. Jest ona przedstawiona jako chuda, 
drażliwa kobieta przypominająca niedożywio
nego sępa. Uważana jest za monstrum buszu
jące wśród regałów i krzyczące na uczniów. 
Ma ponadto okropne buty, które skrzypią. Po 
takim opisie, biorąc pod uwagę opiniotwórczą 
rolę Harry'ego Pottera wśród dzieci, włos jeży 
się na głowie.

Oto fragment książki Love story Ericha Se- 
gala; „Dyżur miały dwie dziewczyny. Jedna 
wysoka, taka raczej bezpłciowa, druga myszo- 
wata okularnica. Zdecydowałem się na Miki 
Mouse w okularach. (...)N ie  mogłem jednak 
dać najwyższej oceny jej kiecce, na mój gust 
zbyt wycudacznionej; zwłaszcza ohydna była 
ta indiańska szmata, którą nosiła jako toreb
kę. Na szczęście nic nie powiedziałem, potem 
okazało się, że to jej własna robota”.

W Krainie chichów Jonathana Carrolla 
„Bibliotekarka była starsządamąw rogowych 
okularach barwy różowej ostrygi nad pyzaty
mi, obficie uróżowanymi policzkami. Krzątała 
się zawzięcie, jakby w każdej sekundzie czekał
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na nią milion rzeczy do zrobienia, ale szybko 
pojąłem, że cała ta je j krzątanina była na pokaz, 
a tak naprawdę staruszka najbardziej lubi
ła siedzieć za wielkim dębowym biurkiem 
i czytać”. Bohater Kramer kontra Kramer 
Avery’ego Cormana z ulgą myśli o swej 
narzeczonej: „No, ale przynajmniej nie jest 
bibliotekarką w jakiejś zakazanej prowincjo
nalnej dziurze...”.

•lednak chyba najsłynniejszy bibliotekarz 
w literaturze został opisany przez Umberto 
Eco w Imienin róży, gdzie czytamy: „ ...w y
szedł nam na spotkanie bibliotekarz, o którym 
wiedzieliśmy już, że nazywa się Malachiasz 
z Hildesheimu. Jego twarz przybrała wyraz 
wymuszonej życzliwości, lecz nie mogłem 
powstrzymać się od drżenia na widok fizjo
nomii tak osobliwej. Postaci był wysokiej 
i chociaż niezwyczajnie szczupłej, członki 
miał wielkie i niezdarne. Kiedy szedł wiel
kimi krokami, owinięty w czarne zakonne 
szaty, w jego wyglądzie było coś niepoko
jącego. Kaptur, który nasunął na głowę, al
bowiem przychodził z zewnątrz, rzucał cień 
na bladość twarzy i sprawiał, że w wielkich, 
smutnych oczach widoczne było jakieś nie
określone cierpienie. To oblicze nosiło ślady 
jakby licznych namiętności, które wola podda
ła dyscyplinie, lecz doprowadzając, zdawało 
się, do zastygnięcia rysów, aż uleciało z nich 
tchnienie życia. Smutek i surowość domino
wały w tej twarzy, a oczy były tak badaw
cze, iż jednym spojrzeniem przenikały serce 
każdego, kto rozmawiał z bibliotekarzem 
i czytały sekretne myśli, tak, że z trudem moż
na było znieść ich dociekliwość i człowiek 
unikał powtórnego spotkania z tym uważnym 
wzrokiem..

Wizerunek bibliotekarza w literaturze, 
choć zróżnicowany, najczęściej nie odbiega 
od omawianego stereotypu. Niestety... My, 
bibliotekarze, postrzegamy siebie całkowicie 
inaczej, niż pokazuje to stereotyp, malujący 
przedstawicieli naszego zawodu jako wyci
szone, zasuszone mole książkowe (z reguły 
rodzaju żeńskiego), żyjące na peryferiach real
nego życia, które znająjedynie przez pryzmat 
zgromadzonych w bibliotece, zakurzonych 
książek. Oto przykłady.

W reportażu Pawła Smoleńskiego Bibliote
karki jedna z bohaterek, pani Ewa, która jest 
bibliotekarką i sołtyską we wsi Lipowiec, 
wierzy, że szacunek, który ma między ludźmi 
przejdzie na książki.

„Jak sołtyską czyta, to może ta książka nie 
taka straszna i bez sensu”. Pani Ewa założyła 
bibliotekę, sama przewiozła książki wózecz- 
kiem, kupiła dwa komputery, założyła internet, 
odmalowała ściany. „Zaiskrzyło. W całej Pol
sce czytelnictwo spada, a w Lipowcti -  wzra
sta. Mają dwie filie i 10 tys. książek, a wśród 
nich takie, o które trudno nawet w Olsztynie. 
W ubiegłym roku do biblioteki chodził co dru
gi mieszkaniec wsi, choć są też tacy, którzy 
w ogóle nie czytają. Przychodzą po książki 
i czasopisma, na imprezy czytelnicze, bo 
przecież nie z powodu internetu; ten mają 
w domach prawie wszyscy. Albo pogadać 
o wiejskich codziennych sprawach. Albo 
-  ogólnie, o życiu. 1 tak, krok po kroczku, 
biblioteka stała się centrum wiejskiego 
życia”.

W artykule Bibliotekarz, jaki Jest -  każ
dy widzi..., opublikowanym 29.06.2010 r. na 
stronie portalu pulowerek.pl, w dziale „O nas 
Bibliotekarzach” czytamy: „Do napisania tych 
kilku refleksji, sprowokowała mnie ostatnia 
wizyta u lekarza, który słysząc, że jestem bi
bliotekarką, wykrzyknął: Naprawdę?! A nie 
wygląda pani! Ano nie wyglądam... Nie noszę 
szaroburych ubrań, w tym spódnic do kostek 
i pulowerka. Nie posiadam również okularów 
w rogowej oprawie ze szkłami o kosmicznej 
dioptrii. Nie wiążę włosów w kucyk nad kar
kiem i nie chowam się między regałami. Nie 
piję kawy całymi dniami, codziennie robię do 
pracy staranny makijaż i czasem nawet zda
rza mi się założyć szpilki. Nie jestem cicha, 
spokojna, bezbarwna i nudna (choć to akurat 
może nie mnie oceniać) (...)

Jestem Bibliotekarką. Robię to, o czym ma
rzyłam od zawsze, dla czego kształciłam się 
przez 5 ciężkich lat. Wykonuję zawód, który 
stawia przede mną nowe wyzwania i wyma
ga olbrzymiej kreatywności. 1 marzę o dniu, 
w którym zrozumieją to nie tylko moi Kole
dzy po fachu”.
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Dzisiejsze bibliotekarki to modne i eleganckie kobiety. Na zdjęciach: Małgorzata Bartosik i Agnieszka Borysowska 
Fot. .laroslaw Roniacki

Większość z nas to osoby kreatywne, 
nieprzystające do krzywdzącego stereotypu 
bibliotekarza. Niestety nie zmienia to faktu, 
że społeczeństwo widzi nas zupełnie inaczej. 
Humorystycznie opisuje to portal internetowy 
pulowerek.pl w serii komiksów. W jednym 
z nieb widzimy, jak panie bibliotekarki próbu
ją  podnieść się na duchu, wymieniając uwagi 
na temat własnego zawodu i jego wizerunku 
w społeczeństwie. Komentarz czytelnika jest 
bezlitosny: „Zobaczysz Pawełku, jak się nie 
będziesz uczył, to w przyszłości będziesz sie
dział i podawał książki jak te panie...”.

Oczywiście nie zawsze tak było. Bibliote
karz to przecież jeden z najstarszych zawodów 
świata, który ostatecznie wykiystalizowal się 
w XIX w. -  wtedy miał wysoką rangę. Po 11 
wojnie światowej nastąpił gwałtowny wzrost 
publikacji i eksplozja informacji. Bibliotekaiz 
nie byl już jedynie strażnikiem ksiąg, stal się 
przewodnikiem po nich -  pracownikiem in
formacji naukowej. Automatyzacja i kompu
teryzacja bibliotek przyniosły kolejne zmiany. 
Zawód bibliotekarza stale ewaluuje. Dlaczego 
nasz wizerunek pozostaje niezmienny? Dla
czego nasz zawód, jak mało który, jest obło
żony negatywnymi wyobrażeniami?

W bibliotekarskiej prasie można znaleźć 
i takie stwierdzenia, że sami sobie na ten wi
zerunek zapracowaliśmy naszą postawą i bia
doleniem nad niewielkimi zarobkami i niskim 
prestiżem naszego zawodu. Można oburzać 
się na takie dictum. Można też, zamiast rozwa
żać, jaki jest wizerunek bibliotekarza w spo
łeczeństwie, zastanowić się

Co dalej?
Świetnym pomysłem wydaje się zapropo

nowana przez Piotra Marcinkowskiego z Bi
blioteki Uniwersyteckiej w Poznaniu kampa
nia społeczna, która promowałaby biblioteki. 
Wszyscy pamiętamy takie hasła, jak: „Czytaj 
dziecku 20 minut dziennie. Codziennie!” czy 
„Pij mleko -  będziesz wielki”. Może teraz, 
kiedy już opublikowano raport z badań Bi
blioteki Narodowej za 2010 r. i wiemy, że aż 
56% Polaków nie zagląda do żadnych książek, 
czas na nasze hasła. Hasło „Biblioteka zawsze 
po drodze, nie mijam -  wchodzę!”, które pro
mowało SBP w czasie VI11 Ogólnopolskiego 
Tygodnia Bibliotek w 2011 r., wydaje się być 
idealnym dla celów społecznej kampanii. 
Dla nauczycieli bibliotekarzy można stwo
rzyć odrębne hasło, które podkreślałoby, że 
mamy kontakt z każdym obywatelem naszego 
państwa, zważywszy na obowiązek szkolny.

Myślę, że ważne jest także współdziałanie 
w środowisku bibliotekarskim. Nie wszyscy 
bibliotekarze są zaangażowani w struktury 
SBP czy TNBSP, nie wszyscy regularnie 
czytają specjalistyczną prasę bibliotekarską, 
biorą udział w dyskusjach, forach, zagląda
ją  na stronę EBlB-u, czy portalu SBP. Warto 
znaleźć jakiś sposób, aby zaktywizować nasze 
środowisko.

Natomiast wszystkim bibliotekarzom, któ
rzy pragną nabrać odrobiny dystansu do zawo
du polecam „inny serwis dla bibliotekarzy”, 
czyli pulowerk.pl. Autorzy portalu dostarczają 
nam wielu zabawnych informacji, ale obiecują 
nie stronić od poważnej tematyki związanej 
z naszymi codziennymi problemami oraz
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wyzwaniami zawodowymi. Portal kreuje zu
pełnie nowy wizerunek bibliotekarza -  nowo
czesnego, kompetentnego, niepozbawionego 
poczucia humoru, potrafiącego także żartować 
z samego siebie.

Zakończę hasłem -  „Promujmy się i bądź
my niezbędni!”
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IWONA SZYMIK
nauczyciel bibliotekarz 

z Zespołu Szkól Gastronomicznych 
i Handlowych w Bielsku-Białej

ŚWIAT BIBLIOTEK

Biblioteka Narodowa Francji w Paryżu

Wśród największych bibliotek świata wio
dącą rolę odgrywają Bibliotheca Vaticana, 
British Library, Bibliothèque Nationale de 
France i Library of Congress. Wszystkie te 
biblioteki mają swoją rolę do spełnienia we 
współczesnym świecie, określoną przez wieki 
i historię. Były one i są wyznacznikiem po
stępu kulturowego społeczeństwa, w którym 
funkcjonują. Od mometu gwałtownego rozwoju 
społeczności międzynarodowej, nazwanej 
globalizacją, ich oddziaływanie zwiększyło 
się w znaczący sposób przekraczając granice 
państw i kontynentów. Poniżej przedstawiam 
swoje spostrzeżenia i obserwacje, pogłębio
ne lekturą, dotyczące organizacji oraz moż

liwości korzystania z zasobów, które oferuje 
Bibliothèque Nationale de France (BNF).

Sprawy prywatne i zawodowe zawio
dły mnie do Paryża, miasta dla Polaków od 
wieków przyjaznego, a przez wiele lat speł
niającego rolę faktycznej kulturowej stolicy 
nowożytnego świata. Nic więc dziwnego, że 
już w roku 136S król Francji Karol V założył 
w Luwrze Bibliotekę Królewską. Jej stały 
rozwój związany jest z edyktem Franciszka 1, 
ustanawiającego egzemplarz obowiązkowy. 
Od tej chwili każdy wydawca na terenie 
Francji zobowiązany był do dostarczenia do 
biblioteki egzemplarzy każdego wydawane-
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go przez siebie tytułu. Na szczęście burzliwe 
losy państwa francuskiego, takie jak; Wielka 
Rewolucja Francuska, epopeja napoleońska 
czy l i i i  wojna światowa, nie zniszczyły za
sobów biblioteki. Podczas rewolucji francu
skiej status biblioteki uległ zmianie i biblio
teka stała się Biblioteką Narodową. W tym 
specyficznym okresie, zbiory Biblioteki po
większone zostały również o księgozbiory 
zagrabione Kościołowi, a także o prywatne 
kolekcje należące do arystokracji francuskiej. 
Wiek XIX jest czasem, w którym podjęto 
w bibliotece prace nad katalogowaniem zaso
bów rękopiśmiennych. Czytelnia, mieszcząca 
się w Paryżu przy rue Richelieu wybudowana 
została dla Biblioteki Narodowej wg projektu 
Henri Labruste w latach 1862-1868. Do dnia 
dzisiejszego nosi imię swego projektanta. 
W 1994 r. Bibliotekę Narodową połączono 
z nowo otwartą Biblioteką Francji. Od tego 
momentu biblioteka nazwana została Biblio
teką Narodową Francji.

W 1989 r. ogłoszony został międzynarodo
wy konkurs na projekt nowej siedziby Biblio
teki Narodowej Francji. Do konkursu aplikacje 
zgłosiło 244 architektów i pracowni architek
tonicznych. Ostatecznie prezydent Francji 
François Mitterand wybrał pracę młodego, 
36-letniego wówczas architekta Dominique’a

Perrault’a, który przedstawił ultranowoczesny 
projekt architektuiy miejskiej, łączący w sobie 
w sposób harmonijny następujące materiały: 
beton, metal, szkło i różne gatunki egzotycz
nego drewna. Kompleks biblioteczny tworzą 
cztery wieże, w kształcie których można dopa
trzeć się kształtów otwartych książek, liczące 
24 piętra o wysokości 79 m. Są to kolejno: 
Tour de Lois, Tour des Nombres, Tour des 
Temps i Tour des Letters. Nowy budynek 
biblioteki został wybudowany w Paryżu na 
lewym brzegu Sekwany, pomiędzy mostami 
Bercy i Tolbiac i zajmuje powierzchnię 8 ha. 
Jego budowa przyczyniła się do utworzenia 
nowej dzielnicy Paryża. Biblioteka mieści 
się przy rue Tolbiac i potocznie nosi nazwę 
TOLBIAC.

Nowoczesny gmach, błyszczący na ze
wnątrz metalem i szkłem, sąsiaduje ze wspa
niałym, dzikim lasem o powierzchni 1 ha 
obudowanym betonem i niedostępnym dla 
czytelników. Widoczny jest on z poziomu 
Rez-de-Jardin, z biegnącyeh wokół niego 
przeszklonych korytarzy. Mnie osobiście 
kojarzył się ze szklanym akwarium, ale po 
godzinach spędzonych na pracy w czytelni, 
widok bujnej zieleni relaksował i odprężał, 
każdego czytelnika. Cokół biblioteki, w któ
rym mieszczą się pracownie i czytelnie dla 
studentów i naukowców, posadowiony jest 
10 m poniżej powierzchni Sekwany.

Z biblioteki naukowej można skorzystać 
dopiero po szczegółowej weryfikacji, która 
dokonywana jest na poziomie ogólnodostęp
nym. Droga dotarcia do czytelni dla każdego 
nowego czytelnika wygląda następująco: do 
biblioteki można dojechać linią nr 6 metra lub 
kolejką RER. Dojeżdżają tam także autobusy, 
a wiele osób wybiera bardzo popularny w Pa
ryżu środek transportu -  rower. Po wejściu do 
budynku głównym wejściem, ochrona spraw
dza zawartość toreb osoby wchodzącej i kieruje 
do szatni. Po pozostawieniu bagaży i zabraniu 
niezbędnych do pracy rzeczy, które umiesz
cza się w przeźroczystej, plastikowej teczce, 
zostałem skierowany do poradni dla czytel
ników, a następnie do dyżurnego biblioteka
rza. Pismo polecające z Muzeum Andriollego 
w Józefowie podpisane przez dyrektora Ro
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berta Lewandowskiego oraz lista moich publi
kacji otworzyły mi drzwi. Po wstępnej rozmo
wie, bibliotekarz zorientowany w celu mojej 
wizyty, wyrobił mi błyskawicznie elektro
niczną kartę czytelniczą upoważniającą do 
korzystania na miejscu ze zbiorów biblioteki 
naukowej na poziomie Rez-de-Jardłn. Karta 
wraz ze zdjęciem (zdjęcie zostało zrobione 
przez bibliotekarkę za pomocą kamery inter
netowej) zawiera zakodowane różne informa
cje -  o terminie ważności, o poziomach do
stępu etc. Dodatkowym jej plusem jest to, że 
na jej podstawie można korzystać ze zbiorów 
w innych lokalizacjach BNF. Karta została ak
tywowana po wniesieniu opłat i natychmiast 
można było zacząć z niej korzystać -  czyli 
przekroczyć pierwsze bramki.

W trakcie mojej wizyty w BNF zaintereso
wany byłem uzyskaniem informacji o działal
ności Elwiro Michała Andriollego' w trakcie 
jego blisko czteroletniego pobytu w Paryżu 
w latach 1883-1886. Poruszanie się i wybór 
właściwej czytelni w BNF ułatwiły mi infor
macje, uzyskane od Zofii Głowackiej, której 
serdecznie dziękuję za pomoc, pracującej tam 
od dłuższego czasu. Skierowany zostałem 
przez nią do czytelni naukowej oznaczonej 
literami VW, udostępniającej dokumenty 
z zakresu literatury i sztuki. Po konsultacji 
z dyżurnym bibliotekarzem, sprawdzeniu 
dostępnych tytułów czasopism z XIX w., 
a następnie po złożeniu zamówienia i ok. 
30-min. czasie oczekiwania -  uzyskałem 3 
rolki mikrofilmów z poszukiwanym przeze 
mnie francuskim czasopismem, niedostępnym 
w wersji elektronicznej. Z przykrością muszę 
jednak stwierdzić, że ich jakość była niewy
starczająca do prowadzonych przeze mnie 
poszukiwań. Zaskoczeniem dla mnie było 
wykorzystanie karty bibliotecznej. Okazało 
się, że wypożyczenie mikrofilmów do czytelni 
zostało zakodowane na mojej karcie i anulo
wane przy zwrocie do bibliotekarza dyżurnego 
w konkretnej czytelni. Nie musiałem wypeł
niać żadnych rewersów. Z uwagi na to, że in
formacje, których poszukiwałem, miały rów
nież charakter bibliograficzny -  udałem się do 
czytelni oznaczonej symbolem X -  bibliogra-

' Kolejność imion artysty podałem zgodnie z jego 
metryką ehrztu.

fie. Na miejscu zostałem szczegółowo wysłu
chany i poinformowany. Wyjątkowo w tym 
miejscu pracownik BNF chętnie rozmawiał 
ze mną w języku angielskim. Po sprawnych 
i krótkich poszukiwaniach, wręczono mi ma
teriały, z którymi udałem się do punktu ksero. 
Tam uprzejmy pracownik poinformował mnie 
o cenie odbitki wynoszącej 30 centimów za 
stronę. Opłatę za ksero uiściłem w automacie, 
który wydał mi kolejną kartę elektroniczną. 
Karta ta została umieszczona w komputerze 
zsynchronizowanym ze skanerem. Pracownik 
sprawnie skopiował wszystkie potrzebne mi 
strony i zapisał na moim pendrivie. Wypo
życzone bibliografie oddałem w czytelni X. 
Nowoczesność, jakość obsługi, chęć pomo
cy i udzielenia pełnej informacji zaskoczyły 
mnie pozytywnie. Olbrzymie czytelnie BNF 
-  Tolbiac zajmują łącznie przeszło 54 tys. m-. 
Pośrodku każdej czytelni, oznaczonej kolejną 
literą alfabetu, znajduje się recepcja, w któ
rej pracują bibliotekarze. Jest to miejsce, 
w którym można szukać porad, dodatkowych 
informacji, a także zamawiać i odbierać do
kumenty.

Oprócz czytelni na poziomie Rez-De-Jar- 
din, na poziomie Haut-de-jardin znajduje się 
biblioteka oferująca 1500 miejsc dla czytel
ników otwarta dla wszystkich osób, które
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ukończyły 16 lat. 10 czytelni udostępnia czy
telnikom publikaeje z różnych dziedzin nauki, 
takich jak: filozofia, historia, nauka o czło
wieku, prawo, ekonomia, polityka, literatura 
i sztuka, nauka i technika, również bibliogra
fie, książki, zbiory audiowizualne. Biblioteka 
posiada wyselekcjonowane zbioiy -  z każdej 
dziedziny gromadzi i udostępnia najważniej
sze, fundamentalne teksty i główne prace 
monograficzne. Jest to zarazem biblioteka 
tradycyjna, jak i nowoczesna, ponieważ sto
suje najnowsze osiągnięcia myśli ludzkiej: 
w wolnym dostępie znajduje się tutaj 300 tys. 
książek, 2 tys. czasopism, tysiące zasobów 
elektronicznych, prawie 340 tys. mikroform, 
6 tys. map i kart. Transport dokumentów od
bywa się automatycznie w 355 pojemnikach 
przemieszczających się po szynach liczących 
8 km długości.

Bogactwo i szeroki wybór dostępnych ma
teriałów daje czytelnikom możliwość podję
cia szczegółowych studiów oraz pogłębiania 
wiedzy.

Biblioteka prowadzi działalność wysta
wową i konferencyjną, organizuje projekcje 
filmów i różnorodne spotkania. Ze stałych 
wystaw duże zainteresowanie wzbudza ko
lekcja globusów Ludwika XIV oraz arcydzieła 
kartografii baroku. Nie mniej interesująca jest 
znajdująca się po stronie zachodniej galeria 
donatorów z ekspozycją ukazującą najnowsze 
dary dla biblioteki. Wiele osób zwiedza znaj
dującą się po drugiej stronic galerię Juliusza 
Verne.

W trakcie mojej wizyty miałem okazję 
obejrzeć bardzo ciekawą wystawę miniatur 
flamandzkich. Niezwykła intensywność barw 
zachowanych na kartach średniowiecznych rę
kopisów, urzeka do dnia dzisiejszego, bogac
two zdobień, floratur i inicjałów jest niepowta
rzalne. Eksponowane zbioiy miniatur z XV w., 
pochodzące ze zbiorów książąt Burgundii 
i ich dworu, zachwyciły mnie swoim pięknem. 
Ekspozycja była wykonana profesjonalnie.

Warto również wspomnieć o udogodnie
niach w bibliotece dla osób niepełnospraw
nych. Z myślą o nich funkcjonują windy

(pozostali czytelnicy korzystają ze schodów 
ruchomych) i są zarezerwowane miejsca 
w salach. W bibliotece łatwo również moż
na odnaleźć miejsca odpoczynku i bufety 
z przekąskami.

Biblioteka Tolbiac jest obecnie główną sie
dzibą BNF. Poza nią tworzą ją:

BNF Richelieu

Biblioteka mieści się przy Rue Richelieu, 
w samym sercu Paryża, niedaleko Luwru 
i Placu Vendôme. Otwarcie biblioteki nastą
piło w 1720 r. Budynek ma kształt prostokąta 
o powierzchni użytkowej 47 tys. m^ a po
wierzchnia 9 czytelni wynosi 1674 m-. Naj
większa jest czytelnia owalna znajdująca się 
na parterze biblioteki. Duże wrażenie zrobił 
na mnie jej niespotykany wygląd. Zwłaszcza 
sala, w której drewniane, stare półki z pięk
nie oprawionymi książkami, zabytkowe sto
ły harmonijnie współgrały z nowoczesnymi 
komputerami. Obecnie ti'wa remont biblioteki, 
którego zakończenie przewidziane jest na rok 
2017. Biblioteka gromadzi plakaty, grafiki, 
fotografie, rękopisy, monety i medale.

BNF Arsenał

Bibliotekę jako placówkę publiczną utwo
rzono w 1797 r., ze skonfiskowanych zbio
rów Antoine-René d ’Argenson’a i markiza 
de Paulmy. Stała się częścią Biblioteki Naro
dowej w roku 1934. Posiada czytelnię na 48 
miejsc i łączną powierzchnię użytkową 
7484 m -. Biblioteka znajduje się w paryskiej 
dzielnicy La Bastille.

La Bibliothèque-Musée de l’Opéra

Biblioteka Muzeum Opera posiada w swo
ich zbiorach dokumenty źródłowe o archi
tekturze Pałacu Garnier (w któiym ma swoją 
siedzibę), projekty i dokumentację dekoracji, 
kostiumy, programy, a także archiwum zwią
zane z trzema wiekami działalności Akademii 
Muzyki i Tańca.
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Le Maison Jean Vilar (Dom Jeana Vilara)

Funkcjonuje od 1979 r. jako część BNF. 
Znajduje się tam kolekcja Jeana Vilara. Są 
to dokumenty przedstawiające zorganizowa
ne przez niego przedsięwzięcia, jakimi były 
Festival d ’Avignon (Festiwal w Awinionie) 
i Theatre National Populaire (Ludowy Teatr 
Narodowy). Księgozbiór liczy sobie 30 tys. 
książek. Zbiory dostępne są dla wszystkich.

Oprócz pięciu działów gromadzących róż
norodne zbiory dotyczące całokształtu życia 
kulturowego Francji, Francuzów i jej teryto
riów zamorskich, niezwykle ważną rolę od- 
giywają oddziały mające nieco inny charakter.

Centrum techniczne
w Bussy-Saint-Georges

W odległości 30 km od Paryża znajduje się 
ośrodek BNF wybudowany w 1995 r., a zaj
mujący się digitalizacją i przetwarzaniem 
druków i zbiorów audiowizualnych. Siedziba 
została zaprojektowana przez Dominique Per
rault i swoim wyglądem przypomina sąsiednie 
budynki strefy przemysłowej.

Centrum Techniczne
w Joël-le-Theule-à Sablé-sur-Sarthe

W odległości 250 km od Paryża mieści się 
Centrum Techniczne BNF. Ośrodek od 1980 r. 
funkcjonuje w strukturze BNF. Na rzecz bi
blioteki wykonuje wszelkie prace konserwa
torskie, wspiera działania zmierzające do mi
krofilmowania i digitalizacji zbiorów.

Gallica

W BNF cyfrowe zasoby opracowano w ra
mach unijnego projektu digitalizacji skarbów 
kultury europejskiej. Wszystkie zeskanowane 
dokumenty, których nie chroni już prawo au
torskie, udostępniane są online w bibliotece 
internetowej Gallica.

BNF jest biblioteką podlegającą bezpo
średnio pod Ministra Kultury. W sumie zbiory 
biblioteki liczą ponad 14 min jednostek bi
bliotecznych a jej roczny budżet to przeszło 
155 min euro.

ROBERT BELLER

Nietypowi użytkownicy bibliotek

Dzieci z ADHD i zahamowane

w  poprzednim artykule pisałam o dzieciach 
nadpobudliwych, o tym, że charakteryzują się 
określonymi cechami zachowania -  są to dzie
ci niespokojne, nadmiernie ruchliwe, aktywne, 
o zmiennych nastrojach, roztrzepane, mające 
trudności ze stosowaniem ogólnie przyjętych 
zasad. W układzie nerwowym tych dzieci 
istnieje wyraźna przewaga procesu pobudza
nia nad hamowaniem. O ADHD mówimy 
wtedy gdy przewaga procesów pobudzania 
jest bardzo duża, wtedy gdy dzieci nie po
trafią odraczać reakcji ani hamować swojego 
zachowania. Reagują na bodziec, który jest 
w danej chwili najsilniejszy.

Zaburzenie mechanizmu hamowania po
woduje, że reakcje dziecka z ADHD stają się 
natychmiastowe, impulsywne i nieprzewidy
walne. Nasilenie tych cech jest tak duże, że 
dziecko nie potrafi działać według społecznie 
przyjętych reguł ani realizować ustalonych 
celów.

Zespół nadpobudliwości psychorucho
wej jest jednym z najczęściej opisywanych 
i rozpoznawanych zaburzeń stwierdzanych 
u dzieci w wieku szkolnym. W zależności od 
stosowanych kryteriów, częstość jego wystę
powania ocenia się na 3-8% populacji dzieci
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w wieku wczesnoszkolnym (Wolańczyk, 1999). 
Niektórzy badacze uważają, że jest to problem 
ogólnospołeczny. Przeprowadzone na świę
cie badania w jednoznaczny sposób pokazu
ją  skalę tego zagadnienia. Badania Di Scali 
z 1998 r. wykazały, że dzieci i młodzież 
z zespołem ADHD były znacznie częściej niż 
populacja zdrowa ofiarami wypadków jako 
piesi (27,5%, 18,3%), jak również podczas 
jazdy na rowerze (17,1%, 13,8%). Częściej 
również występowały u nich poważne obra
żenia głowy (53% 41%), obrażenia więcej 
niż jednej okolicy ciała (57%/43%). Z ba
dań Barkley’a i współpracowników z 2002 r. 
wynika, że 15,6% dzieci z ADHD miało przy
najmniej 4 poważne wypadki w życiu o cha
rakterze złamań, obrażeń, urazów głowy, czy 
utraty zębów.

Gdy dzieci z ADHD stają się nastolatkami, 
skala problemu rośnie. Młodzież z zespołem 
nadreaktywności częściej ulega wypadkom 
samochodowym, motocyklowym, przekracza 
prędkość, prowadzi pojazdy po spożyciu alko
holu. Uzasadnienia tych danych można szukać 
w potwierdzonym badaniem Geytona i współ
pracowników z 1986 r. fakcie, iż dzieci i mło
dzież z zespołem ADHD ma tendencję do 
zaniżania prawdopodobieństwa ryzyka oraz 
upośledzoną zdolność do podejmowania za
chowań zapobiegających różnym wypadkom.

Jak można stwierdzić
czy dziecko ma zespół ADHD?

Diagnozę zespołu nadpobudliwości psy
choruchowej (Attention Deficyt Hyperactivity 
Disorder -  ADHD) stawia się na podstawie 
kryteriów amerykańskiej klasyfikacji DSM-1V 
lub Międzynarodowej Klasyfikacji Zaburzeń 
ICD-10 (Wolańczyk, Kołakowski, Skotnicka, 
1999). Podstawą rozpoznania jest charaktery
styczna triada objawów: deficyt uwagi (zabu
rzenia koncentracji uwagi)-A D D , nadruchli- 
wość, impulsywność.

Dziecko z deficytem uwagi

Zanim podam krótką charakterystykę tej 
kategorii dzieci spróbuję wyjaśnić czym są tak 
naprawdę zaburzenia koncentracji uwagi.

Około 6-7 roku życia większość dzieci uczy 
się skupiać na jednym wybranym przez siebie 
bodźcu i ignorować wszystkie pozostałe (tę 
umiejętność posiadamy potem przez całe życie). 
Które z cech uwagi są gorzej wykształcone 
u osób z zaburzoną koncentracją uwagi? Są to: 
selektywność (wybiórczość) -  jest to zdolność 
do wyboru jednego bodźca z wielu, trwałość -  
utrzymanie uwagi w nudnej sytuacji, przerzut- 
ność -  umiejętność aktywnego wyszukania 
potrzebnego bodźca, podzielność -  zdolność 
do wykonania kilku czynności na raz, rozpię
tość -  ilość bodźców, na których można się 
skupić jednocześnie.

Właśnie te cechy uwagi, a właściwie ich 
brak sprawiają, że dziecko z zespołem ADHD 
ma trudności ze słuchaniem tego, co się do 
niego mówi, sprawia wrażenie nieobecnego, 
łatwo rozprasza się pod wpływem bodźców 
zewnętrznych, ma trudności w organizacji 
własnych zajęć, nie potrafi przyswoić sobie 
złożonych instrukcji, popełnia proste błędy 
w zadaniach i grach, gubi rzeczy potrzebne 
do pracy, często zapomina o różnych codzien
nych sprawach, ma problem z wykonywaniem 
do końca zadań zleconych przez dorosłych, 
z zapamiętaniem tego, co było zadane, z zapi
sywaniem wszystkiego, co było na lekcjach.

Nadruchliwość -  mówimy o niej wtedy 
gdy dziecko cechuje nadmierna, niczym nie 
uzasadniona aktywność ruchowa porównana 
z innymi dziećmi w jego wieku:

□  dzieci z ADHD są bardziej niż ich rówie
śnicy ruchliwe i żywe. Szczególnie w sytua
cjach, w których wymaga się od nich długiego 
i spokojnego siedzenia (np. wstaje z miejsca 
w czasie lekcji);

□  nadruchliwość to także niepokój w ob
rębie miejsca siedzenia (nerwowe ruchy rąk 
lub nóg, kiwanie się na krześle);

□  często jest nadmiernie gadatliwe, hała
śliwe;

□  często wyrywa się z odpowiedzią zanim 
pytanie zostanie sformułowane w całości;

□  często przerywa lub przeszkadza innym 
(np. wtrąca się do rozmowy lub zabawy);

□  często jest w ruchu „biega jak nakręco
ne”, ma trudności ze spokojnym bawieniem 
się lub odpoczywaniem.

19



Impulsywność -  to niemożność powstrzy
mania się przed działaniem i „odezekania” do 
momentu, kiedy wykonanie ezynnośei będzie 
łatwiejsze lub akceptowane przez otoczenie.

Np. Spokojna osoba: pomysł -  stop -  de
cyzja -  realizacja.

Osoba z ADHD: pomysł -  brak zahamo
wania -  reałizacja.

Nadmierna impułsywność = brak zdoł- 
ności zahamowania reakcji:

□  dzieci wiedzą co mają robić, jednak tego 
nie robią, znają reguły, ale mają kłopot z ich 
zastosowaniem;

□  działają nie przewidując konsekwencji 
swoich działań, co z kolei powoduje, że nie są 
w stanie dostosować się do zasad panujących 
w domu czy w szkole;

□  mają kłopot z zastosowaniem zasad 
w praktyce.

Niezbędnym warunkiem rozpoznania zes
połu ADHD jest wystąpienie wyżej opisanych 
objawów przed 7 rokiem życia. Wymienione 
objawy muszą znacząco upośledzać funkcjono
wanie dziecka w co najmniej dwóch kontekstach 
środowiskowych, np.; domowym i szkolnym. 

Przyczyny wystąpienia ADHD

Etiologia ADHD nie została dotąd w pełni 
wyjaśniona. W latach pięćdziesiątych i sześć
dziesiątych przyczyn nadpobudliwości upatry
wano w niewielkiego stopnia uszkodzeniach 
mózgu. Modna była hipoteza, że wiążąsię one 
z urazem okołoporodowym - mechanicznym 
lub chemicznym (niedotlenienie). Pogląd ten 
nie znalazł jednak potwierdzenia w dalszych 
badaniach, które umożliwiły rozwój współ
czesnych metod neuroobrazowania. Badania 
metodą rezonansu magnetycznego pozwoli
ły zlokalizować anomalie, występujące po
wszechnie u pacjentów z ADHD, takie jak 
odchylenia w rozmiarach jąder podstawy 
mózgu, spoidła wielkiego, kory przedczoło- 
wej i móżdżku. Występują wyraźne zmiany 
w poziomie metabolizmu i produkcji niektó
rych neuroprzekażników.

Istotnych dowodów dostarcza też gene
tyka. Istnieje wiele przesłanek potwierdzają
cych genetyczne podłoże ADHD. Najbardziej

prawdopodobną przyczyną zaburzeń wydają 
się być mutacje w obrębie genów związanych 
z przekaźnictwem dopaminergicznym. Naj
prawdopodobniej ADHD jest zaburzeniem 
poligenicznym, polegającym na mutacjach 
w obrębie genów dla substancji odgrywają
cych niezwykle istotną rolę w funkcji koty 
przedczołowej i zwojów podstawy mózgu 
(Barkley, 1998). Genetyczne uwarunkowanie 
zespołu potwierdzają również badania rodzin 
pacjentów z ADHD. Można stwierdzić, że 
objawy zespołu prezentowali w dzieciństwie 
rodzice bądź dalsi krewni. Rodzice około 
40% dzieci nadpobudliwych mają przetrwa
łą postać zespołu nadpobudliwości, a 71% 
wszystkich krewnych tych dzieci miało lub 
ma objawy nadpobudliwości (Wolańczyk, 
1999). Obecnie dominuje pogląd, że zespół 
nadpobudliwości psychoruchowej jest zabu
rzeniem neurorozwojowym, co znaczy, że 
mózg dziecka nadpobudliwego rozwija się 
i dojrzewa według określonego, patologicz
nego, ale konstytucjonalnie uwarunkowanego 
wzorca (Accardo, Blondis, 2000). Niektórzy 
badacze (zdecydowana mniejszość) twier
dzą, iż dysfunkcyjny wzorzec rozwojowy 
wiąże się, z traumatycznymi przeżyciami, 
a uposażenie genetyczne pełni rolę drugopla
nową (Peny, 1995). Jeszcze inni uważają, że 
do zmian organicznych dochodzi nie tyle na 
tle genetycznym, co z powodu nieprawidło
wych relacji dziecka z otoczeniem (w szcze
gólności z matką) w najwcześniejszym okresie 
życia (Siegel, 1999).

Funkcjonowanie dziecka z ADHD jest więc 
z jednej strony ściśle zdeterminowane przez 
jego własne możliwości, a z drugiej -  stale 
kształtowane przez zdobywane doświadczenia 
w interakcji z otoczeniem. Te czynniki w spo
sób znaczący wpływają na obraz zaburzenia 
i dalsze rokowanie.

Część dzieci wyrasta z ADHD, u części ob
jawy się zmniejszają, należy jednak pamiętać, 
że bez zastosowania odpowiedniej terapii, może 
dojść do nieodwracalnych zmian w ich psychice 
i zachowaniu. Trudno jest nadrobić zaległości, 
albo wyeliminować utrwalone złe nawyki.

dr BOŻENA KARZEWSKA
Instytut Infonnacji Naukowej i Studiów Bibliologicznych UW

20



v u  Forum Młodych Bibliotekarzy w Łodzi -  
„Biblioteka jako marka”

pod patronatem medialnym m.in. „Poradnika Bibliotekarza”

vit Footmłodychbibliotekarzy
Forum Młodych Bibliotekarzy jest imprezą 

cykliczną odbywającą się od 2006 r. z inicjatywy 
SBP. Gospodarzem VII edycji Forum jest Łódź. 
Jest ono wspólnym przedsięwzięciem pracow
ników łódzkich bibliotek: publicznych, nauko
wych, pedagogicznych (Wojewódzka i Miejska 
Biblioteka im. marszałka J. Piłsudskiego w Ło
dzi, Biblioteka Politechniki Łódzkiej, Peda
gogiczna Biblioteka Wojewódzka, Biblioteki 
Publiczne Łódź -  Widzew, Biblioteka Uniwer
sytetu Łódzkiego) oraz członków SBP Okręgu 
Łódzkiego. Współorganizatorem imprezy jest 
Instytut Książki.

VII Forum Młodych Bibliotekarzy będzie od
bywało się w terminie 11-12 września 2012 r. 
w Łodzi, w Wojewódzkiej i Miejskiej Bibliotece 
Publicznej im. marszałka J. Piłsudskiego w Łodzi 
-  ul. Gdańska 100/102 oraz w Bibliotece Poli
techniki Łódzkiej -  ul. Wólczańska 223.

Myślą przewodnią tegoroeznego Forum jest 
wymiana doświadczeń związanych z marką, pro
mocją i wizerunkiem polskich bibliotek. Hasłem 
Forum jest „Biblioteka jako marka”. Podczas 
Forum pragniemy wymiany doświadczeń m.in. 
w następujących kwestiach; budowanie marki na 
przykładzie bibliotek, innowacyjne metody pro
mocji usług bibliotecznych, nowe wyzwania or
ganizacji pracy bibliotekarza, media relations 
w bibliotece, potrzeby lokalnej społeezności 
i zmieniających się uwarunkowań czytelniczych, 
wykorzystanie potencjału społeczeństwa lokal
nego w kształtowaniu instytucji -  wolontariat, 
zrzeszenia, kluby. Podczas VII Forum Młodych 
Bibliotekarzy pragniemy wymiany doświadczeń 
związanyeh z budowaniem marki w trzech ob
szarach: biblioteka, bibliotekarz, użytkownik.

Przewidywana liczba uczestników to 200 osób 
ze środowiska bibliotekarskiego. Aby rozszerzyć 
potencjalnych słuchaczy i odbiorców inicjaty
wa będzie transmitowana na żywo na stronie 
głównej SBP. VII Forum Młodych Biblioteka
rzy w Łodzi będzie transmitowane online przez 
Miejską Sieć Komputerową w Łodzi -  Łodman. 
Planowany jest szereg warsztatów o różnorod

nej tematyce: od rozwoju osobistego i technik mar
ketingowych, promocyjnych, po wykorzystanie 
bezpłatnych narzędzi internetowych do promocji 
swojej biblioteki. Każdy z uczestników otrzyma 
materiały konferencyjne, w postaci: przewodnika 
po Łodzi, mapy Łodzi, referenci -  książki o Łodzi, 
materiały promujące SBP oraz sponsorów.

W pierwszym dniu organizatorzy mają za
miar nadać Forum charakter imprezy nie tylko 
dla bibliotekarzy, gdyż planują happening dla 
czytelników wraz z akcją bookerossingu. Chcą, 
aby VII Forum Młodych Bibliotekarzy zaistniało 
w przestrzeni miejskiej i użytkowników bibliotek. 
Wydarzeniem tym pragną zainteresować media. 
Patronatem medialnym VII Forum Młodych Bi
bliotekarzy objęły branżowe pisma wydawane 
przez SBP „Bibliotekarz”, „Poradnik Biblioteka
rza”, a także Wydawnictwo „Sukurs” -  Biblioteka 
w Szkole” oraz portale „Bibliosfera”, „EBIB” 
i portal internetowy o charakterze społeczno- 
-kulturalnym „Plaster Łódzki”.

Przewidziane są opcjonalne wycieczki po Ło
dzi (do wyboru przez uczestnika Forum): wy
cieczka do Instytutu Papiernictwa Politechniki 
Łódzkiej wraz z Domem Papiernika, wycieczka 
do Działu Zbiorów Specjalnych Wojewódzkiej 
i Miejskiej Biblioteki Publicznej w Łodzi, Mu
zeum Historii Miasta Łodzi oraz Manufaktura 
z Rynkiem, Muzeum Oświaty Ziemi Łódzkiej 
-Wydział Zbiorów Specjalnych Pedagogicznej 
Biblioteki Wojewódzkiej w Łodzi, rajd rowero
wy -  Rowerem po Łodzi oraz wycieczka Ślada
mi łódzkich poetów.

Przewidywana jest publ ikacja drukowana w na
kładzie 250 egz. wydana nakładem wydawnictwa 
SBP. Inicjatywę honorowym patronatem objęli 
prezydent Łodzi -  Hanna Zdanowska oraz mar
szałek województwa łódzkiego -  Witold Stępień.

O postępach prac informujemy na bieżąco 
na stronie SBP w zakładce Forum Młodych Bi
bliotekarzy (http://www.sbp.pl fmb informacje).

JOANNA STAWIŃSKA
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RELACJE

O świecie książki i mediach dla dzieci -  
w pałacowych wnętrzach Muzeum Historii Łodzi

w  dniach 10-11 maja 2012 r. odbyła się w Łodzi 
międzynarodowa konferencja naukowa „Dziecko 
w świecie książki i mediów'" jako drugie spotkanie 
z cyklu „Kultura czytelnicza młodego pokolenia”. 
O randze spotkania świadczy patronat honorowy, 
który objęli: prezydent Łodzi Hanna Zdanowska 
i rektor Uniwersytetu Łódzkiego prof dr bab. 
Włodzimierz Nykiel. Organizatorem konferencji 
byli: Katedra Bibliotekoznawstwa i Informacji Na
ukowej Uniwersytetu Łódzkiego i Muzeum Ło
dzi. Patronaty medialne sprawowali: SBP, EBIB, 
„Poradnik Bibliotekarza" i „Biblioteka w Szkole".

W dw'Lidniowym forum, w dostojnych, zabyt
kowych salach pałacu Poznańskich uczestniczyło 
ok. 100 osób z zagranicy i całej Polski, dyskutując 
nad stanem najnowszych badań w zakresie kultury 
literackiej dzieci i młodzieży w aspekcie global
nego spojrzenia na tę problematykę. W konferen
cji, oprócz przedstawdcieli nauki polskiej udział 
wzięli prelegenci z Czech, Słowenii, Danii, Fin
landii, Gwatemali i Nepalu, co w konsekwencji 
zadecydowało o międzynarodowym charakterze 
spotkania, będącego forum wymiany poglądów. 
W ciągu dwóch dni w'ygloszono ogółem 42 refera
ty. Ze względu na krótki czas wystajueń prelegenci 
zmuszeni byli ograniczyć swoje opracowania do 
zasadniczych tez, których rozwinięcie znajdzie 
czytelnik w planowanej publikacji.

Przedmiotem obrad były zagadnienia dotyczą
ce funkcjonowania bibliotek w zakresie rozwoju 
czytelnictw a w Polsce i na św iecie, rozw ój książek 
dla dzieci w formie tradycyjnej oraz na nowych 
nośnikach informacji, wzajemne relacje między no
wymi nośnikami treści. W wystąpieniach zwracano 
uwagę zarówno na potrzeby czytelnicze dzieci, jak 
i młodzieży. Zastanawiano się nad metodami do
tarcia do młodzieży wychowanej w erze cyfrowej 
W' celu zachęcenia jej do czytania. Nauczyciele po
loniści przedstawili nowe sposoby realizacji lekcji 
w oparciu o nowe formy książki: e-booki, książki 
hybrydowe.

Z uwagi na dużą liczbę referatów' i wielość 
omawianych w'ątków skupię się w tej relacji na 
wybranych problemach.

Grażyna Łewandowicz-Nosal nawiązała w' swo
im wyskipieniu do jubileuszu 90-lecia bibliote
karstwa dziecięcego w Polsce i do zorganizowania 
W' Łodzi w maju 1922 r. pierwszej w Polsce biblio
teki dla dzieci. Stała się ona podstawą do tw'orzenia 
innych wzorcowych bibliotek w różnych miastach 
kraju. Referentka wskazała na problemy z tożsamo
ścią współczesnych placówek dla dzieci, formułu
jąc 3 modele bibliotek: biblioteka jako świątynia 
ducha (lata 60/70; okres opowiadania baśni), bi
blioteka jako świątynia wiedzy (lata 70/90; cisza, tu 
się pracuje) i biblioteka jako świątynia konsumpcji 
(swobodne zachowanie).

Bibliotekarz w takiej placówce, adekwatnie do 
funkcji, może być tylko bibliotekarzem, informato
rem i animatorem. Nie w iadomo, w jakim kieiunku 
będą rozwijały się biblioteki dla dzieci i młodzie
ży, możemy spotkać się z próbą ocalenia świąty
ni ducha, ewolucją w kierunku centrum kultury, 
lub leż w kierunku biblioteki hybrydowej oraz po
łączeniem 2 i 3 typu biblioteki.

O działaniach Biblioteki Miejskiej w Tampere 
(Finlandia) na rzecz promocji książki i rozwoju 
czytelnictwa dzieci mówiła Ani Hakami. Także 
W' Finlandii zmieniły się dziecięce nawyki czytelni
cze; w wieku 7 lat dominują wśród dzieci: internet 
i gry komputerowe, a od 7 do 11 lat -  telewizja, 
gry komputerowe. Z czytaniem książek nie jest źle: 
1 książkę w tygodniu czyta 50% dzieci. Wspólnie 
ze szkolą biblioteka realizuje koncepcję dyplomów 
czytelniczych i układa listy książek dyplomowych, 
opracowuje się specjalne gry komputerowe upo
wszechniające czytelnictwo (np. „Biblioteczny kot 
na ścieżce medialnej”) oraz promuje się książkę tra
dycyjną. Hasiem działalności biblioteki jest „read, 
play, relax". W Finlandii nie ma bibliotek szkol
nych, nauczyciele ściśle współpracują z biblio
tekami publicznymi, wypożyczając dla uczniów' 
komplety książek.

Czytanie dla rozrywki ma długi rodowód, się
ga swoimi korzeniami 6 tys. lat w'stecz. Czyta się 
codziennie mając kontakt z gazetą, internetem lub 
książką. Autorka Pokharel Usha z Nepalu podjęła 
próbę analizy ewolucji czytania dla przyjemności
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na przestrzeni wieków, koncentrując się na potrze
bach dziecka w XXI w.

Od kilku lat biblioteki szkół wyższych, zwłasz
cza wydziałów pedagogicznych organizują zajęcia 
dla dzieci, poszerzając ofertę swoich usług. Aga
ta Walczak-Niewiadomska w oparciu o badania 
ankietowe przedstawiła zakres i zasięg tego typu 
działań w Polsce i zagranicą. Akcje biblioteczne 
ograniczają się do głośnego czytania, wycieczek, 
konkursów, wystaw, spotkań z autorami oraz lekcji 
bibliotecznych.

Sprawa czytelnictwa młodzieży i problemy z nim 
związane były prawie w każdym wystąpieniu. 
Zofia Zasacka w referacie „Nastolatki i przyjem
ność czytania” skoncentrowała się wyłącznie na 
tym problemie, opisując miejsce i funkcje lektury 
książkowej wśród innych form aktywności mło
dych w wolnym czasie. Oprócz czytania książek 
(ten fakt jest oczywisty dla 1/3 badanej młodzieży ), 
nastolatkowie słuchają muzyki, oglądają telewizję, 
filmy. Dziewczynki czytają chętniej niż chłopcy, 
45% chłopców rzadziej sięga po książkę, prefe
rując inne zainteresowania. Jeżeli biorą książkę 
do ręki to głównie przygodową z wartką akcją, 
o tematyce fantastycznej i młodzieżowej. Autor
ka zwróciła uwagę na pozytywne aspekty postaw 
czytelniczych, zastanawiając się nad wyborem lek
turowym młodzieży, a zwłaszcza ich stosunkiem 
do lektur szkolnych.

Tym problemem zajęły się także referentki 
Mariola Antczak, Lucja Rana i Aleksandra Rybka 
w wystąpieniu „Wybrane elementy kultury czytel
niczej jedenasto- dwunastolatków”, przedstawia
jąc wyniki badań przeprowadzonych w 2012 r. -  
w Polsce oraz w Międzynarodowej Brytyjskiej 
Szkole Podstawowej w Katmandu (Nepal). Badania 
uwzględniały zarówno stanowisko dzieci do pro

blemu czytelnictwa, jak i rodziców. Konfrontacja 
tych dwóch postaw może być dla rodziców pew
nym odkryciem wyobrażeń nt. swoich nastoletnich 
dzieci w stosunku do kultury czytelniczej, ostatnim 
dzwonkiem na reakcję. W tej sytuacji istotne jest 
zacieśnienie współpracy między rodzicami a bi
bliotekarzem szkolnym.

Wystąpienia Michała Zająca zawsze przyciąga
ją  uwagę uczestników konferencji swoim dynami
zmem, ekspresyjnością. Tak było i tym razem, tym 
bardziej, iż temat prezentacji był bardzo interesu
jący: „Książki dla dzieci i młodzieży: e-book nie 
jedno ma imię”.

Współczesna książka dla dzieci dotrzymuje kro
ku zmianom niesionym przez cyfrową cywilizację. 
Pojawiają się nowe typy książek elektronicznych: 
Książki konwergencyjne (papierowy tekst ■+• kom
ponenty zainstalowane w Internecie, uzupełniające 
treść), tradycyjne książki, tzw. augmented realisty, 
w której wbudowane sąQR codes, pozwalające na 
uzyskanie dodatkowych efektów, aplikacje książ
kowe na Ipad (Phone) -  interaktywne programy 
łączące teksty książkowe z opcjami interaktywny
mi i tradycyjne e-booki -  teksty zeskanowane do 
formatu PDF czy epub i przeznaczone do czytania 
na laptopach, e-czytnikach czy smartfonach. Autor 
zaprezentował przykłady tych kategorii „książek” 
oraz omówił zjawiska rynkowe i czytelnicze zwią
zane z ich funkcjonowaniem.

E-book jest konkurentem książki w tradycyjnym 
tego słowa znaczeniu. Już za 3 lata, przy obec
nej dynamice wzrostu jego wykorzystania, udział 
w rynku wydawniczym może oscylować między 
15 a 25% globalnego sektora. O zjawisku konku
rencyjności e-booków' i książki tradycyjnej mówiła 
Anna Witkowska „Boks intelektualny -  książka 
tradycyjna vs e-book w kontekście globalnego 
problemu czytelnictwa wśród młodzieży”, oma
wiając wady i zalety wydawnictw elektronicznych 
w kontekście książki tradycyjnej. Według autorki ta 
forma książki jest przyszłością, również w zbiorach 
bibliotek (zmniejszenie powierzchni magazynowej, 
atrakcyjność nowych form przekazu).

Od e-booków blisko do audiobooków. Zjawisko 
popularności we współczesnym społeczeństwie 
książek do słuchania omówił Jacek Ladorucki 
w formie syntetycznego przeglądu tej problema
tyki, od genezy, poprzez urządzenia odtw^arzające 
do wciąż rozwijającego się rynku wydawniczego 
tego typu książki. Tytuł referatu „Audiobook -  
słuchanie i radość lektury”. Z nowoczesną formą 
współczesnej książki wiąże się opracowanie Anny
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Adamczuk-Stęplewskiej „Czytelnik, nawigator, po
dróżnik? Miody odbiorca literackich hipertekstów”. 
Musimy zdawać sobie sprawę, że literatura to nie 
tylko tradycyjna książka; zaistniała ona w cyfrowej 
przestrzeni w nowych formach. 1 ten fakt warto 
wykorzystać w aktywizacji czytelniczej mło
dzieży. Tekst opatrzony atrakcyjną animacją, 
dźwiękiem i obrazem zupełnie inaczej jest od
bierany przez współczesne pokolenie młodych 
odbiorców. Jest to zjawisko literatury sieciowej ba
zującej na hipertekście, tzw. książka hybiydowa. 
Do jej odbioru należy odpowiednio przygotować 
młodzież poprzez kontrolę nad procesem czytania, 
nad możliwościami jej odbioru, uzyskaniem efek
tywności lektury. Literatura hipertekstowa może 
być interesującą formą aktywności czytelniczej 
młodzieży.

Dwudniowe obrady w pałacowych wnętrzach 
to ogrom treści, różnych poglądów, wyzwań.

refleksji perspektywicznych -  w aspekcie krajo
wym i globalnym. Analiza współczesnej książki 
i czytelnictwa dzieci i młodzieży pokazała, iż są to 
problemy ogólnoświatowe, a kierunek zmian wy
znacza epoka cyfryzacji. Książka w nowej sytuacji 
dotrzymuje kroku przemianom technicznym, po
mimo powstawania produktów wykorzystujących 
nowoczesne technologie komputerowe. Ale jaka 
będzie przyszłość w rozwijającym się świecie cy
fryzacji? -  pokaże czas.

Przy okazji warto podkreślić ogromną troskę, za
angażowanie w sprawne -  zarówno merytorycznie, 
jak i organizacyjnie -  przeprowadzenie konferencji, 
jaką wykazali pracownicy Zakładu Bibliotekoznaw
stwa i Informacji Naukowej Uniwersytetu Łódzkiego 
i Muzeum Miasta Łodzi. To jest prawdziwa piątka 
z plusem.

JADWIGA CHRUŚCIŃSKA

Na granicy o bibliotekach VIII Forum Bibliotekarzy 
Województwa Śląskiego

29 marca 2012 r. blisko 200 osób (gości, biblio
tekarzy, nauczycieli bibliotekarzy, przedstawicieli 
firm) zgromadziło się w Cieszyńskim Ośrodku Kul
tury „Dom Narodowy”, aby uczestniczyć w Vłłł 
Forum Bibliotekarzy Województwa Śląskiego „Bi
blioteka bez granic”.

Forum patronowali; marszałek województwa 
śląskiego -  Adam Matusiewicz, wojewoda śląski 
-  Zbigniew Łukaszczyk, śląski kurator oświaty -  
Stanisław Faber, burmistrz Cieszyna -  Mieczysław 
Szczurek. Patronat medialny sprawował „Głos Na
uczycielski” i „Poradnik Bibliotekarza”.

VIII Forum Bibliotekarzy Województwa Ślą
skiego otworzył mgr inż. Jan Matuszek, zastępca 
burmistrza Cieszyna, a spośród gości głos zabrały: 
Dorota Małczewska-Stus (SBP), Barbara Michniak 
(Towarzystwo Nauczycieli Bibliotekarzy Szkół Pol
skich), Grażyna Hołtyś-Warmuz (Związek Nauczy
cielstwa Polskiego). W Forum uczestniczyli: Jana 
Galâsovâ, dyrektor Biblioteki Miejskiej w Czes
kim Cieszynie, Maria Kucharska, dyrektor Miej
skiej Biblioteki Publicznej w Jastrzębiu Zdroju, 
Izabela Kuła, dyrektor Biblioteki Miejskiej w Cie
szynie, dr Dagmara Bubel, dyrektor Biblioteki 
Głównej Politechniki Częstochowskiej, Krzysz
tof Szclong, dyrektor Książnicy Cieszyńskiej, Ja

dwiga Lincer, prezes Oddziału ZNP w Cieszynie, 
Renata Lipniewska, wicedyrektor RODN „WOM” 
w Częstochowie, Róża Mordyńska, przewodniczą
ca Sekcji Bibliotekarskiej ZNP w Zabrzu, Gabriela 
Piasecka, przewodnicząca Sekcji Bibliotekarskiej 
ZNP w Mysłowicach, Romana Bulanda-Frącz- 
kicwicz, prezes Rady Oddziału TNBSP w Biel
sku-Białej, Alina Grabna, prezes Rady Oddziału 
TNBSP w Częstochowie, Agnieszka Chorągwicka, 
członek Rady Oddziału TNBSP w Rybniku, Bo
żena Drężek i Ewa Kaczmarzyk, członkinie Rady 
Oddziału TNBSP w Zabrzu, Agata Chromik, kie
rownik Filii Pedagogicznej Biblioteki Wojewódz
kiej w Cieszynie, dr Beata Przewoźnik z Instytutu 
Bibliotekoznawstwa i Informacji Naukowej Uni
wersytetu Śląskiego w Katowicach, Tomasz Tran- 
cygier, redaktor naczelny „Kniźnicy”, miesięcznika 
Słowackiej Biblioteki Narodowej.

W czasie trwania Forum Bibliotekarzy Woje
wództwa Śląskiego w Cieszynie zaprezentowano 
działalność bibliotek różnych typów, ze szczegól
nym uwzględnieniem przemian, jakim ulegają nie 
tylko przestrzenie biblioteczne, funkcje bibliotek, 
ale i zadania samych pracowników bibliotek w zmie
niającej się rzeezywistości, o czym przypomniał 
w kontekście także zmian legislacyjnych prof Jan 
Malicki („Czas przełomu. Oczekiwania, perspek
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tywy, możliwości bibliotek publicznych”). Inte
resujące rozwiązania techniczne i funkcjonalne 
przedstawiły w swoich wystąpieniach prelegentki 
ze Słowacji i Czech, dr Darina Janovskâ („Portal 
służby „Pytajte sa kniźnice” ako druh medzikniźni- 
ćnej spoluprace na Slovensku”), dr Halina Molin 
(„Prezentacja Biblioteki Regionalnej w Karwinie 
po generalnej rekonstrukcji, zrealizowanej w latach 
2010-2011 ”) oraz Halina Klimsza („Ćitarna a lite
rami kavârna Noiva Mëstské knihovny v Ceském 
Tësinë” -  wygłosiła Dana Zipserovâ).

Nauczycielki bibliotekarki z Bielska-Białej, Ka
tarzyna Urbaniec („Profilaktyka i terapia w biblio
tece”) oraz Bogusława Nasalska i Aurelia Wątroba 
(„Integraeja z naszych doświadczeń”) oraz z Czę
stochowy Anna Hiller i .Iolanta Janicka („Nowe 
inicjatywy edukacyjne Publieznej Biblioteki Pe- 
dagogieznej RODN „WOM” w Częstochowie”) 
zaprezentowały praktyczne działania bibliotek wo
bec ich użytkowników. Działalność konserwatorską 
Książnicy Cieszyńskiej przedstawiły Łucja Brze- 
życka i Anna Fedrizzi-Szostok („Ochrona i kon
serwacja zbiorów w cieszyńskich bibliotekach za
bytkowych”).

Realizację strategii SBP przedstawiła Dorota 
Malczewska-Stus („Realizacja Strategii Stowa
rzyszenia Bibliotekarzy Polskich”), a o zadaniach 
bibliotekarza mówiła dr Dagmara Bubel („Model 
bibliotekarstwa uczestniczącego wyzwaniem i szan
są dla nowoczesnej biblioteki”). Krótko o dzia- 
łaniaeh Okręgowej Sekcji Bibliotekarskiej ZNP 
w Katowicach, sekcjach bibliotekarskich Okręgu 
Śląskiego ZNP i wreszcie 5-leciu Sekcji Bibliote
karskiej ZNP w Częstochowie opowiedziała dr Re
nata Sowada („Pięć lat działalności Sekcji Biblio
tekarskiej przy Oddziale Związku Nauczycielstwa 
Polskiego w Częstochowie”), która także wyraziła

nadzieję na przyszłoroczne spotkanie wszystkich 
podczas IX Forum Bibliotekarzy Województwa 
Śląskiego w Sosnowcu w marcu 2013 r.

Uczestnicy VIII Forum zwiedzili Książnicę Cie
szyńską, gdzie obejrzeli wystawę „Wiek totalita- 
ryzmów. Kiedy Bóg um iera...” oraz wzięli udział 
w warsztatach w pracowni konserwatorskiej. Po
nadto otrzymali egzemplarze „Głosu Nauczyciel
skiego”, „Biblioteki w Szkole”, „Wszystko dla 
Szkoły”, a sponsorami nagród w konkursach były 
firmy ProgMan Software z Gdyni, Median Polska 
SA, Wydawnictwo Pedagogiczne ZNP z Kielc 
i Agencja Sukurs z Warszawy.

Organizatorzy VIII Forum Bibliotekarzy Woje
wództwa Śląskiego „Biblioteka bez granic” : Książ
nica Cieszyńska, Pedagogiczna Biblioteka Wojewódzka 
w Bielsku-Białej -  Filia w Cieszynie oraz Sekcja Bibliote
karska przy Oddziale ZNP w Częstochowie, przy współpra
cy Biblioteki Śląskiej, Instytutu Bibliotekoznawstwa i In- 
fonnacji Naukowej Uniwersytetu Śląskiego w Katowicach, 
Sekcji Bibliotekarskiej przy Okręgu Śląskim Związku Na
uczycielstwa Polskiego w Katowicach, Zarządu Okręgu 
Śląskiego Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich w Ka
towicach, Cieszyńskiego Ośrodka Kultury „Dorn Narodo
wy”, Zarządu Oddziału Związku Nauczycielstwa Polskiego 
w Cieszynie, Biblioteki Miejskiej w Czeskim Cieszynie, 
Biblioteki Miejskiej w Cieszynie, Centrum Pedagogicz
nego dla Polskiego Szkolnictwa Narodowościowego 
w Czeskim Cieszynie, Oddziałów Towarzystwa Na
uczycieli Bibliotekarzy Szkól Polskich w Częstochowie 
i Bielsku-Białej.

Infonnacje na temat Forum dostępne są na stro
nie internetowej; www.vforumbibliotekarzy.repu- 
blika.pl.

dr RENATA SOWADA
przewodnicząca Sekcji Bibliotekarskich ZNP 

w Częstochowie i Katowicach

W W - wiadomości, wydarzenia

Nadmorski Plener Czytelniczy w Gdyni -  patronat SBP
w  dniach 3-5 sierpnia 2012 r. na Skwerze Kościuszki w Gdyni odbędzie się nadmorski Plener Czytel

niczy. Patronat nad tym wydarzeniem objęło Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich. „Nadmorski Plener 
Czytelniczy” to impreza o charakterze otwartym, łącząca elementy targów książki i prasy z pełnym 
widowiskowych atrakcji programem imprez towarzyszących, z wizytą popularnych autorów. To przede 
wszystkim wydarzenie kulturalne, promujące literaturę. Organizatorem Pleneru jest Miasto Gdynia we 
współpracy ze spółką Targi Książki. Funkcję organizatora wykonawczego pełni Murator EXPO. Impre
za będzie miała charakter otwarty -  wszyscy spacerujący będą mogli zapoznać się z prezentowanymi 
książkami. Gwarny i pełen zwiedzających Skwer Kościuszki stanowi idealne miejsce na letnie spotkania 
z książką. „Nadmorski Plener Czytelniczy” będzie można odwiedzać w godzinach 11.00-19.00 w piątek 
i sobotę oraz od 11.00-17.00 w niedzielę. Skwer Kościuszki zapełni się 50 namiotami oddanymi do 
dyspozycji wystawców, a na scenie będą odbywały się imprezy towarzyszące.
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Laureaci konkursu „Co trzy głowy to nie jedna” 
w Bibliotece Uniwersyteckiej w Warszawie

K
A
M
P
A
N

8080 osób w Polsce, 400 bibliotek, szkół, do
mów kultury i innych instytucji -  to dane staty
styczne „Tygodnia z intemetem 2012” organizo
wanego przez FRSI.

Od 26 do 30 marca 2012 r. odbyły się w róż
nych instytucjach międzypokoleniowe spotkania 
dla dzieci, rodziców i dziadków, w czasie których 
w formie wspólnej zabawy poznawano możliwości 
internetu, wykorzystując scenariusze opracowane 
przez Fundację:

□  zasadź drzewko w internecie -  tworzenie 
zalążka drzewa genealogicznego własnej rodziny;

□  w 80 minut dookoła świata -  wirtualna podróż 
po kilku kontynentach;

□  rozgrzewka przed Euro 2012 -  turniej wiedzy 
o piłce nożnej w oparciu o zasoby internetowe.

Instytucje uczestniczące w kampanii miały 
możliwość wzięcia udziału w konkursie „Co trzy 
głowy to n iejedna”. Zadanie polegało na przygo
towaniu multimedialnej relacji ze zorganizowanego 
w ramach akcji spotkania. Uroczyste zakończenie 
konkursu odbyło się 24 maja br. w Bibliotece Uni
wersyteckiej w Warszawie.

Do konkursu zgłosiło się 88 instytucji: 65 bi
bliotek, 16 szkół, 4 domy kultury i 3 organizacje 
pozarządowe. Spośród nadesłanych zgłoszeń komi
sja konkursowa wyłoniła pięć najlepszych relacji, 
które zostały przygotowane przez:

• Chełmską Bibliotekę Publiczną im. MP Orsetti 
(woj. lubelskie);

•  Gminną Świetlicę Socjoterapeutyczną przy 
PKPS w Głuchołazach (woj. opolskie);

•  Bibliotekę Publiczną miasta i gminy Susz 
(woj. warmińsko-mazurskie);

•  Szkołę Podstawową w Podgórzu (woj. ma
zowieckie);

•  Samorządowy Ośrodek Kultury i Bibliotekę 
Publiczną w Jaworzynie Śląskiej (woj. dolnośląskie).

Nagrodzone zostały także najciekawsze wypowiedzi 
pięciu uczestników spotkań i pięciu wolontariuszy.

Uczestnicy spotkań, nagrodzeni za najciekawsze  
wypowiedzi, to:

•  Bronisław Sulej, spotkanie zorganizowane przez 
Miejsko-Gminną Bibliotekę Publiczną w Węgorzewie, 
woj. warmińsko-mazurskie,

•  Zenon Myszkowski, spotkanie zorganizowane przez 
Zespół Placówek Oświatowych im. ks. Andrzeja Przyby
ły, Bamówko, woj. zachodniopomorskie.

•  Andrzej Ślązak, spotkanie zorganizowane przez Bi
bliotekę Publiczną Miasta i Gminy im. Kazimiery Iłła- 
kowiczówny w Trzciance, woj. wielkopolskie,

•  Stefania Grajaszek, spotkanie zorganizowane przez 
Samorządowy Ośrodek Kultury i Bibliotekę Publiczną 
w Jaworzynie Śląskiej, woj. dolnośląskie,

•  Michał Ostrowski, spotkanie zorganizowane przez 
Szkołę Podstawową w Podgórzu, woj. mazowieckie.

Wolontariusze, nagrodzeni za najciekawsze wypo
wiedzi, to: Karolina Mróz, spotkanie zorganizowane przez 
Miejsko-Gminną Bibliotekę Publiczną w Węgorzewie, 
woj. warmińsko-mazurskie, Patrycja Latzke, spotkanie 
zorganizowane przez Bibliotekę Publiczną im. J. Iwasz
kiewicza w Sępólnie Krajeńskim, woj. kujawsko-pomor
skie, Martyna Rajska, spotkanie zorganizowane przez 
Gminną Bibliotekę Publiczną w Bojadłach z siedzibą 
w Klenicy, woj. lubuskie, Marta Ölender, spotkanie zorga
nizowane przez Miejską Bibliotekę Publiczną w Reszlu, 
Reszel, woj. warmińsko-mazurskie, Katarzyna Świeżak, 
spotkanie zorganizowane przez Miejską Bibliotekę Pu
bliczną w Tarnogrodzie, woj. lubelskie.

Nagrodami w konkursie były: konsole do gry 
Xbox 360 z sensorem Kinect, ufundowane przez 
Microsoft sp. z o.o. (za najciekawsze relacje ze 
spotkań), cyfrowe aparaty fotograficzne, ufundo
wane przez U PC Polska sp. z o.o. (za najciekawsze 
wypowiedzi uczestników spotkań) oraz urządzenia 
mp4, ufundowane przez U PC Polska sp. z o.o. (za 
najciekawsze wypowiedzi wolontariuszy).

Nagrodzone relacje można obejrzeć na stronie 
Wyniki konkursu „Co trzy głowy to n iejedna!”. 
Zostały tam również zamieszczone wypowiedzi 
uczestników spotkań -  laureatów konkursu.

W uroezystośei wręczenia nagród uezestniczy- 
li laureaci konkursu, pracownicy FRSI, dyrektor 
BUW Ewa Kobierska-Maciuszko oraz redaktorzy 
„Poradnika Bibliotekarza” i portalu SBP.

Partnerzy kampanii: Firmy Microsoft i UPC, Te
lekomunikacja Polska, Biblioteka Uniwersytecka 
w Warszawie, Centrum Edukacji Obywatelskiej, 
Federacja Inicjatyw Oświatowych, Fundacja Po
mocy Matematykom i Informatykom Niesprawnym 
Ruchowo oraz Związek Hareerstwa Polskiego.

O znaczeniu Tygodnia z intemetem 2012 świad
czą pozytywne wypowiedzi uczestników-seniorów, 
zadowolonych zc wspólnych, międzypokolenio
wych działań w obsłudze komputera i internetu 
i z technicznej pomocy bibliotekarzy. (J. C li )
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KSIĄŻKA

Luj W bibliotece,
czyli próba charakterystyki twórczości 

Michała Witkowskiego

Luj w bibliotece pojawił się w 2005 r., za sprawą Lubiewa, i od razu wywołał 
skandal. Poruszenie było powszechne, bo jak tu czytać o tych ciotach i pedałach, 
a na dodatek wszystko tak dokładnie opisane? Ale wtedy jeszcze nikt nie wiedział, 
kim właściwie jest ten „luj”, ani o tym, że będzie miał swą literacką kontynuację, 
nikt nie przypuszczał, że przetrwa w kolejnych wcieleniach.

Dla tych, którzy nie wiedzą nadal, kilka faktów w dużym uproszczeniu: Pionier
ską pracę w zakresie identyfikacji i szczegółowej charakterystyki łuja, wykonał 
niejaki Witkowski Michał, któiy swe badania terenowe prowadził w okolicach 
miasta Wrocław. On jako pierwszy, siedzibę luja zlokalizował i gatunek na mapie 
umieścił, jako „pojawiający się na wschód od Odry i ciągnący aż po krańce Rosji” 
(M. Witkowski, Lubiewo, 2006, s. 198). Na szczególnie duże skupiska okazałych 
osobników można w sezonie letnim natknąć się na plaży w okolicy Lubiewa i da
lej na zachód w kierunku Międzyzdrojów.

Luj, jak każdy gatunek należący do ssaków naczelnych, podlega procesowi 
ewolucji. W zapiskach z wczesnej fazy obserwacji odnotowano: „luj to byczek, 
pijany byczek, męska hołotka, żulik, bączek, chłopek, który czasem wraca przez 
park, albo pijany leży w rowie, na ławce na dworcu, albo w zupełnie nieoczeki
wanym miejscu (...). Może być pedałem, byle był prosty jak dąb, nieuczony, bo 
z maturą to już nie chłop, tylko jakiś inteligencik. Żadnych min nie może robić, 
musi mieć gębę jak udo, po prostu obciągnięty skórą futerał, nic tam się nie może 
ukazywać, żadne uczucie!” (M. Witkowski: Lubiewo, s. 18).

Za ogniwo pośrednie lujowskicj ewolucji można by uznać Waldemara Bacardi 
Mandarynkę, „męczennika wczesnego show-biznesu polskiego”, a to z uwagi na 
rewir bytowania pierwotnego (autobusowy przystanek PKS mocno zdemolowany), 
przez wzgląd na życiową filozofię („Stoję, stoję, czuję się świetnie”) oraz z uwagi 
na wyróżniającą cechę zewnętrznej aparycji: „piękną pomarańczową opaleniznę 
z solarium” (M. Witkowski, Margot, 2009, s .120-121 ).

Jest on przedstawicielem rodziny „przystankersów”, z której to bezpośrednio 
wywodzi się, ostatecznie już ukształtowana w procesie literackiej antropogenezy, 
postać luja, będąca dowodem na różnorodność form biologicznych życia na zie
mi, a zarazem ich jedność. Cechą wspólną, wyraźnie wskazującą na gatunkowe 
powinowactwo, jest naturalny ekosystem występowania luja -  przystanek PKS-u, 
na którym pojawia się bez względu na porę dnia i roku. Można go tam spotkać 
w towarzystwie innych samców podczas konsumpcji (szczególnym upodobaniem 
darzy gatunki taniego piwa, które może spożywać nawet „na antybiotyk” bez 
większego uszczerbku dla swego zdrowia). Na swym godowisku samce są nie
zwykle hałaśliwe i agresywne, tym bardziej, że niekiedy zbierają się w większych 
gromadach. Chętnie przebywa również w lesie i innych zaroślach, wszędzie tam 
gdzie łatwo może się ukryć i spokojnie żerować. By wejść na ogrodzony teren 
zwykle przeskakuje przez mur lub plot, tuż obok furtki, charakteiyzuje się bowiem 
bardzo wysoką żywotnością i znaczną tężyzną. Sprawnie wykonuje wszelkie prace
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fizyczne, przoduje szczególnie w rąbaniu drewna i rozmaitych robotach budowlanych. Potrafi wydawać 
z siebie donośne dźwięki, zwłaszcza po jedzeniu, jak i w okresie godowym. U niektórych osobników 
pojawia się zdolność rozumienia i używania obcej mowy, zasilanej w razie potrzeby praktycznymi 
neologizmami. Luj jako brakujące ogniwo antropogenezy, posiada także ludzkie cechy, niektóre rozwi
nięte w stopniu znacznym: wzrusza się i płacze „co u luja młodego ma prawo zdarzyć się tylko na fali 
emocji piłkarskich” (M. Witkowski, Drwal, 2011, s. 366). Ma swoją historię i „pieczarkowe love story”, 
o którym rzewnie opowiada po uprzednim zażyciu trankwilizerów, i żadnych planów na przyszłość, jak 
większość jego stada.

Inną cechą, która stawia go na równi z homo sapiens (a czasem nawet nad ten poziom wynosi) jest 
przywiązanie i współczucie względem zwierząt niższych. Ma wyjątkową łatwość nawiązywania kon
taktów zwłaszcza z psami, upodobał sobie szczególnie ich grzebanie, po którym zawsze następuje rytuał 
opijania i psiej stypy. Luj bywa czasami zły co objawia się atakami nieuzasadnionej agresji, a nawet furii. 
Przypuszcza się, że stan ten może być prowokowany przez bliższe kontakty z osobami o odmiennych 
preferencjach seksualnych, bo luj z natury jest raczej homofobiczny. W najnowszym piśmiennictwie 
nadal bez odpowiedzi pozostaje pytanie, czy luja można oswoić?

Luj zawitał również do Koszalina, zimą 2007 r. po raz pierwszy (data akcesji Lubiewa), dał o sobie 
znać przy okazji Barhaiy Radziwiłłówny z  Jaworzna -  Szczakowej oraz Margot. Po raz ostatni widziano 
go 24 kwietnia br., na spotkaniu z Michałem Witkowskim promującym Drwała. W bibliotece był, au
tograf zdobył, książkę w ręku dzierżył, choć śmiem twierdzić, że jej nie przeczytał (nie byłby wówczas 
sobą, czyli lujem).

JOANNA PRZYBYŁO
Koszalińska Biblioteka Publiczna im. .1. Lelewela

WW -  wiadomości, wydarzenia

(Nie)najlepsze prognozy 
rynku książki w Polsce

Od stycznia 2011 r. obowiązuje w Polsce pię
cioprocentowa stawka podatku VAT (poprzednio 
0%). Czytelnictwo książek i czasopism spada. Jest 
to trend ogólnoświatowy. Drukowane książki są co
raz mniej atrakcyjne, zwłaszcza dla młodych czytel
ników wychowanych w cyberprzestrzeni. W 2011 r. 
ukazało się o 9% mniej nowych tytułów, średni 
nakład książek spadł o 5%, a średnia cena książki 
wzrosła o 7%, a nowości nawet o 10%. Rynek 
wydawniczy się kurczy: zlikwidowane zostały 
ważne dla kultury i edukacji polskiej takie wydaw
nictwa jak: Wiedza Powszechna, Wydawnictwa Na
ukowo-Techniczne, bliski likwidacji jest Państwowy 
Instytut Wydawniczy, Świat Książki został przejęty 
przez Weltbild Polska. W tym czarnym scenariuszu 
można zauważyć również elementy pozytywne, 
w postaci rozwoju e-booków w najpopularniej
szych formatach PDF, ePUB iMOBl. Teraz rów
nolegle wydaje się wersję papierową książki i no
wości w plikach. Na uwagę zasługuje coraz niższa 
cena czytników. Ale w chwili obecnej czytelnictwo 
książki cyfrowej nie jest równoznaczne z lekturą

książki drukowanej, której produkcja wydawnicza 
spada i będzie spadać -  do roku 2015 o 15%. Słabą 
stroną rynku wydawniczego są wysokie koszty dys
trybucji. EMPIK jest drogi i zainteresowany tylko 
chodliwymi nowościami, księgarnie borykają się 
z kłopotami. Czytelnik szuka książki w sieci, poza 
profesjonalną dystrubucją.

Książka dziecięca w Niemczech

Statystyka wydawnicza potwierdza dobrą passę 
niemieckiej książki dziecięcej. Co roku ok. 100 
wydawnictw publikuje ok. 8 tys. tytułów dla dzieci, 
nie licząc audiobooków i e-booków. Ta dobra ten
dencja utrzymuje się, mimo spadku przyrostu natu
ralnego. Młodzi Niemcy przyzwyczajeni są do czy
tania. Na uwagę zasługuje państwowa akcja „Start 
-  czytamy”, w ramach której wszystkie trzylatki 
otrzymują pakiety książek. Tworzy się nieodpłatne 
kółka czytelnicze, organizuje festiwale poświęcone 
książce dziecięcej. Powołano specjalną nagrodę za 
książkę młodzieżową, książki ocenia młodzieżowe 
jury. Niemieccy wydawcy dostosowują produkcję 
do oczekiwań dzieci, starannie dbają o wybór auto
rów i ilustratorów. Wprowadzono nową klasyfika
cję dzieciństwa, tworząc nowe grupy czytelnicze: 
przednastolatkowie, czyli 10-12 lat oraz dzieci 
w wieku 16 lat. Zaczęto różnicować młodych czy
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telników wg płci, rozwijając sektor dla nastoletnich 
chłopców i jednocześnie rozbudowując literaturę 
dla dziewcząt. W niemieckich książkach dla dzieci 
można zauważyć sporą dawkę humoru, zwraca się 
uwagę na szatę graficzną książek (specjalny papier, 
znakomite ilustracje). Niestety książki nie należą 
do towarów tanich.

WARSZAWSKI

irWIeśltf?
Mitesz

Warszawski 
Kiermasz Książki

Warszawski Kiermasz Książki 
odbywa się tradycyjnie pod koniec 
maja na Rynku Mariensztackim.

Bogata oferta Kiermaszu pozwala na obcowanie 
z książką w przestrzeni publicznej, na spotkania 
z pisarzami i innymi pasjonatami książki, udział 
w warsztatach edukacyjnych, spektaklach scenicz- 
no-muzycznych.

Podczas trzeciej już edycji Kiermaszu w maju 
2012 r. swój dorobek zaprezentowało 60 wydaw
ców, a także księgarnie i antykwariaty. Organi
zatorami Kiermaszu byli Urząd m.st. Warszawy, 
Stołeczna Estrada we współpracy z firmą Murator 
EXPO i Spółka Targi Książki.

Warszawa w maju zamieniła się w czytelniczą 
stolicę Polski.

Książki, które pomogą w pracy, które warto przeczytać!

Grzegorz Leszczyński: Książki pierwsze. Książki ostatnie? 
Literatura dla dzieci i młodzieży wobec wyzwań nowocze
sności. Warszawa: Wydaw. Stowarzyszenia Bibliotekarzy 
Polskich, 2012 -  184 s. <Nauka-Dydaktyka-Praktyka>. 134.

NAUKA -  DYDAKTYKA -  PRAKTYKA

ES-l' -
W swojej najnowszej książce p rof G. Leszczyński przedstawia 

z zaangażowaniem, pasją i ogromną erudycją refleksje, przemyślenia 
i skojarzenia dotyczące literatury dla dzieci i młodzieży -  w aspek
cie wyzwań nowoczesności, rozumianej jako kategoria ponadczasowa.
Książka dawna kojarzy się młodemu odbiorcy z czymś starym, archa
icznym, nie przystającym do nowoczesności. Tymczasem jest wręcz 
odwrotnie, autor dostrzega nowoczesność w utworach dawnych, będąc 
zwolennikiem harmonii między „książkami pierwszymi, a ostatnimi”.
Proponuje ponowne odczytanie tych treści, wskazując na nowoczesne 
trendy w nich zawarte.

Omawiana książka składa się ze szkicu wstępnego określającego wyznaczniki nowoczesności (m.in. 
ludowość, pajdocentryzm, topizm) oraz dwóch części; pierwszą omawiającą utwory dawniejsze (baśń 
O krasnoludkach i sierotce Marysi M. Konopnickiej, twórczość Korczaka i Miłosza). Część druga książki 
to analiza nowych tendencji kulturowych, inspirowanych zarówno czynnikami występującymi w litera
turze dawnej, jak i nowymi trendami związanymi z groteską, drwiną, sarkazmem, słowem z antypeda- 
gogiką i pewnego rodzaju dekadentyzmem (koniec człowieka, zmiana charakteru jego kondycji, itp.). 
Na zakończenie rozważań -  refleksyjna wędrówka autora po labiryntach wystawy książki nowoczesnej 
w czasie Targów Książki Dziecięcej w Poznaniu. Książka i czytelnik to symbioza, a książkę do życia 
powołują emocje. Czy przetrwa ona etap cyfryzacji? Tu autor jest optymistą; „książka sobie poradzi, 
jak radziła sobie przez całą wieczność ludzkiej kultury”; nie jest ważna jej forma, lecz przekazywane 
treści. Publikacje Grzegorza Leszczyńskiego nie należą do lektur łatwych w odbiorze, wymagają pew
nej orientacji i wiedzy w znajomości literatury oraz umiejętności refleksji i skojarzeń. Pisane sąjednak 
jasnym, precyzyjnym i komunikatywnym językiem, co powoduje, że bibliotekarze chętnie czytają książki 
autora, czekając na każdą nową pozycję. Tę książkę również czyta się jednym tchem, chłonąc wiedzę 
literaturoznawczą i bibliologiczną autora. Polecam jej lekturę.

•lADWlGA CHRUŚCIŃSKA
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MOJE LEKTURY

Nie zamykajmy bibliotek szkolnych przed uczniami

Będąc młodą bibliotekarką nie zdawałam sobie 
sprawy z faktu, że praca w bibliotece szkolnej wy
maga dodatkowego specjalistycznego przygotowa
nia. Z pozycji członka dużego zespołu obsługujące
go solidną, uporządkowaną, doposażoną bibliotekę, 
obowiązki nauczyciela bibliotekarza nie były dla 
mnie szczególnym wyzwaniem. Kiedy jednak trafi
łam do szkoły, przekonałam się, jak bardzo dalekie 
od realiów' mogą być wyobrażenia. Studia biblio- 
tekoznawcze dają solidną bazę teoretyczną, jednak 
praktyka niesie wiele sytuacji, z którymi trzeba się 
zmierzyć: szybko, samodzielnie, profesjonalnie i od- 
powiedzialnie. Często nie mamy w szkole zespo
łu przedmiotow'ego nauczycieli bibliotekarzy, stąd 
najbliższa pomoc, to fachowy podręcznik.

Wydawnictwo Stow'arzyszenia Bibliotekarzy 
Polskich wiosną tego roku wydało kolejny tom 
z serii „Nauka -  Dydaktyka -  Praktyka”, now'ą 
książkę Bogumiły Staniów Biblioteka szkolna 
dzisiaj. Jak bardzo potrzebne i w'yczekiwane są 
opracowania tego obszaru bibliotekoznawstwa 
wiedzą najlepiej nauczyciele bibliotekarze. Z tej 
wdaśnie pozycji chciałabym spojrzeć na opracowa
nie znanej i wysoce cenionej w naszym środowisku 
Pani Profesor.

już we wstępie autorka ujęła mnie określeniem 
bibliotek szkolnych mianem mini-warsztatów na
ukowych szkół. To bardzo trafne określenie roli, 
jaką przypisuje się bibliotece we współczesnej 
szkole. 1 choć szczytne wizje rozwoju polskiej edu
kacji nie zaw'sze znajdują odbicie w' staraniach o ich 
pełną realizację, to jednak ważna jest możliwość 
odniesienia naszych rozwiązań do światowych ten
dencji rozwoju bibliotekarstwa szkolnego. Temu 
właśnie poświęcone są pierwsze rozdziały książ
ki. Omówione zostały międzynarodowe zalecenia 
określające sposoby wspierania procesu uczenia 
się i nauczania, uwzględniające nowe możliwości 
i co za tym idzie -  nowe potrzeby czytelników. 
Przeobrażenia, o których pisze Bogumiła Staniów, 
są naturalną konsekwencją zmian otoczenia edu
kacyjnego.

Autorka przybliża sytuację bibliotek szkolnych 
w krajach Unii Europejskiej, delikatnie mówiąc -  
„zróżnicowaną”, choć wspólne są określenia kom
petencji, w które powinni być wyposażeni absol
wenci naszych szkół. Jako platformę do wymiany

informacji, doświadczeń, współpracy, można wska
zać bibliotekarskie organizacje międzynarodowe 
i krajowe (rozdział 3).

■
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Nouko - Oydokłyka - fVcHvko

Nowoczesna biblioteka to również nowocze
sny bibliotekarz -  przewodnik po świecie wie
dzy i kultury. Omawiając wymagania władz: 
zadania, obowiązki, kwalifikacje, doskonalenie 
i etykę zawodową; oczekiwania czytelników: kom
petencja, życzliwość, komunikatywność i cierpli
wość, w zestaw ieniu z praw nymi uwarunkowania
mi wykonywania zawodu, autorka przyznaje rację 
opiniom sprzed 30 lat, że: ranga zaw odu biblioteka
rza szkolnego zależy przede wszystkim od samych 
bibliotekarzy ( ...)  a nie od zbioru przepisów"'. Nie 
sposób nie przyznać jej racji! Również bardzo 
przemawiają do mnie entuzjastyczne apele B. Sta
niów, np. Absolutnie niezbędne jest utrzymanie mi
nimalnego stanu kadr sprzed lat. Albo: W każdej, 
nawet najmniejszej szkole powinno się zatrudniać 
nauczyciela bibliotekarza przynajmniej na 'A etatu-. 
Podkreślę jeszcze jedno ważne przekonanie, prawie 
oczywiste, o konieczności współpracy całego grona 
pedagogicznego w wykorzystywaniu i pokazywa
niu korzyści stosowania książek i innych mediów 
gromadzonych skrzętnie w szkolnej bibliotece do 
realizacji procesu dydaktycznego.

' W. Gorisz.owski: Bibliotekarz szkolny jeyo  cechy 
osohowo.ści a efektywność działania. Katowice 1976. 
Cyt. za B. Staniów': Biblioteka szkolna dzisiaj. Warszawa 
2012, s. 66.

- B. Staniów'..., op. cit., s. 37.
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Dalsza część książki dotyczy organizacji bi
blioteki szkolnej -  budżetu, urządzenia wnętrza, 
wyposażenia i zbiorów. W tego typu publikacji 
nie mogło zabraknąć omówienia procesów biblio
tecznych: gromadzenia, ewidencji, opracowania 
formalnego i rzeczowego, zasad udostępniania 
i informowania o zbiorach (na uwagę zasługuje ob
szerny wykaz norm). Zarówno ta część, jak i strony 
poświęcone dydaktyce bibliotecznej, napisane są 
językiem przystępnym, ubarwione przykładami za
stosowania, zawierają wiele praktycznych informa
cji, wskazówek, np. gdzie poszukiwać materiałów 
do realizacji założonych planów. Wykorzystanie 
technologii informacyjnej w pracy biblioteki jest 
postrzegane, jako cel sam w sobie oraz jako na
rzędzie do kształtowania twórczych sposobów 
zdobywania wiedzy.

Praca z czytelnikiem indywidualnym, jak i z gru
pami uczniów obejmuje wachlarz propozycji: 
od metod poznawania uczniów; poprzez działa
nia biblioterapeutyczne, po kształtowanie kultu
ry czytelniczej. Uwzględnione zostały zalecenia 
w sprawie zasad udzielania i organizacji pomocy 
psychologiczno-pedagogicznej w prowadzone roz
porządzeniem w 2010 r. Nie zabrakło informacji 
o funkcjonowaniu bibliotek szkolnych w środowi
sku, czyli partnerach, formach współpracy, jakości 
oddziaływań, promocji i marketingu.

Całość dzieła wieńczy wskazanie podzielonych 
na kategorie składników' warsztatu fachowego na
uczyciela bibliotekarza. Ogromnąjego zaletąjest 
aktualność zamieszczonych informacji, a w konse
kwencji -  dostępność proponowanych źródeł. Aż 
chcialoby się zamówić systematyczną aktualizację 
tego przeglądu, czy choćby zatwierdzenie go przez 
MEN, jako standardu dla nauczycieli bibliotekarzy: 
lektury obowiązkow'e!

Biblioteka szkolna dzisiaj nie jest typowym pod
ręcznikiem. Autorka dotyka teorii, ale nie teorety
zuje. Podaje odbiorcy zbiór informacji, powstrzy
mując się od ich wartościowania. Wybór i ocena 
przydatności należą do czytelnika. To wielka umie
jętność twórcy, godna... bibliotekarza! Przejrzysty, 
powtarzalny układ treści ułatwia poruszanie się 
w tekście, odnajdywanie pożądanych fragmentów.

Zamieszczenie bibliografii przy poszczególnych 
rozdziałach, to kolejny ukłon w stronę czytelnika.

Nie bez znaczenia jest szata zewnętrzna książki: 
sztywna oprawa, solidnie zszyty grzbiet, graficzne 
w'yróżnienia. Zastosow'anie naprzemiennie zaciem
nianego tła zdecydowanie ułatwia odczytywanie 
treści zawartych w tabelach. Nawet wygląd okład
ki, utrzymanej w niebiesko-szarej tonacji, zyskuje 
przez wprowadzenie elementu „spoza protokołu”, 
„z innej bajki” -  zielone, apetyczne jabłko mimo
wolnie przyciąga wzrok, zachęca do sięgnięcia po 
książkę, obiecuje świeżość ujęcia tematu. 1 nie je 
steśmy zawiedzeni.

O odmienności tej publikacji świadczy też dobór 
materiałów towarzyszących. Przyzwyczailiśmy się, 
że załączniki obejmują wzory dokumentów pracy 
biblioteki szkolnej związanych z planowaniem, 
sprawozdawczością, ewidencją materiałów biblio
tecznych, skontrum. Tutaj załączniki mają zupełnie 
inny charakter, nie dają gotowych wzorców do wy
korzystania, ale dokumenty raczej do przemyśleń, 
pozwalające umiejscowić współczesną bibliotekę 
szkolną w zmieniającej się rzeczywistości. To 
dokumenty nie dla przypadkowego nauczyciela, 
czy nawet bibliotekarza, ale dla pracownika świa
domego i zainteresowanego kondycją zawodową 
nauczycieli bibliotekarzy oraz warunkami pracy 
bibliotek szkolnych.

Bogumiła Staniów przytacza w zakończeniu na
zwę jednego z programów czytelniczych z austra
lijskiej praktyki bibliotekarskiej: Czytanie otwiera 
wszystkie drzwi, .la przeniosłabym ją  do polskiej 
szkoły i dodałabym:

Nie zamykajmy bibliotek szkolnych przed 
uczniami. To tylko pozorna oszczędność, a straty 
nie do policzenia.

Zachęcam Państwa do zapoznania się z Bibliote
ką szkolną dzisiaj i zarezerwowania dla niej miej
sca na półce obok prac Jadwigi Andrzejewskiej, 
Marcina Drzewieckiego, Jacka Wojciechowskiego, 
Danuty Saniewskiej i wielu innych.

DANUTA BRZEZIŃSKA
nauczyciel bibliotekarz 

Zespól Szkól Ogólnoksztalcąeych nr 2 w Bydgoszezy

r Już wkrótce!
nowa książka Wydawnictwa SBP

Mirosława Dobrowolska: Seniorzy w bibliotekach publicznych. Poradnik
Seria „Biblioteczka Poradnika Bibliotekarza”
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Edukacja filmowa
w Pedagogicznej Bibliotece Wojewódzkiej w Kielcach

w  fachowej prasie, na forach internetowych, 
podczas zajazdów i konferencji -jednym  słowem -  
w środowisku bibliotekarskim, trwa ożyw iona dys
kusja nad miejscem i rolą bibliotek pedagogicznych 
w ogólnopolskim systemie bibliotekarstwa. Roz
mowa ta jest potrzebna i zasadna. Glosy, płynące 
m.in. ze strony organów prowadzących placówki, 
jakoby „formula bibliotek pedagogicznych wyczer
pała się" są mocno przesadzone. Biblioteki te były 
i są nadal ważnym elementem systemu oświaty. 
Ich istotna i trwała pozycja w systemie, nie zmie
nia jednak faktu, że modernizacja bibliotekarstw'a 
pedagogicznego jest niezbędna.

W Pedagogicznej Bibliotece Wojewódzkiej 
w Kielcach proces „unowocześniania" pracy bi
blioteki realizowany jest m.in. przez podejmowanie 
przedsięw'zięć wynikających ze statutow'ych zadań 
placówki, ale wykraczających poza standardowe 
postrzeganie działalności biblioteki pedagogicz
nej. Jednym z nich jest wprow'adzenie do oferty 
biblioteki zajęć z edukacji filmowej.

W polskim systemie nauczania edukacja filmowa 
ma długą i bogatą tradycję, której korzenie sięgają 
początków XX w. Zajęcia z wykorzystaniem filmu 
w bibliotekach stały się jednak „modne" dopiero 
W' ostatnich latach. Jest to m.in. pokłosie wpro
wadzenia do polskich szkół programu Filmoteki 
Szkolnej w 2009 r. Pakiet zawierający 26 płyt DVD 
z 55 polskimi filmami (fabuły, dokumenty, anima
cje) trafi! bowiem -  w wdększości przypadków -  
w ręce bibliotekarzy pracujących w szkołach.

PBW w Kielcach, Filmotekę Szkolną otrzymała 
pod koniec 2010 r. Na mocy porozumienia podpi
sanego wówczas z Polskim Instytutem Sztuki Fil
mowej i Centrum Edukacji Obywatelskiej, kielecka 
biblioteka oraz jej filia w Skarżysku-Kamiennej 
stały się regionalnymi koordynatorami programu 
i zobowiązały się przeprowadzić szereg przed
sięwzięć na rzecz popularyzacji pakietu wśród 
uczniów i nauczycieli świętokrzyskich placówek 
oświatowo-wychowawczych.

Działania biblioteki koncentrują się na realizacji 
czterech podstawowych zadań. Są nimi: wspiera

nie nauczycieli w kształceniu filmowym uczniów; 
edukowanie filmowe dzieci i młodzieży, rozumiane 
jako kształtowanie umiejętności analizy i interpre
tacji dzieła filmowego oraz wykorzystanie w tym 
procesie wychowawczej roli filmu; rozwijanie 
twórczych i kreatywnych postaw uczniów oraz 
popularyzacja pakietu Filmoteki Szkolnej na zaję
ciach przedmiotowych i wychowawczych wśród 
lokalnej społeczności nauczycielskiej.

Pierwsze zadanie realizowane jest głównie po
przez organizację konferencji i warsztatów meto
dycznych dla nauczycieli lub indywidualne konsul
tacje. Zajęcia prowadzone są przez odpowiednio 
przeszkolonych w tym celu pracowników biblioteki 
(udział w kursach organizowanych przez CEO, 
NFIEF i konferencjach filmoznawczych) lub przez 
zapraszanych gości. W ramach konferencji „Film 
w pracy nauczyciela” ( 17.03.2011 r.), warsztaty na te
mat wykorzystania filmu w pracy psychoedukacyjnej 
z młodzieżą prowadził, np. psycholog, ekspert 
w projekcie Kinoterapii, Dawid Bałutowski.

Zajęcia dla uczniów organizowane przez biblio
tekę, bazują na dwóch elementarnych, tradycyj
nych formach edukowania filmowego młodzieży: 
wychowaniu do filmu i przez film. Stąd w ofercie 
biblioteki znalazły się m.in. lekcje na temat języ
ka filmu, znaczenia i funkcjonowania kulturowego 
bądź społecznego obrazu filmowego oraz zajęcia, 
podczas których film wykorzystywany jest jako 
cenne i twórcze narzędzie w procesie wychowaw
czym, np. do rozmowy o wartościach, problemach 
młodych ludzi, zagrożeniach itp.

Trzecia forma współczesnej edukacji filmowej 
zmierza w kierunku kształcenia kreatywnego. 
Wiąże się z gwałtownym rozwojem nowych me
diów. ich dostępnością i powszechnym użyciem 
przez dzieci oraz młodzież. PBW kierując się tą 
tendencją inicjuje działania wyzwalające twórcze 
postawy uczniów. Biblioteka, wspólnie z kieleckim 
oddziałem Towarzystwa Nauczycieli Bibliotekarzy 
Szkół Polskich i Wojewódzkim Domem Kultury 
była np. organizatorem międzyszkolnego konkursu 
na krótki film uczniowski pt. „Biblioteka szkolna 
w kadrze". Natomiast podczas tegorocznej edy
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cji Targów Edukacyjnych w Kielcach przygoto
wała warsztaty klasycznej animacji poklatkowej 
(29.03.2012 r.).

Twórcze zaangażowanie młodych ludzi w przed
sięwzięcia organizowane przez bibliotekę zaowo
cowało realizacją kilku interesujących „dzieł” 
filmowych. Uczestnicy konkursu, którzy wzięli 
do rąk kamery, telefony komórkowe, aparaty fo
tograficzne i sfilmowali swoje biblioteki, przygo
towali pomysłowe, a w niektórych przypadkach, 
bardzo profesjonalne filmiki. Podczas warsztatów 
animacji, uczniowie pracowali z kolei nad własną 
adaptacją filmową znanego tekstu literaekiego. 
Efekt ich pracy to krótka, nastrojowa, animowana 
impresja na temat Stepów akermańskich Adama 
Miekiewicza.

Rozwijając „filmowe” zainteresowania uczniów, 
biblioteka stworzyła im także możliwość spotkania 
z profesjonalnymi filmowcami. Dzieciom i mło
dzieży uczestniczącej w konkursie, praktycznych 
i cennych wskazówek dotyczących np. zasad kom
ponowania kadru filmowego, roli światła, montażu, 
ruchu kamery udzielał Mirosław Ślusarczyk, ope
rator filmowy z telewizji Polsat. Udział w warsz
tatach animacji był natomiast okazją do spotkania 
z ilustratorką książek i autorką filmów animowa
nych Magdaleną Bryll, która pracowała przy reali
zacji kilku dużych, międzynarodowych produkcji, 
m.in. przy Oscarowym „Piotrusiu i Wilku” i „Lata
jącej Maszynie”.

Z myślą o upowszechnianiu Filmoteki na zaję
ciach szkolnych, biblioteka podjęła natomiast akcję 
promocyjną, którą prowadzi za pomocą dostępnych 
kanałów informacyjnych. Dystrybuuje informacje 
na temat edukacji filmowej w lokalnych mediach, 
np. na łamach prasy adresowanej do środowiska 
nauczycielskiego lub portalach kulturalnych. Na 
własnej stronie internetowej -  w zakładce Filmo
teka Szkolna -  relacjonuje najważniejsze wydarze
nia, któryeh jest organizatorem.

Pracownicy biblioteki przygotowują ponadto 
zestawienia bibliografiezne z przeznaczeniem dla 
nauezycieli, którzy wykorzystują lub zamierzają

wykorzystywać filmy w praktyce szkolnej. Pu
blikują artykuły metodyezne z zakresu edukaeji 
filmowej w czasopismaeh pedagogicznych. Roz
powszechniają dobre praktyki od współpracujących 
z biblioteką nauczycieli oraz informacje od CEO 
i PISF. Przygotowują ulotki informacyjne, prowa
dzą akcje mailingowe itp.

Różne formy edukacji filmowej i działania po
dejmowane przez PBW cieszą się stale rosnącym 
zainteresowaniem wśród uczniów i nauczycieli. 
Od momentu, gdy biblioteka przystć|piła do pro
gramu do maja 2012 r., łącznie we wszystkich 
przedsięwzięciach wzięło udział 277 osób, w tym 
177 uczniów i 100 nauczycieli. Tak efektywna 
działalność nie byłaby możliwa bez wsparcia or
ganizacyjnego, merytorycznego i finansowego ze 
strony CEO, dzięki któremu m.in. udział w zaję
ciach organizowanych przez PBW jest bezpłatny.

Dokonane powyżej, krótkie podsumowanie do
tychczasowej działalności PBW w Kielcach i jej 
filii w Skarżysku-Kamiennej w obszarze eduka
cji filmowej, skłania do wysnucia kilku ogólnych 
wniosków:

•  po pierwsze istnieje duże prawdopodobieństwo, 
że przeszkolona grupa nauczycieli -  głównie bi
bliotekarzy -  włączy film do swoich zajęć przed
miotowych i wychowawczych,

•  po drugie, uczniowie biorący udział w przed
sięwzięciach poszerzyli swą wiedzę z zakresu fil- 
moznawstwa i pracy nad filmem,

•  po trzecie, włączenie się biblioteki w reali
zację ważnego, ogólnopolskiego projektu eduka- 
eyjnego, korzystnie wpłynęło na rozwój, funk
cjonowanie i promocję placówki. Biblioteka np. 
poszerzyła i uatrakcyjniła swą ofertę edukacyjną, 
zagospodarowała zbiory audiowizualne, otworzyła 
się na nowych użytkowników, zaktywizowała pra
cowników, nawiązała współpracę z instytucjami 
oraz ciekawymi ludźmi.

Wnioski te obligują PBW do planowania kolej
nych działań i kontynuowania projektu.

ROMAN SOWA
Pedagogiczna Biblioteka Wojewódzka w Kielcach 

Filia w Skarżysku-Kamiennej

ITłT- wiadomości, wydarzenia

MuItiCentrum w Skawinie -  pierwsze w Małopolsce
13 czerwca 2012 r. otwarto w Skawinie MuItiCentrum -  pierwsze w Małopolsce wielofunkcyjne i interaktywne 

centrum edukacji i rozrywki, dające możliwość realizacji atrakcyjnych zajęć w oparciu o nowoczesne technologie. 
MuItiCentrum powstało dzięki współpracy dwóch skawińskich bibliotek -  Miejskiej Biblioteki Publicznej (gospodarza 
tego miejsca) oraz Biblioteki Pedagogicznej. Bogata oferta tematyczna MuItiCentrum skierowana jest zarówno do 
szkolnych grup uczniowskich, jak i użytkowników indywidualnych, niezależnie od wieku (więcej informacji w ko
lejnych numerach „PB”).
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„Galeria Książki” w Oświęcimiu 
promuje najlepsze rozwiązania

w  ostatnich latach przestrzeń bibliotek bardzo 
się zmienia. Biblioteki stają się przede wszystkim 
miejscem spotkań ludzi, odgrywają również coraz 
bardziej znaczącą rolę w planowaniu i projekto
waniu miast. Aby wspierać ten rozwój, potrzebny 
jest szybki dostęp do tego co inspirujące i do no
wych koncepcji.

NAPLE (National Authorities on Public Li
braries in Europe) zdecydował się na stworzenie 
europejskiej bazy danych prezentującej najlepsze 
nowe budynki bibliotek w Europie. Baza dostępna 
jest pod adresem www.librarybuildings.info

Obecnie w bazie znajdują się 73 wzorcowe bi
blioteki z 16 krajów europejskich. Od marca br. do 
bazy włączona została również Miejska Biblioteka 
Publiczna „Galeria Książki” w Oświęcimiu. Warto 
podkreślić, że jest to jedyna biblioteka z Polski.

World Architecture News jest prestiżowym i re
nomowanym zasobem najnowszych projektów 
międzynarodowych. W serwisie umieszczane są 
wyłącznie projekty innowacyjne i nowoczesne. Na 
stronie http://www.worldarchitecturenews.com/ 
znajdują się interesujące rozwiązania architekto
niczne, innowacyjne pomysły i ciekawy design.

Archinea to miejsce, w którym można zobaczyć 
najciekawsze projekty ze świata architcktuiy i desi- 
gnu autorstwa polskich projektantów. Od lutego br. 
na stronach www.Archinca.pl i www.worldarchi- 
tccturenews.com można zobaczyć projekt naszych 
oświęcimskich architektów -  obiekt biblioteki „Ga
lerii Książki”.

Nowa siedziba biblioteki, oddana do użytku 
4 lipca 2011 r. jest funkcjonalną i innowacyjną pla
cówką oraz trwałą platformą międzykulturowych 
i międzypokoleniowych działań realizujących po
trzeby intelektualne, emocjonalne i integracyjne. 
Innowacyjna bryła budynku „Galerii Książki”, 
stanowi przestrzeń spotkań wszystkich użytkowni
ków. Jest nie tylko biblioteką, ale miejscem spotkań 
ludzi, biblioteką rodzinną, spełniającą standardy 
bibliotek XXI w.

Atutem biblioteki jest niewątpliwie jej lokali
zacja i skupienie w jednym miejscu wszystkich 
usług i zbiorów. Odpowiada na zidentyhkowane 
potrzeby wszystkich grup odbiorców. Odpowied

nie pomieszczenia zapewnią prawidłowe gro
madzenie, udostępnianie i ekspozycję zbiorów, 
dają możliwość organizowania różnego rodzaju 
przedsięwzięć (lokalnych, krajowych, międzyna
rodowych). Ponadto nowy budynek MBP stano
wi centrotwórczą, komfortową i reprezentacyjną 
jednostkę kultury Oświęcimia pozytywnie wpływa
jąc na wizerunek obszaru miasta, jak i Małopolski 
Zachodniej, znanej jako znaczący region oświato- 
wo-kulturowy.

Zapraszamy do Miejskiej Bibiioteki Pubiicznej 
im. Ł. Górnickiego GALERiA KSiĄŻKi w Oświęcimiu.

To przestronne, przyjazne 1 otwarte miejsce spotkań -  
to o wiele więcej niż biblioteka.
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Wewnątrz biblioteka ukształtowana została 
wokół otwartych przestrzeni komunikacyjnych, 
bez żadnych barier architektonicznych tak, by 
każdy wchodząc „niejako przy okazji” , mógł 
poruszać się w niej w sposób nieskrępowany. 
W przejrzysty sposób mógł zapoznać się z ofertą 
kulturalną, bez problemów oddać lub wypożyczyć 
zbiory, obejrzeć wystawę (w galerii w ciągach ko

munikacyjnych), umówić się ze znajomymi na film, 
zrobić prasówkę w sprzyjającej atmosferze, skorzy
stać z internctu. W „bawialni dla dzieci” zapewnić 
swoim pociechom miłe i pożyteczne spędzenie cza
su (np. codzienne czytanie).

MARIOLA TALEWICZ
Biblioteka „Galeria Książki” www.mbp-oswieeim.pl

,Tydzień Bibliotek” w Luzinie

Gminna Biblioteka Publiczna im. L. Roppla 
w Luzinie, jak co roku, włączyła się do organizacji 
IX Ogólnopolskiego Tygodnia Bibliotek pod ha
słem „Biblioteka ciągle w grze”. Tegoroczny pro
gram imprez popularyzujący czytelnictwo zachęcił 
do uczestnictwa wiele osób w różnym wieku.

„Tydzień Bibliotek” rozpoczęliśmy teatrzykiem 
„Bajkowe przygody z Szewczykiem” w wyko
naniu aktorów z Agencji Artystycznej „Paula”. 
Spektakl w ciekawy sposób łączył żywy plan z ku
kiełką. Wykorzystane były piękne, kolorowe deko
racje, które zmieniały się w trakcie przedstawienia. 
Profesjonalnie przygotowane kukły, dobrze do
brana muzyka, ciekawe piosenki łatwo wpadały 
w ucho. Spektakl zawierał wiele treści wycho
wawczych, które przekazane byty w bardzo jasny 
sposób; była to doskonała lekcja wychowania, 
a jednocześnie wspaniała zabawa.

„Euro Piłka w Grze” to kolejne spotkanie zor
ganizowane dla dzieci, ale tym razem z byłym 
bramkarzem Lcchii Gdańsk, a obecnie dyrektorem 
Gminnego Ośrodka Sportu, Rekreacji i Tuiystyki 
w Luzinie Piotrem Klechą. Bohater spotkania przy
gotował konkursy dotyczące piłki nożnej i zbli
żających się Mistrzostw Europy. Za poprawną od
powiedź można było otrzymać nagrody rzeczowe. 
Spotkanie było bardzo interesujące, cieszyło się 
dużym zainteresowaniem i przybliżyło dzieciom 
arkana piłki nożnej. Dużą atrakcją wśród malu
chów cieszyło się spotkanie z Roksaną Jędrze- 
jewską-Wróbcl, autorką książek dla dzieci. W zaj
mujący sposób opowiedziała uczestnikom o pro
cesie powstawania książki -  od pomysłu, poprzez 
stworzenie tekstu, ilustracji, druk, skład, aż do jej 
pełnowartościowego istnienia gotowego do czyta
nia. Spotkanie przebiegało w zaskakująco żywej 
i bardzo miłej atmosferze. Na zakończenie można 
było zakupić książki pisarki oraz otrzymać auto
grafy z dedykacją.

Natomiast dla dorosłych i starszej młodzieży 
luzińska biblioteka po raz pierwszy zorganizowa
ła „Noc Bibliotek”. Zebrani goście podczas spo
tkania usłyszeli monologi ze sztuki ks. B. Sychty 
pt. „Spiącć wojsko” w wykonaniu Mieczysława 
Bistronia, Teofila Sirockiego oraz Marka Mudlawa, 
aktorów Regionalnego Teatru Dramatycznego z Lu
zina. Innymi atrakcjami podczas Nocy była m.in. 
prezentacja multimedialna dotycząca muzyki ka
szubskiej przygotowana przez Tomasza Fopke, 
anegdoty regionalne ze sporą dawką humoru w wy
konaniu Romana Drzeżdżona oraz prelekcja ks. 
Sławomira Czaleja dotycząca fotografii Kaszub 
połączona z wystawą „Portrety z przemijaniem 
w tle”. Audycja pt. „Wieszci -  rzecz o kaszubskich 
wampirach”, nagrana przez księdza Sławka, 
ks. Jana Perszona i Jerzego Hierta z Łebcza, wzbu
dziła w uczestnikach dreszczyk emocji. Spotkanie, 
które trwało do godziny 24, przebiegało w miłej 
i sympatycznej atmosferze.

Wizytą funkcjonariuszy z Aresztu Śledczego 
w Wejherowie zakończyliśmy obchody IX Ogólno
polskiego Tygodnia Bibliotek. Zaproszeni goście 
ml. chor. Karol Czaja i sierż. Grzegorz Slottke, 
opowiedzieli o pracy funkcjonariuszy w jednost
ce penitencjarnej. Przedstawili także, jak wygląda 
dzień skazanego w Areszcie Śledczym, jakie ma 
obowiązki, a jakie może ponieść konsekwencje za 
przekroczenie regulaminu. Funkcjonariusze zwró
cili uwagę dzieci na czyny, za któiych popełnie
nie można trafić do więzienia i ich bezpośrednie 
przyczyny, którymi są alkohol, narkotyki, brak 
akceptacji w rodzinie czy społeczeństwie. Dużą 
atrakcją dla dzieci była prezentacja umiejętności 
psa do wykrywania narkotyków i oglądanie nowe
go samochodu służbowego. Kierowca kpr. Grze
gorz Jasiński pokazał wyposażenie i obsługę sygna
łów alannowych pojazdu. Ze strony dzieci pojawiło 
się wiele pytań związanych z pracą funkcjonariuszy 
działu ochrony i kadry wychowawczej oraz życia
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osadzonych w zakładzie karnym. Było nam bar
dzo miło gościć funkcjonariuszy Aresztu Słedczego 
w Wejherowie i łiczymy na dałszą owocną współ- 
pracę przy organizacji imprez kułturałno-terapeu- 
tycznyeh.

Mamy nadzieję, iż w przyszłym roku zorgani
zujemy „Tydzień Bibłiotek” równie bogaty w róż
norodne imprezy popułaryzujące czytełnictwo.

st. kustosz RENATA SZKOŁA-PENKOWSKA

Wrocławski Dzień Bibliotekarza

Cełem Wrocławskiego Dnia Bibłiotekarza było 
pokazanie mieszkańcom Wrocławia na czym połe- 
ga praca bibłiotekarza oraz udowodnienie, że nie 
jest on tyłko pośrednikiem między półką a książ
ką, zaś sama bibłioteka w XXł w. stanowi een- 
trum informaeyjne i kułturałne. Na potrzeby wy
darzenia stworzono również błog, stronę WWW 
oraz konto na portału społecznościowym face- 
book.

Podezas Wrocławskiego Dnia Bibłiotekarza 
odbyło się wiełe ciekawyeh dyskusji, eieszących 
się popułarnośeią wśród Wrocławian (dotyczących 
bibłioterapii, pasji bibłiotekarzy, książek ełektro- 
nicznyeh ezy wykład o księgozbiorze profesora 
Jana Miodka). Prełegentami byłi m.in. dr Renata 
Ałeksandrowiez (Instytut Informacji Naukowej 
i Bibliotekoznawstwa Uniwersytetu Wrocławskie
go), dr Stefan Kubów (kierownik Biblioteki Dolno
śląskiej Szkoły Wyższej), Ewa Rozkosz (Bibłioteka 
Dolnośląskiej Szkoły Wyższej), Tomasz Kałota (Bi
bliotekarz z Biblioteki Cyfrowej Uniwersytetu Wro
cławskiego, który w tym dniu przebywał poza gra
nicami Polski, połączenie z nim umożliwił Skype), 
Bożena Grocholska (Bibłioteka Politechniki Wro

cławskiej), Maria Jolanta Szulc (Bibłioteka Ośrod
ka Szkołno-Wychowawezego), Małgorzata Swirad 
(Bibłioteka Uniwersytetu Ekonomicznego), Marta 
Mizuro (krytyk) oraz prof Jan Miodek.

Podezas Wroeławskiego Dnia Bibłiotekarza od
był się pokaz mody z udziałem bibłiotekarzy, kącik 
dła dzieci (konkursy z nagrodami prowadzili człon
kowie Teatru Sztampa). Uczestniey mogli wziąć 
udział w wycieczce szlakiem książki, w mikro- 
warsztatach dotyczących nowoczesnych rozwiązań 
technologicznych stosowanych w bibliotekach oraz 
w Odjazdowym Bibliotekarzu. Z kolei w dniach 
8 -18.05.2012 r. mieszkańcy miasta mogli obej
rzeć wystawę dotyczącą wrocławskich bibłiotek 
i bibłiotekarzy z pasją.

Wrocławski Dzień Bibłiotekarzy był pierwszą 
tego typu imprezą zorganizowaną we Wrocławiu 
dła Wrocławian. Cieszył się dużą popularnością 
dlatego też organizatorzy myślą o zorganizowaniu 
łł edycji już za rok.

ANNA STACH-SIEGIEŃCZUK
Biblioteka Wydziału Elektrycznego 

Politechniki Wrocławskiej

Wystawa wrocławskich bibliotek na Rynku Głównym
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„Bibliofil Anno 2011”

Podsumowanie konkursu: „Czytelnik Roku’ 
w Biblioteee Publicznej w Świebodzinie

22.05.2012 r. w Bibliotece Publicznej w Świebo
dzinie odbyło się podsumowanie i ogłoszenie wy
ników konkursu: Czytelnik Roku „Bibliofil Anno 
2011”. Była to już trzecia edycja konkursu, które
go celem było wyłonienie spośród kilkutysięcznej 
rzeszy czytelników, dziesięciu osób z największą 
liczbą punktów za szeroką aktywność na rzecz 
biblioteki. Konkurs miał charakter otwarty i skie
rowany był do wszystkich czytelników mających 
ukończone 18 lat i legitymujących się;

-  odpowiednią liczbą wypożyczonych książek 
do domu i na miejscu w czytelni;

-  udziałem w formach pracy organizowanej 
przez bibliotekę;

-  wykupem cegiełek.

W regulaminie konkursu zawarta była formuł
ka -  zakładająca w sytuacjach budzących wąt
pliwości -  możliwość krótkiej rozmowy o prze
czytanej książce. Ponadto, aby podnieść poziom 
i rangę konkursu, w bieżącej edycji dodano jesz
cze specjalne wyróżnienie za liczbę przeczyta
nych książek popularnonaukowych, które wy
magają większego wysiłku intelektualnego i spo
rego nakładu czasu. Dlatego też, punktacja była 
zróżnicowana; najwyżej oceniano książki na
ukowe i popularnonaukowe, a najniżej powieści 
i opowiadania. Po dokładnym podliczeniu wszyst
kich uzyskanych punktów, komisja w składzie: 
Elżbieta Stankiewicz -  kierownik filii miejskiej; 
Bogusława Hołub -  kierownik wypożyczalni dla 
dorosłych; Andrzej Grupa -  dyrektor biblioteki, 
wyłoniła nazwiska dziesięciu następujących osób.

Zaszczytny tytuł Czytelnika Roku -  dyplom ho
norowy „Magna Cum Laude” i statuetkę otrzymała:

1. Bożena Najborowska.
2. Krystyna Matlakiewicz -  dyplom i prawo do 

bezpłatnego drukowania i kserowania w kwocie 
do 50 zł w 2012 r.

3. Stanisław Deługa -  dyplom honorowy.

Pozostałe osoby to; Mieczysław Nocula, Tomasz 
Plichta, Urszula Wilczak, Łukasz Duhanik, Aurelia 
Soboń, Marek Konieczny i Janina Żarnowska.

Specjalne wyróżnienie z tytułu przeczytania naj
większej liczby książek populanronaukowych -  dy
plom honorowy i książkę Normana Daviesa Europa 
walczy 1939-1945 -  otrzymał Mieczysław Nocula.

W czeiAvcLi 2012 r. rozpocznie się reedycja 
konkursu: Czytelnik Roku „Bibliofil Anno 2012”, 
którego zakończenie nastąpi w dniu 30.04.2013 r. 
Przyjęto zasadę, że podsumowaniu konkursu Czy
telnik Roku towarzyszyć będzie zawsze cieka
we wydarzenie literackie. W tym roku było to 
spotkanie autorskie z Hanną Kowalewską, zor
ganizowane w ramach Dyskusyjnych Klubów 
Książki.

Rozmowa z Bożeną Najborowską -  Czytel
nikiem Roku:

1. W jakim w ieku zaczęła się Pani przygoda 
z czytaniem?

-  Stałam się aktywnym czytelnikiem już od 6 
roku życia.

2. Kto zaszczepił w Pani nawyk czytania?
-  Mama zapisała mnie do biblioteki, kiedy 

skończyłam 6 lat, ale nawyk czytania zaszczepi! 
we mnie tata.

3. Książki Pani dzieciństwa. Proszę podać 
tytuły.

-  Kiedy byłam dzieckiem posiadałam własny 
egzemplarz Plastusiowego pamiętnika M. Kow
nackiej, uwielbiałam również Dzieci z Bullerbyn 
Astrid Lindgren.

4. Jaka tematyka podejmowana w książkach 
Panią interesuje?

-  To zmieniało się z wiekiem. Gdy byłam 
dzieckiem czytałam bajki, później literaturę mło
dzieżową, m.in.: Czarne stopy S. Szmaglewskiej, 
Słoneczniki H. Snopkiewicz czy Anię z Zielonego 
Wzgórza L. M. Montgomery. Następnie sięgałam 
po kryminały, sensację, fantastykę. Obecnie lubię 
książki obyczajowe i biograficzne.

5. Proszę podać swoich ulubionych autorów. 
Dlaczego właśnie oni?

-  H. Sienkiewicza Pan Wołodyjowski - t ę  książ
kę czytam pięć razy do roku, ponieważ wywołuje 
u mnie wzruszenie. Kolejnym autorem jest P. Co
elho, szczególnie Alchemik -  jest to książka o po
szukiwaniu szczęścia.
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6. Kto jest Pani ulubionym bohaterem lite
rackim?

I^aii lV()/()dy/()}vski -  Ma/y lycerz.

1. Kiedy znajduje Pani czas na czytanie?
-  Czytam zawsze i wszędzie -  każdego dnia.

S. Którą z przeczytanych książek poleciłaby 
Pani najchętniej?

- W  tej chwili: Piątą stronę .dviaici Kazimierza 
Kutza.

9. Proszę podać autora i tytuł ostatnio prze
czytanej książki:

-  Rafał Ziemkiewicz -  Ciało obce.

10. Na którym miejscu, pośród funkcjonują
cych obecnie rozrywek kulturalnych, umieści
łaby Pani czytanie?

- Oczywiście na pierwszym miejscu.

ANDRZEJ GRUPA 
dyrektor Biblioteki Publicznej w Św iebodzinie

IVYlVMDy „PORADNIKA"

O Książnicy Radomskiej -  jej osiągnięciach i wyzwaniach
z  Anną Skubisz-Szymanowską rozmawia Jadwiga Chruścińska

,1. Ch.: Została Pani Bibliotekarką Roku 2011 
Województwa Mazowieckiego. To duży zaszczyt 
dla osoby związanej z bibliotekarstwem. Od ilu 
lat pracuje Pani w' tym zawodzie? Czy zawsze 
związana była Pani z Miejską Biblioteką Pu
bliczną w Radomiu?

A. S.: Z zawodem bibliotekarza jestem zwią
zana od 30 lat. Nie był to od początku świadomy 
i przemyślany wybór. Gdyby tak było, pewmie 
studiowałabym bibliotekoznawstwo. Ten kierunek 
studiów właśnie wówczas został uruchomiony na 
mojej uczelni. Uniwersytecie Marii Curie-Skło- 
dowskiej w Lublinie. Jedynie czego byłam pewna 
mając 18-19 lat to to, że chcę studiować polonisty
kę. O przyszłej pracy miałam mgliste wyobrażenie, 
wiedziałam jedynie, że nie chcę zostać panią od 
polskiego. Praktyki pedagogiczne, które musiałam 
odbyć podczas studiów; gruntownie mnie w tym 
utwierdziły. Tak więc z dyplomem młodej polonist
ki w garści zaczęłam szukać pracy w Lublinie, szko
ły wszystkich szczebli omijając szerokim lukiem.
Biegałam po redakcjach i wydawnictwach, ale mnie 
nie chcieli. Udało mi się zahaczyć w bibliotece uni
wersyteckiej KUL-U. Poniew'aż jednak nie była to 
praca na etacie, szukałam dalej. W biurze pośred
nictwa pracy powiedziano mi, że jest w'olny etat 
w Wojewódzkiej Bibliotece Publicznej im. Hieroni
ma Lopacińskiego w Lublinie. Znałam tę instytucję 
jako korzystający z niej czytelnik (studiując polo
nistykę nie można było nie bywać w „łopacie” ), 
lubiłam jej klimat. Poszłam do dyrekcji i udało się.
Zostałam zatrudniona. Trafiłam do Działu Groma
dzenia i Opracowania Zbiorów. Spotkałam życzłi-

wych ludzi i doskonałych fachowców'. To tam uczy
łam się zawodu, ł poczułam, że trafiłam w sedno, 
że biblioteka to świetne miejsce na mojązawodową 
przyszłość. Pracowałam niespełna rok. Na skutek 
życiow'ych zawirowań wróciłam do Radomia. Z uro
dzenia jestem radomianką. Nie miałam probłe- 
mu ze znalezieniem pracy. Bez trudu dostałam ją  
w wówczas Wojewódzkiej Bibliotece Publicznej 
w Radomiu. Znowu był to Dział Gromadzenia 
i Opracowania Zbiorów. Po kilku latach prze
szłam do Działu Udostępniania, potem zostałam 
kierownikiem Działu Promocji Książki i Biblioteki, 
a potem, po przejściu na emeryturę ówczesnej dy
rektorki Danuty Tomczyk, ogłoszono konkurs na
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stanowisko dyrektora biblioteki. Złożyłam doku
menty, stanęłam przed komisją i wygrałam. Mimo, 
że tym razem moja decyzja była świadoma, prze
myślana, że chciałam być dyrektorem biblioteki, 
dopiero wtedy się przestraszyłam. Ale na wątpli
wości było już za późno. Jedyne co mi pozostało, to 
ostro wziąć się do pracy. I bardzo dużo się nauczyć. 
Zresztą ciągle się uczę. Z każdym rokiem zmia
ny w otaczającym nas świecie, a co za tym idzie 
w bibliotekarstwie są znaczniejsze i szybsze. Żeby 
nadążyć, chociaż w pewnym stopniu, nie wolno się 
zatrzymać, uznać, że wystarczy to co już wiem.

,1. Ch.: Skończyła Pani studia w zakresie filo
logii polskiej i to wykształcenie pozwoliło Pani 
na nadanie wielokierunkowego charakteru swo
jej pracy zawodowej, nie tylko związanej z bi
blioteką. Proszę powiedzieć czytelnikom o jaki 
zakres prac chodzi i z jakimi instytucjami poza- 
bibliotekarskimi Pani współpracuje?

A. S.: Studiowałam polonistykę z pasji i zami
łowania do literatury. Chciałam, żeby moje życie 
i praca były związane z literaturą, a jednocześnie 
miałam tyle rozumu, by wiedzieć, że w dziedzinie 
tej mogę być o wiele bardziej biorcą niż dawcą. Pod 
koniec szkoły średniej biegle posługiwałam się ję 
zykiem rosyjskim. Do dziś bardzo mi się ten język 
podoba. Dosyć poważnie rozważałam więc moż
liwość studiowania filologii rosyjskiej, w nadziei, 
że po ukończeniu studiów będą mogła zaw'odowo 
zająć się przekładami.

Zwyciężyła jednak polonistyka, zamiłowanie do 
czytania, do tekstów literackich. W owym czasie 
czytałam niemalże bez przerwy. A studia filologicz
ne polegają głównie na czytaniu. Stałym, ciągłym 
czytaniu, sięganiu do tego co ludzkość od zarania 
do współczesności udokumentowała ze swego 
dziedzictwa umysłowego i kulturowego. W toku 
studiów nabyłam sporo umiejętności praktycznych 
-  zarówno czytelniczych, jak i piśmiennych. Mu- 
sialam też odbyć zajęcia fakultatywne z filmoznaw- 
stwa, teatrologii, historii sztuki. To właśnie dzięki 
takiemu programowi studia filologiczne poszerzają 
horyzonty myślowe, uczą rozumienia otaczającego 
świata, człowieka, relacji między ludźmi.

Sadzę, że to, iż jestem tak uformowana przez 
wykształcenie i zainteresowania wpływa na moją 
pracę zawodową. Ale nie wydaje mi się, żeby stąd 
wywodziło się moje dążenie do poszerzania funkcji 
biblioteki. Zawsze pracowałam w bibliotece pu
blicznej, która z definicji jest dostępna dla wszyst
kich. 1 wszyscy czegoś od tej instytucji potrzebują. 
Trzeba tylko uważnie obserwować użytkowników

biblioteki, rozmawiać z ludźmi, którzy ją  odwie
dzają i pozytywnie odpowiadać na ich oczekiwania. 
Oczywiście w granicach rozsądku i możliwości. 
1 starać się, aby w tych różnorakich działaniach 
promocyjnych, marketingowych, wydawniczych, 
dydaktycznych i edukacyjnych nie pogubić się i nie 
stracić z oczu tego, co ciągle jeszcze w bibliotece 
najważniejsze -  czytelnika.

Współpracuję ze stowarzyszeniami twórczymi 
i artystycznymi, instytucjami kultury, instytucja
mi oświatowymi, organizacjami pozarządowymi, 
działającymi w sferze kultury, zdrowia, opieki spo
łecznej. Nie miejsce tu. aby je w'szystkie wymienić 
z nazwy, bo tylko do tego musiałaby się ograni
czyć nasza rozmowa. Współpracuję także z oso
bami prywatnymi. Wszyscy, którzy mają pomysł 
na podzielenie się z innymi swoją pasją, swoim 
hobby, zainteresowaniami i przychodzą z tym do 
biblioteki, znajdują tutaj sw'oje miejsce. Inicjuję 
współpracę, lub ją  podejmuję zawsze wtedy, kiedy 
Liznaję. że jest ona korzystna społecznie. Że dobrze 
służy mieszkańcom mojego miasta, ale też utrwala 
pozytywny wizerunek biblioteki.

,1. Ch.: Jakie priorytety postawiła Pani przed 
sobą, zostając dyrektorem Miejskiej Biblioteki 
Publicznej w Radomiu? Które udało się zreali
zować, a które czekają na realizację?

A. S.: Zostałam dyrektorem biblioteki w dość 
trudnym czasie. To był rok 1996. Ważyły się losy 
reformy administracyjnej kraju, które dwa lata 
później ostatecznie się przew'ażyły. Wraz z tym 
zmieni! się status naszej biblioteki z wojewódz
kiej na miejską. Wówczas jeszcze bez funkcji 
powdatow'ej. Bibliotekarze średniego pokolenia 
dobrze pamiętają rozterki i lęki, jakie nam w te
dy towarzyszyły. Moim zadaniem na tamten czas 
stało się przeprowadzenie radomskiej biblioteki 
przez przemiany bez strat. Przygotowywałam się 
do tego konsekwentnie przez dwa lata. Zmieniłam 
nieco strukturę organizacyjną instytucji, zadania 
poszczególnych działów merytorycznych. 1 udało 
się. Nikt nie stracił pracy, nie musiałam likwido- 
w'ać filii bibliotecznych, ograniczać działalności, co 
było udziałem wielu byłych bibliotek wojewódz
kich. Postanowiłam sobie, że Miejska Biblioteka 
Publiczna w' Radomiu nie będzie gorsza niż Wo
jewódzka Biblioteka Publiczna w Radomiu. Może 
być tylko lepsza. Przez trzy, cztery lata trwała wal
ka o utrzymanie status quo. Potem nastąpiło odbicie 
i biblioteka zaczęła się rozwijać. Miałam popar
cie i zrozumienie zespołu pracowników. Uparcie 
kontynuowałam działalność, która tworzyła obraz 
biblioteki na zew nątrz. Organizowałam kolejne Ra
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domskie Wiosny Literackie, wymyśliłam Jesienną 
Akademię Literatury, wspierałam działalność upo
wszechnieniową prowadzoną przez bibliotekarzy 
pracujących z dziećmi. Walczyłam o utrzymanie 
czasopism bibliotecznych („Bibliotekarza Radom
skiego” i „Miesięeznika Prowincjonalnego”).

Umacnianie wizerunku biblioteki jako prężnie 
działającej instytucji kultury do dzisiaj jest zresztą 
jednym z priorytetów w mojej pracy. Biblioteka 
ma pracować tak, aby służyć mieszkańcom mia
sta, aby była widoczna w środowisku. Świetnym 
instrumentem do osiągnięcia tego celu jest orga
nizowanie w biblioteee różnego rodzaju spotkań, 
wystaw, odczytów. Zapraszanie do biblioteki uzna
nych twórców, naukowców, artystów. Stworzenie 
członkom lokalnej społeczności szansy spotkania 
z kimś ważnym, mądrym, cenionym, z kim być 
może nigdy by się nie spotkali, gdyby nie biblio
teka. Gościli u nas prawie wszyscy wielcy twórcy 
współczesnej literatury polskiej, wielu znanych 
dziennikarzy, aktorów, malarzy. Z drugiej strony 
biblioteka, szczególnie biblioteka publiczna, po
winna dawać miejsce twórcom regionalnym do 
prezentowania swego dorobku. Tak się też dzieje.

Kolejne ważne zadanie, jakie przed sobą posta
wiłam to renowacja filii bibliotecznych w Rado
miu. Były one, mówiąc delikatnie, w stanie wska
zującym na zmęczenie materiału. Obecnie siedem 
z czternastu działających w mieście filii zostało 
gruntownie wyremontowanych. Remontom towa
rzyszyła całkowita wymiana mebli i sprzętu biblio
tecznego oraz „odmładzanie” księgozbiorów. We 
wszystkich placówkach czytelnicy mają dostęp do 
komputerów z intcrnctcm.

Udało się też zmodernizować czytelnię książek 
w budynku Biblioteki Głównej. Jest naprawdę 
o wiele ładniejsza i bardziej funkcjonalna.

Zapytała Pani też o to, czego nie udało się zre
alizować. Otóż jest coś takiego, czego bardzo bym 
chciała dla mojej biblioteki, mojego miasta i jego 
mieszkańców. Budynek Biblioteki Głównej przy ul. 
Piłsudskiego stał się za ciasny i mało funkcjonalny 
wobec stale rozrastającej się działalności, coraz to 
nowych zadań. Dotychczas nie powiódł się plan 
jego rozbudowy, choć myślę, że jest coraz bliżej. 
Ale to jeszcze potrwa.

J. Ch. Jest Pani osobą otwartą na nowe tech
nologie? Jakie MBP w Radomiu ma osiągnięcia 
w tym zakresie?

A. S.: To kolejne z moich zadań priorytetowych. 
Kiedy zostałam dyrektorem, komputeryzacja bi
blioteki już była rozpoczęta. Wielkim zwolenni
kiem tych działań był ówczesny wicedyrektor Jerzy 
Sekulski. W MAK-u opracowywano książki i bi
bliografię regionalną. Sukcesywnie każdego roku 
przybywało sprzętu i automatyzowaliśmy kolejne 
procesy. Na początku 1999 r. uruchomiliśmy kom
puterową obsługę czytelników w Wypożyczalni 
Głównej. Potem była strona WWW biblioteki i udo
stępnienie katalogu w Internecie. Chałupniczą me
todą, ciągle w MAK-u, rozpoczęliśmy tworzenie 
baz księgozbiorów trzech filii bibliotecznych. Kie
dy na Koszykowej narodził się pomysł MSlB-u nie 
miałam wątpliwości. Bez wahania przystąpiłam do 
tego projektu z przekonaniem, że jest to doskonała 
i być może jedyna szansa na kompleksowe skompu
teryzowanie całej biblioteki, łącznic ze wszystkimi 
filiami, wymianę całkiem już niewydolnego MAK-a 
na zintegrowany system biblioteczny ALEPH. 
Dzisiaj mamy centralną bazę zbiorów widoczną 
w internccie, centralną bazę czytelników i jedno
lity system ich obsługi we wszystkich placówkach 
MBP w Radomiu.

Wiem, że innej drogi dla bibliotek nie ma. W tym 
kierunku, w obłędnym tempie, zmierza rzeczywi
stość. Musimy za nią nadążyć, a idealnie byłoby 
być pół kroku do przodu.

Mam na to dowód. Radomska Biblioteka Cyfro
wa, którą uruchomiliśmy zaledwie trzy lata temu, 
i na serwerze, której znajduje się dopiero niewiele 
ponad 10 000 dokumentów, odnotowała prawie mi
lion użytkowników. Dzisiaj nie ma lepszej i bar
dziej skutecznej metody udostępniania zbiorów bi
bliotecznych niż właśnie za pośrednictwem sieci. 
Radomska Biblioteka Cyfrowa to mój szczegól
ny powód do dumy także z tego względu, że była 
pierwszą tego typu biblioteką, stworzoną przez 
bibliotekę publiczną, na Mazowszu.

J. Ch.: Wykazuje Pani troskę o dokształcanie 
zawodowe bibliotekarzy i rozwój zawodowy 
swoich pracowników. Czy może Pani podać 
przykłady szkoleń i udziału bibliotekarzy w kon
ferencjach ogólnopolskich?

A. S.: Zawsze uważałam, że wyjazdy szkolenio
we bibliotekarzy się opłacają. Że z każdego takiego 
wyjazdu pracownicy wracają odrobinę mądrzejsi, 
a to musi procentować w codziennej pracy. Mamy 
w naszej bibliotece bardzo dobrych specjalistów od 
opracowania zbiorów. Uczestniczą we wszystkich 
konferencjach i warsztatach poświęconych tym 
zagadnieniom, organizowanych przez Bibliotekę
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Narodową. Świetny zespół opracowujący biblio
grafię regionalną także ciągle gdzieś Jeździ. A to 
spotkania na Koszykowej, a to konferencja w Ło
dzi, a to znowu warsztaty w BN. Podobnie pracow
nicy Radomskiej Biblioteki Cyfrowej i pracowni 
digitalizacji. Często są w drodze między Pozna
niem, Warszawą a Krakowem. Moje koleżanki 
i koledzy bardzo chętnie uczestniczą w warsztatach 
poświęconych komunikacji interpersonalnej, pracy 
z trudnym czytelnikiem, z osobami niepełnospraw
nymi, z dziećmi. Staram się takie szkolenia orga
nizować również na miejscu, w naszej bibliotece. 
Zapraszam na nic wówczas także bibliotekarzy 
z terenu powiatu.

W ostatnim czasie w MBP podjęło pracę spo
ro młodych osób. Są energiczni, kreatywni, pełni 
pomysłów, chętni do podejmowania nowych wy
zwań. Świetni ludzie. Bardzo dobrzy pracownicy. 
Nie może więc odbyć się żadne Forum Młodych 
Bibliotekarzy bez udziału przedstawicieli naszej 
biblioteki.

.1. Ch.: W jaki sposób kształtuje Pani wizeru
nek biblioteki w środowisku radomskim i nie 
tylko?

A. S.: Na to pytanie w dużej mierze już od
powiedziałam. Kształtowaniu wizerunku służą 
wszystkie te działania, o których już mówiłyśmy. 
1 jeszcze jedna bezwzględnie ważna i konieczna 
rzecz. Dobre kontakty z mediami. Życzliwe i cit^głe 
opowiadanie dziennikarzom o bibliotece, o tym co, 
po co i dla kogo. 1 zawsze mam czas na spotkanie 
z dziennikarzami. O każdej porze dnia i późnym 
wieczorem także. To procentuje.

,1. Ch.: Jaka jest kondycja bibliotekarstwa 
radomskiego: sukcesy i wyzwania?

A. S.: Nie jest źle, choć mogłoby być lepiej. 
Znacznie ułatwia pracę możliwość pozyskiwania 
dotacji z MKiDN, fundacji oraz darowizn od osób 
prywatnych. Pod warunkiem, że aplikuje się sku
tecznie. A z tym przecież bywa różnic. Chociaż 
w przypadku naszej biblioteki nie najgorzej. Każde
go roku w ten sposób wpływa do budżetu kilkaset 
tysięcy zł. To ułatwia remonty, pozwala na posze
rzenie zakresu usług dla czytelników i użytkowni
ków biblioteki.

Wyzw'ania? Tc przynosi niemal każdy dzień pra
cy. Najbliższe wyzwanie to wyposażenie i urucho
mienie największej filii bibliotecznej w Radomiu 
po generalnym remoncie, przeprowadzonym dzięki 
dotacji unijnej.

J. Ch.: Jakie są Pani marzenia, oczywiście 
poza dostaniem tytułu Bibliotekarza Roku 2011, 
czego w imieniu redakcji „Poradnika Bibliote
karza” Pani życzę.

.4. S.: Marzenia? Taki Błękitny zamek? Szkoda, 
ale wyrosłam już z takiej lektury. Mam rodzinę, 
której ciągle jestem potrzebna, pracę, którą bar
dzo lubię, nie narzekam na zdrowie. Doznaję wiele 
życzliwości i sympatii od różnych ludzi. Dla rów
nowagi znalazłoby się też paru wrogów. Myśłę, że 
moja aktualna sytuacja zawodowa i osobista jest 
optymalna. A czego bym chciała? Chciałabym mieć 
możliwość dalszego rozwoju. Stałego rozwoju. Ale 
to w dużej mierze zależy ode mnie samej. 1 jeszcze 
chciałabym zachować to co mam, uniknąć straty. 
Moje życie nie było pasmem sukcesów, jak może 
wynikałoby z naszej rozmowy. Były w nim też sy
tuacje trudne. 1 w życiu osobistym i zawodowym. 
Już ich nie chcę. Jeśli już mam walczyć, to wolę 
walczyć o lepsze niż z najgorszym.

Dziękuję za rozmowę. (J. Ch.)

Akcja dla Czytelników -  książka za recenzję
Aby wziąć w niej udział trzeba czujnie śledzić nasz profil na facebooku oraz aktualności 
w portalu sbp.pl. Promujemy wybrane nowości, każdorazowo rozdając pięć egzemplarzy. 
Aby otrzymać jeden z nich, wystarczy nas przekonać, że powinien trafić w Wasze ręce oraz 
zgodzić się na napisanie krótkiej recenzji (do 1500 znaków) dla portalu sbp.pl. Dotąd akcja 
objęła książki prof. Bogumiły Staniów Biblioteka szkolna dzisiaj oraz Między dzieciństwem 
a dorosłością. Młodzież w bibliotece pod redakcją Anny Marii Krajewskiej.
Jaka książka będzie następna? Trzymajcie rękę na pulsie, książki mogą być Wasze!

Szukajcie informacji na: B/StowarzyszenieBibliotekarzyPolskich sbp.pl
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Szczecinianka Roku 2011

Stowarzyszenie Kobiety dla Szczecina i Regio
nu oraz „Kurier Szczeciński” (najpopularniejszy 
dziennik Pomorza Zachodniego) już drugi rok 
z rzędu ogłosili konkurs na szczeciniankę roku. 
Jego celem jest promocja aktywnych kobiet, które 
przyczyniają się do rozwoju Szczecina. Skala tej 
aktywności może być bardzo różna, od pracy na 
rzecz malej społeczności po wspieranie rozwoju 
ogółu. Patronat nad konkursem objął marszałek wo
jewództwa zachodniopomorskiego. Szczecinian
kę wybiera kapituła, a także czytelnicy „Kuriera 
Szczecińskiego” (w glosowaniu SMS-owym), na 
łamach którego zamieszczono krótką charaktery
stykę nominowanych pań.

W marcu 2012 r. do konkursu nominowano 
22 osoby, a wśród nich także Cecylię Judek. Na
sza koleżanka już drugą kadencję pełni funkcję 
przewodniczącej Stowarzyszenia Bibliotekarzy 
Polskich w okręgu zachodniopomorskim i jest 
sekretarzem naukowym Książnicy Pomorskiej 
w Szczecinie. Z niesłabnącą energią, pasją, a przede 
wszystkim dużą wiedzą prowadzi działalność za
wodową, społeczną i charytatywną.

Ma w dorobku ponad sto publikacji w czaso
pismach i pracach zbiorowych, jest organizatorką 
imprez literackich, konferencji naukowych, na 
których wygłasza odczyty, przygotowuje wysta
wy, katalogi, pozyskuje do zbiorów bibliotecznych 
spuścizny literackie i naukowe. Uczestniczy w re
alizacji programu corocznego Zachodniopomor
skiego Festiwalu Nauki. Nawiązała współpracę 
z bibliotekami szkolnymi i szkołami promując 
udział młodzieży w różnych bibliotecznych im
prezach literackich.

To jej pomysły, m.in.: „Wagary z poezją” -  oczy
wiście w Książnicy, „Pociąg do książki, książka do 
pociągu” -  sprzedaż książek (z darów) za złotówkę 
na dworcach kolejowych, „Wewnętrzna Akademia 
Biblioteczna” -  forum wzbogacania wiedzy i wy
miany doświadczeń ze służbowych wyjazdów kra
jowych i zagranicznych. Prywatnym samochodem 
jeździ do bibliotek publicznych i kół SBP w całym 
województwie, by wygłaszać prelekcje literackie.

Cecylia Judek

Dzięki tej działalności powstają nowe koła SBP 
i organizacja się rozrasta. Ale ta praca to jeszcze nie 
wszystko. Cecylia Judek wyróżnia się także w dzia
łalności charytatywnej. Gromadzi książki i zabawki 
dla dzieci w szpitalach dziecięcych, współpracuje 
z niepełnosprawnymi wzrokowo, bierze udział 
w akcjacłi charytatywnych, dokładając własne fun
dusze. Ta szeroka działalność kulturalna, naukowa 
i społeczna zyskały jej duży szacunek i uznanie nie 
tylko w środowisku szczecinian.

Podczas uroczystej gali w szczecińskim studiu 
TVP, w dniu 30 marca br. kapituła wybrała lau
reatkę, którą została Jolanta Kowalewska, dzien
nikarka „Gazety Wyborczej”, za bezkompromiso- 
wość i codzienną odwagę w poruszaniu tematów 
ważnych dla społeczności Szczecina. Natomiast 
W' SMS-owym głosowaniu na Szczeciniankę Roku 
2011 wybrano Danutę Szyksznian-Ossowską, le
gendarną łączniczkę AK, więzioną podczas wojny 
przez Niemców i Rosjan, emerytowaną nauczyciel
kę, autorkę wielu książek o tematyce historycz
nej, prowadzi nadal lekcje żywej historii i na stale 
współpracuje z 14 szkołami średnimi w Szczecinie.

Mimo że Cecylia Judek nie zdobyła tytułu 
Szczecinianki Roku 2011, to jednak w plebiscycie 
„Kuriera” zajęła siódmą pozycję. Co by nie powie
dzieć, bibliotekarka zajmuje w opinii społecznej tak 
wysokie miejsce w 400 tys. mieście. To jej wielki 
osobisty sukces i zachęta do dalszej pracy, ale także 
wskaźnik wzrastającego prestiżu naszego zawodu 
i naszego Stowarzyszenia.

WŁADYSŁAW MICHNAŁ
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JUBILEUSZE BIBLIOTEK

60 lat Biblioteki Pedagogicznej w Ostrołęce

Trudne początki

Biblioteka Pedagogiczna w Ostrołęce w okresie 
swojej ponad pótwiecznej działalności przechodzi
ła zmienne koleje losu. Rozpoczęła działalność 
w 1952 r. jako Pedagogiczna Biblioteka Powiato
wa. Zaczątkiem jej zbiorów byl księgozbiór liczący 
ok. 300 tomów przekazany z Inspektoratu Oświaty 
oraz ze Związku Nauczycielstwa Polskiego. Or
ganizację placówki powierzono Eugenii Olszew
skiej.

Biblioteka, mimo trudnych warunków od po
czątku prowadziła aktywną działalność edukacyj
ną. informacyjną i kulturalną. Współorganizowała 
z ZNP spotkania z nauczycielami rozpoczynają
cymi pracę oraz spotkania autorskie. Nauczyciele 
uczestniczyli w prelekcjach znanych i cenionych 
pedagogów; w Ostrołęce gościli m.in. Bogdan 
Suchodolski, Wincenty Okoń, Tadeusz Wiloch, 
Edward Fleming, Zofia Krzysztoszek. Przy okazji 
spotkań autorskich bibliotekarze przygotowywali 
wykazy nowości oraz wystawy tematyczne i rocz
nicowe. Były to najchętniej wykorzystywane formy 
popularyzacji czytelnictwa. Biblioteka prowadziła 
również punkty biblioteczne, m.in. w Troszynie, 
Piskach, Czarni i Goworowie.

W wyniku zmian administracyjnych kraju pow
stało województwo ostrołęckie. Z dniem 1 września 
1975 r. powołano Pedagogiczną Bibliotekę Woje- 
wódzkąw' Ostrołęce. Miała ona służyć potrzebom 
i rozwojowi oświaty i wychowania. Sw'oim zasię
giem obejmowała obszar w'ojewôdztwa ostrołęc
kiego. W jej skład weszły filie -  poprzednio sa
modzielne Pedaąoąiczne Biblioteki Powiatowe

w Makowie Maz., Ostrów i Maz... Przasnyszu i Wysz
kowie.

Przeprowadzki, przeprowadzki...

Lata siedemdziesiąte i osiemdziesiąte XX w. 
były okresem tułaczki biblioteki i ciągłych przepro
wadzek do różnych miejsc miasta. W maju 1975 r. 
biblioteka zajmowała jeszcze lokal przy ul. Ko
ściuszki 15. W połowie 1975 r. przeniosła się do 
lokalu w warsztatach ZSZ nr 3 przy ul. gen. Ka
mieńskiego. W nowej siedzibie uruchomiono działy 
udostępniające zbiory -  wypożyczalnię, czytelnię 
z 10 miejscami dla czytelników oraz magazyn ksią
żek. W bibliotece pracow'alo 5 osób.

Kolejna przeprowadzka miała miejsce już 
w 1976 r. do pomieszczeń po Szpitalu Powiato- 
wym przy ul. Szpitalnej 35. Warunki lokalow'e były 
fatalne; brak ogrzewania i kanalizacji utrudniały 
funkcjonowanie placówki. W 1981 r. kolejna lo
kalizacja w nowym obiekcie przy ul. Artyleryjskiej 
(obecnie Gorbatowa 15). Przydzielony lokal nie 
był dostosowany do jej potrzeb. Biblioteka z tru
dem pomieściła swoje zbiory, jednak starała się 
zapewnić czytelnikom warunki sprzyjające lekturze 
i samokształceniu. Prow^adziła również aktywną 
działalność na rzecz bibliotek szkolnych; organi
zowała zespoły samokształceniowe bibliotekarzy, 
udzielała instruktażu, pracownicy odwnedzali bi
blioteki szkolne. Biblioteka posiadała wówczas 
około 28 tys. woł. Zarejestrowanych było 1068 
czytelników. Personel liczył 10 osób.

W 1986 r. odbyła się kolejna przeprowadzka. 
Biblioteka przeniosła się do lokalu przy ul. Trau-

Siedziba Biblioteki Pedagogicznej w Ostrołęce Dział Zbiorów Speejaliiyeli
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Czytelnia

gutta 7. Usytuowanie biblioteki w pobliżu kilku 
szkół i internatów przyezyniło się do wzrostu liez- 
by ezytelników i ich większej aktywności. Dobre 
warunki wpłynęły również na wzbogacenie oferty 
i intensyfikację działań placówki. Organizowano 
konferencje, szkolenia i zespoły samokształcenio
we dla nauczycieli-bibliotekarzy. Przeprowadza
no lekcje biblioteczne, popularyzowano książkę 
i czytelnictwo przygotowując wystawy, konkursy 
i spotkania z ludźmi kultury i nauki. W połowie 
1995 r. biblioteka ponownie zmieniła siedzibę 
i przeniosła się do wyremontowanego budynku po 
Kuratorium Oświaty przy ul. Świętokrzyskiej 2. 
Powierzchnia 350 m -już wkrótce okazała się zbyt 
mała na potrzeby rozrastającej się placówki. Na 
koniec 1996 r. księgozbiór liczył 37 899 wol.

W 1999 r. w wyniku kolejnej reformy admini
stracyjnej kraju biblioteka utraciła status placówki 
wojewódzkiej. Organem prowadzącym stał się Sa
morząd Województwa Mazowieckiego, natomiast 
nadzór pedagogiczny nad biblioteką powierzono 
Mazowieckiemu Kuratorowi Oświaty. Również 
w 1999 r. rozpoczęto komputeryzację placówki 
a w 2003 r. udostępniono czytelnikom bazy kompu
terowe w systemie PROLIB. W 2006 r. uruchomio
no Internetowe Centrum Informacji Multimedial
nej. Warunki lokalowe spowodowały konieczność 
przeniesienia Czytelni do lokalu przy ul. Kilińskie
go 4. Była to sytuacja niekorzystna dla czytelników 
i utrudniała działalność placówki.

Stabilizacja lokalowa, rozwój biblioteki

W kwietniu 2011 r. nastćyoiła kolejna przepro
wadzka biblioteki do nowego biurowca Urzędu 
Marszałkowskiego przy ul. Piłsudskiego 38. Wa
runki zmieniły się diametralnie. Biblioteka zajmuje 
1258 nC w jasnych i przestronnych pomieszcze
niach. W skład biblioteki wchodząd filie w: Mako- 
wie Maz., Ostrowi Maz., Przasnyszu, Wyszkowie. 
Aktualnie w bibliotece funkcjonują działy: Gro

Informatorium

madzenia i Opracowania, Udostępniania Zbiorów, 
Informacyjno-Bibliograficzny i Czytelnia, Zbiorów 
Specjalnych, Organizacyjno-Administracyjny.

Kadra pedagogiczna ostrołęckiej placówki liczy 
obecnie 15 nauczycieli-bibliotekarzy i 6 pracow
ników administracji i obsługi. Od 2009 r. funkcję 
dyrektora pełni Anna Grabowska -  sprawna orga
nizatorka i życzliwa przełożona. Obecnie biblio
teka oferuje czytelnikom około 56 tys. wol. i 114 
aktualnie prenumerowanych tytułów czasopism. 
Posiada również bogate zbiory specjalne, m.in.: fil
my, ekranizacje lektur szkolnych i wybitnych dzieł 
literackich, materiały pomocnicze do nauczania 
poszczególnych przedmiotów nauczania, eduka
cyjne programy komputerowe, nagrania muzycz
ne. Biblioteka posiada księgozbiór regionalny oraz 
niewielką kolekcję wydawnictw opublikowanych 
przed 1939 r.

Prowadzi ożywioną działalność edukacyjną, 
kulturalną i informacyjną. Organizuje liczne kon
kursy czytelnicze, plastyczne, fotograficzne. Nie
które z nich weszły na stałe do kalendarza imprez, 
np. kolejne edycje konkursu „Wydajemy własną 
książkę”, konkurs organizowany dla redakcji ga
zetek szkolnych. Wspiera talenty uczniów i pro
muje młodych twórców organizując wystawy 
ich twórczości. Młodzi poeci prezentowali swo
je utwory na wieczorach poezji, natomiast prace 
uzdolnionych fotografików były eksponowane na 
wystawach.

Szczególną opieką biblioteka otacza bibliote
karzy szkolnych organizując dla nich warsztaty, 
konferencje, udzielając instruktażu i prowadząc Ze
spół Samokształceniowy. Biblioteka popularyzuje 
wiedzę o regionie i włącza się w proces kształto
wania poczucia tożsamości regionalnej. Organizuje 
wystawy lokalnych twórców, zaprasza uczniów na 
zajęcia z nimi.
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Prowadzi wszechstronną działalność informa
cyjną. Opracowuje wykazy nabytków, zestawienia 
bibliograficzne, rozsyła ulotki i afisze. Wykorzy
stuje do komunikacji z czytelnikiem pocztę elek
troniczną, komunikatory internetowe. Informuje 
o swojej działalności na stronie internetowej www. 
bp.ostroleka.pl i na Facebooku. Swoje bazy udo
stępnia online w systemie PROLIB.

Biblioteka Pedagogiczna w Ostrołęce zako
rzeniła się w środowisku lokalnym. Wspomaga

nauczycieli, studentów, uczniów. Inspiruje do sa
mokształcenia i samorealizacji, .lest doskonałym 
w arsztatem pracy Zachęca do zdobywania nowych 
umiejętności i rozwijania swoich pasji, .lest insty
tucją nowoczesną, otwartą na innowacje, zapew
niającą profesjonalizm swoich usług.

EDYTA DOBEK
Dział Informacyjno-Bibliograficzny i Czytelnia 

Biblioteki Pedagogicznej w Ostrołęce

NOWE OBIEKTY 
BIBLIOTECZNE

Centrum Informacji Naukowej 
i Biblioteka Akademicka w Katowicach 

(CINiBA) -  biblioteka otwarta

Biblioteka jest ważnym miejscem w przestrzeni 
publicznej szanujących się miast. Każde miasto 
akademickie ma przynajmniej Jedną bibliotekę 
akademicką, która zapewnia dostęp do profesjo
nalnych, naukowych źródeł wiedzy. Książnice 
katowickich Uniwersytetów -  Śląskiego i Eko
nomicznego od początku swej działalności funk
cjonowały w skomplikowanych warunkach, bez 
budynków odpowiednio przystosowanych do ich 
potrzeb i zadań. Problem ten wkrótce znalazł swo
je rozwiązanie. Z chwilą uruchomienia Centrum 
Informacji Naukowej i Biblioteki Akademickiej, 
gmachu wybudowanego w stolicy województwa 
śląskiego, przy ul. Bankowej 1 la. rozpoczyna się 
nowa era w życiu nie tylko samych zainteresowa
nych uczelni, ale także regionu. Również miejscu 
zlokalizowanemu w ścisłym centrum miasta 
zostaną przywrócone funkcje pożytku publicz
nego.

CINiBA w Katów icacli. Fol. Tomasz Zakrzewski

Poprzez nowoczesne zaplecze informacyjno- 
-multimedialne CINiBA będzie wspierać wszelkie 
potrzeby indyw idualnego rozwoju. Zarówno w za
kresie informacji naukowej i edukacji. Jak i poprzez 
animowanie wydarzeń kulturalnych uczelni i re
gionu. Dzięki nowoczesnej organizacji przestrzeni 
z wolnym dostępem do zbiorów, miejscami do 
pracy indywidualnej i grupowej, do czytania prasy 
i do odpoczynku, nowa biblioteka stanie się rów
nież płaszczyzną spotkań i przyjemnego spędza
nia czasu w klimacie „intelektualnego fermentu". 
CINiBA to zbiory zgromadzone przez Bibliotekę 
Uniwersytetu Śląskiego i Bibliotekę Główną Uni
wersytetu Ekonomicznego oraz najnowsze tech
nologie wykorzystywane w informacji naukowej 
na świecie.

CINiBA -  przedsięwzięcie kluczowe 
dla rozwoju Śląska

Projekt CINiBA otrzyma! rangę kluczowego 
w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego 
Województwa Śląskiego na lata 2007-2013. Inno
wacyjny, spełniający europejskie standardy projekt 
CINiBA wpisuje się w Jeden ze strategicznych ce
lów regionalnych programów operacyjnych. Jakim 
jest podnoszenie konkurencyjności oraz promowa
nie zrównoważonego rozwoju w poszczególnych 
województwach Polski. CINiBA znalazło się na 
liście inwestycji o istotnym znaczeniu dla rozwoju 
Województwa Śląskiego, w ramach Priorytetu VI 
„Zrównoważony rozwój miast” oraz Działania 6.1 
„Wzmocnienie regionalnych ośrodków wzrostu".
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Finansowanie

Projekt CINiBA jest współfinansowany przez 
Unię Europejską ze środków Europejskiego Fun
duszu Rozwoju Regionalnego w ramach Regio
nalnego Programu Operacyjnego Województwa 
Śląskiego na lata 2007-2013. Projekt jest również 
współfinansowany z budżetu Samorządu Woje
wództwa Śląskiego, Miasta Katowic, Ministerstwa 
Nauki i Szkolnictwa Wyższego, Uniwersytetu Ekono
micznego w Katowicach, Uniwersytetu Śląskiego 
w Katowicach. Wartość projektu: 79 453 600,00 zt; 
środki z EFRR: 52 82(S 69(8,64 zł, Czas realizacji: 
200(8-2012.

Projekt architektoniczny
1IS99 Dariusz Herman, Piotr Śmierzewski i Woj

ciech Subalski. Projekt został wybrany w drodze 
konkursu SARP nr 924.

Charakterystyka gmachu
Na powierzchni zabudowy w kształcie pro

stokąta o wymiarach 63,75 m 46,25 m została 
wzniesiona jednolita, 3-kondygnacyjna bryła ogól
nodostępnej części, która obejmuje:

□  na parterze holi główny, do którego przylega
ją  wypożyczalnie, sala konferencyjna na 90 osób, 
sala dydaktyczna dla 30 osób oraz pomieszczenia 
towarzyszące (m.in. czynna całą dobę 7 dni w ty
godniu wrzutnia do zwracania wypożyczonych 
książek, kawiarenka i szatnia);

□  na I i 11 piętrze otwarte przestrzenie z księ
gozbiorem w wolnym dostępie, czytelnie, sale 
do pracy grupowej, mediateka, kabiny do pracy 
indywidualnej oraz pomieszczenia biurowe dla 
pracowników Centrum.

Nad tą częścią budynku zlokalizowana jest 
mniejsza bryła o wysokości 14,3 m, również na 
rzucie prostokąta, o wymiarach 48,75 m x 16,25 m, 
obejmująca:

□  na 111 piętrze pomieszczenia dla pracowników 
działu gromadzenia i opracowania zbiorów;

□  na IV i V piętrze magazyny zwarte zamknięte 
dla czytelników, w tym na IV m.in. pomieszczenia 
zbiorów nietypowych (np. mapy, mikrofilmy), a na 
V -  zbiorów chronionych.

Gmach Centrum w liczbach

Powierzchnia całkowita -  13 260,49 m-; po
wierzchnia użytkowa -  12 273,40 m-; kubatura 
obiektu -  62 560 m \ 7 kondygnacji, 4004 okna; 
1000 osób mogących jednocześnie przebywać 
w budynku; blisko 60 km półek z książkami; miej
sce na ok. 1,8 min wol. książek; ok. 800 tys. wol.

Fot. Tomasz Zięba (CINiBA)

tuż po otwarciu CINiBA; blisko 340 tys. książek 
w strefie wolnego dostępu.

Zasoby tradycyjne i elektroniczne

Zbiory CINiBA to piśmiennictwo naukowe ze 
wszystkich dyscyplin wiedzy reprezentowanych 
przez UŚ i UE w Katowicach. Centrum zapewni 
dostęp do krajowych i światowych publikacji na
ukowych w postaci tradycyjnej i elektronicznej. Do 
dyspozycji czytelników zostanie oddana kolekcja 
licząca blisko milion woluminów książek i czaso
pism, wzbogacona o niezliczone ilości materiałów 
w wersji elektronicznej. Są to profesjonalne źródła 
informacji naukowej, takie jak: czasopisma, bazy 
bibliograficzne, abstraktowe i pełnotekstowe oraz 
różnego typu materiały multimedialne. Większość 
z tych zasobów jest udostępniana wyłącznie w naj
większych ośrodkach naukowych, lub odpłatnie 
w komercyjnych zasobach intemetu. W bibliotece 
uniwersyteckiej można skorzystać również z facho
wej pomocy bibliotekarzy i specjalistów informacji 
naukowej.

Wolny dostęp do księgozbioru

Użytkowników biblioteki na pewno ucieszy 
fakt, że znaczna część księgozbioru znajdzie się

Fot. Marzena Smylla (CINiBA)
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w otwartych strefach i będzie mieć charakter ogól
nodostępny. Oznacza to, że każdy egzemplarz 
można swobodnie przejrzeć i dopiero wtedy zde
cydować, czy i na ile chce się z niego skorzystać. 
W wolnym dostępie czytelnicy sami sięgają po 
książki na półce, a po przeczytaniu odkładają je 
na wyznaczone miejsca.

W strefach otwartych znajdą się zbiory naj
nowsze, podstawowe kompendia i sztandarowe 
publikacje z poszczególnych dziedzin, podręczni
ki akademickie oraz książki, po które najczęściej 
sięgają naukowcy i studenci. Pozostałe materiały 
będą udostępniane m.in. poprzez zamówienie do 
wypożyczalni, w czytelniach i pracowniach mul
timedialnych. Książki w wolnym dostępie zostaną 
zgrupowane w dziewięciu szerokich dziedzinach, 
na parterze, I . i 2. piętrze gmachu ClNiBA. W każ
dym dziale będą wyodrębnione także czasopisma.

Fol. Tomasz Zięba (ClNiBA)

Projekty uzupełniające

1. Dostosowanie systemu zarządzania zbiora
mi do nowoczesnego modelu otwartych kolekcji 
dziedzinowych -  MOK w Bibliotece Uniwersytetu 
Śląskiego i w Bibliotece Głównej Akademii Ekono
micznej w Katowicach. Projekt opracowany przez 
BUŚ, realizowany wspólnie z BG UE. MOK jest 
przedsięwzięciem wspomagającym ClNiBA, po
nieważ jego produkty znajdą bezpośrednie zastoso
wanie w nowej książnicy akademickiej. Głównym 
zadaniem tego projektu jest rozbudowa i przygoto
wanie do zintegrowania systemów zarządzania za
sobami bibliotek współtworzących ClNiBA (czyli 
Biblioteki UŚ i Biblioteki Głównej UE). Tworzony 
w ramach projektu tzw. nowoczesny model otwar
tych kolekcji umożliwi zarządzanie i korzystanie 
ze wszystkich typów zbiorów dostępnych w ClNi
BA. MOK to także rozbudowa i integracja różnych 
wersji systemu bibliotecznego PROLIB, z których 
obecnie korzystają BUŚ i BG UE. Użytkownicy 
ClNiBA otrzymają narzędzie do samodzielnego

wypożyczania, które wskaże lokalizację publikacji, 
sposób korzystania (wypożyczenie, korzystanie na 
miejscu), a także umożliwi rejestrację użytkowa
nia (system SelfCheck). Kolejna nowość to udo
stępnianie informacji z elektronicznego katalogu 
bibliotecznego OPAC w wyszukiwarkach interne
towych. Projekt MOK realizowany jest ze środków 
Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego 
w ramach Działania 8.1. Infrastruktura szkolnictwa 
wyższego Priorytet VI11. Infrastruktura edukacyjna 
Regionalnego Programu Operacyjnego Wojewódz
twa Śląskiego na lata 2007-2013. Środki z EERR: 
4 853 622,05 zl, wartość projektu: 5 710 143,59 zl.

2. Dostosowanie zasobu Śląskiej Biblioteki Cy
frowej do rozszerzonego dostępu internetowego 
-  RID'. Projekt również współfinansowany przez 
Unię Europejską ze środków Europejskiego Fun
duszu Rozwoju Regionalnego w ramach Regio
nalnego Programu Operacyjnego Województwa 
Śląskiego na lata 2007-2013. Środki z EERR: 
1 394 688,62 zl; wartość projektu: 1 641 598,19 zł. 

Nagrody i wyróżnienia

Laury studenckie (2009) nagrodę honorową 
odebrali rektorzy: prof. zw. dr hab. Wiesław Banyś 
(Uniwersytet Śląski) i prof UE dr bab. Jan Pyka 
(Uniwersytet Ekonomiczny) za budowę Centrum 
Informacji Naukowej i Biblioteki Akademickiej 
(ClNiBA). Uzasadnienie kapituły konkursu: celem 
ClNiBA jest nie tylko krzewienie wiedzy i zwięk
szenie możliwości dostępu do publikacji nauko
wych w regionie, lecz również promowanie idei 
przezwyciężania dzielących nas różnic i zgodnej 
współpracy dla wspólnego dobra.

Śląskie na 5 (2010) -  wyróżnienie w kategorii 
„rozwiązanie architektoniczno-budowlane” ode
brali JM Rektor Uniwersytetu Śląskiego prof zw. 
dr hab. Wiesław Banyś oraz prorektor ds. nauki 
Uniwersytetu Ekonomicznego prof dr hab. Krzysz
tof Marcinek.

Fundusze dla Nauki (2011 (-wyróżnienie w ka
tegorii „infrastruktura szkolnictwa wyższego" ode
brał dyrektor ClNiBA prof UŚ dr bab. Dariusz 
Pawelec. Konkurs pod patronatem Ministerstwa 
Rozwoju Regionalnego. Uzasadnienie kapituły 
konkursu: ClNiBA należy do najlepszych i naj
ciekawszych projektów realizowanych w sektorze 
nauki w Polsce. W konkursie mogły uczestniczyć

' Dostosowanie zasobu Śląskiej Biblioteki Cyfrowej 
do rozszerzonego dostępu internetowego -  RID i An
drzej Koziara, Małgorzata W aga// EBIB, Elektron. Biul. 
In f Bibl.-2()()9. nr 8.
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wyłącznie inicjatywy prowadzone w ramach re
gionalnych lub ogólnopolskich programów opera
cyjnych. finansowanych z Funduszy Europejskich. 
Łącznie zgłoszono 56 projektów z 15 województw.

Obiekt Roku (2011) -  nagroda główna i wy
różnienie Grand Prix w 17. edycji konkursu na 
Architekturę Roku Województwa Śląskiego or
ganizowanego przez katowicki oddział Stowarzy
szenia Architektów Polskich. Kapituła konkursu 
doceniła wartości, znakomity poziom i najwyższą 
jakość projektu (pracownia architektoniczna HS99) 
wspólnej biblioteki Uniwersytetu Śląskiego i Uni
wersytetu Ekonomicznego. Jury uzasadniło swoją 
decyzję podkreślając, iż jest to obiekt perfekcyjny 
we wszystkich aspektach projektowania. To uni
kalny przykład umiejętnego połączenia dyscypliny 
projektowej z twórczą ekspresją.

CINiBA wśród 101 najciekawszych budyn
ków dekady. Gmach Centrum Informacji Na
ukowej i Biblioteki Akademickiej został również

Egzemplarz książki z oznaczeniami do w olnego dostępu 
Fot. Tomasz Zięba (CINiBA)

wymieniony wśród 101 najciekawszych budynków 
ostatniego dziesięciolecia w Polsce. Eistę opubli
kował branżowy portal bryla.pl. Wybór zawiera 
powstałe po 2000 r. projekty ponad 70 renomo
wanych pracowali.

I miejsce w internetowy m plebiscycie Polska
Architektura 2011. Wspólna biblioteka Uniwer
sytetów -  Śląskiego i Ekonomicznego w Katowi
cach zdobyła najwięcej głosów w internetowym 
plebiscycie Polska Architektura 2011 w kategorii 
kultura i nauka. Wyniki opublikowali branżowy 
wortal www.sztuka-architektury.pl.

Nagroda Architektoniczna Polityki 2011. Grand 
Prix w pierwszej edycji konkursu architektonicz
nego organizowanego przez tygodnik „Polityka”. 
Kapituła konkursu oceniła najwyżej nową siedzibę 
biblioteki uniwersyteckiej w' Katowicach w dzie
dzinie architektury i ładu przestrzennego. W uro
czystej gali wręczenia nagród uczestniczyli autorzy 
projektu z pracowali HS99 oraz dyrektor CINiBA 
prof. UŚ dr hab. Dariusz Pawelec. Nową bibliote
kę akademicką docenili także internauci, którzy 
głosowali na „Rudzielca” w' plebiscycie online na 
stronie domowej czasopisma oraz za pośrednic
twem portalu Onet.pl.

Budowa Roku 2011 -  Nagroda II stopnia 
w kategorii budynki nauki i kultury. Konkurs 
jest organizowany corocznie przez PZITB przy 
współudziale Ministerstwa Budownictwa oraz 
Głównego Urzędu Nadzoru Budowlanego. Jego 
celem jest wyłonienie wyróżniających się obiektów 
budowlanych. Przedmiotem konkursu są zarówno 
nowe obiekty budowlane, jak i proces inwestycyjny 
(również modernizacyjny) ze w'szystkich rodzajów 
budow'nictwa.

JADWIGA WITEK
Centrum Informacji Natikow'cj 

i Biblioteka Akademicka w Katowicach
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Ze Zwrotów

Papierowa przyroda

Zieloni przytwierdzają się do drzew, wiją na nich gniazda, wszystko po to, by swoim prote
stem uchronić przed cywilizacją kolejny kawałek krajobrazu, jakieś cenne bagniska, rzadkie krzewy. 
Z pewnym rozbawieniem czytamy, że budowa autostrady lub drogi szybkiego ruchu opóźniła się, 
bo należało wybudować podziemne przejście dla żab, które pod tym właśnie odcinkiem drogi mają 
zwyczaj w pewnej porze roku maszerować w znanym sobie kierunku. Dla ludzi bardzo młodych 
„ekologia” istnieje w gazetach i internecie jak banalna roślinka na poboczu drogi i dość rzadko wią- 
ż ą ją z  istniejącym w rzeczywistości lasem, czy pojedynczym drzewem. Starsi przeciwnie, mówiąc 
o przyrodzie myśląo krzakach, które rosły pod ich domem, wycieczkach do lasu po jagody czy grzyby.

Obiegowe „był las, nie było nas, nie będzie nas będzie las” okazało się nie całkiem prawdziwe, 
przynajmniej w jego drugiej części. Lasów coraz mniej, zwierząt coraz mniej, wody nie dła wszyst
kich starczy. Krajobraz współczesnego człowieka, zwłaszcza młodego to coraz częściej krajobraz 
industrialny, w miejsce lasu wieżowce, a zamiast ryku niedźwiedzia słyszy przeszywający dźwięk 
karetek pogotowia.

.leszcze w latach pięćdziesiątych, w których kanonem lektur były dobrze ucukrzone dzieła klasy
ków polskich i obcych, a z literatury współczesnej zdarzały się nieliczne pozycje, książki czytało się 
w określony sposób. Ceniło się wartką akcję, dużo dialogów, obraz nieznanych krajów. W książkach 
(zwłaszcza młodzież czytająca dużo i namiętnie) szukało się tego, czego nie doświadczało się w życiu 
codziennym. Wtedy to bez wahania przy lekturze „wycinało” się nie poszczególne drzewa czy krzacz
ki, ale cale opisy przyrody. Bo po cóż czytać o czymś co było obok, po co medytować nad jesiennym 
deszczem, czy wichurą, albo nawet czasami widzianą tęczą. Ta papierowa przyroda kompletnie nas nie 
interesowała, a nauczycielskie zachwyty nad nią bawiły i lekko irytowały, 1 te tematy matur: „obraz 
przyrody w poezji polskich pisarzy Odrodzenia”. Wôw'czas trochę nas dziwiło dlaczego opisy pól, 
lasów i zjawisk atmosferycznych zajmowały tak dużą część utworów niepotrzebnie zwailniając akcję.

Trochę lat nam przybyło, nieco perypetii życiowych mamy za sobą. Zmieniło się wszystko wokół, 
łąka przekształciła się w trawnik, którego nie wolno deptać, ale w toku ewolucji poglądów na ten 
temat można się już w parkach dla odpoczynku na niej położyć, kury i kozy miejskie dzieci oglądają 
coraz częściej w ogrodzie zoologicznym. Jeśl i w perspektywie nie widać jakiegoś bardzo wysokiego 
wieżowca, zamiast potężnego, samotnego drzewa -  tracimy orientację.

A co z nielubianymi opisami przyrody? Odkrywamy, że to co braliśmy za beletrystykę jest po 
części pozycją dokum entalną- właśnie w odniesieniu do krzaczków, mchu, czy młodego zagajnika. 
Gdyby udało nam się trafić w opisywane miejsca przedmiotu opisu już dawno by nie było. Wojny, 
cywilizacja, czy zwykła niefrasobliwość ludzka zabrały autorom to co na szczęście uwiecznili, .leszcze 
nie tak dawno w'ynalazek fotografii byl na tyle nowoczesny, że przede wszystkim ludzie byli godni 
uwiecznienia, ludzie, budynki, maszyny. Na szczęście rozłożyste dęby, jarzębina, grusza przed domem, 
kw ieeista łąka, a także majowy deszcz, a nawet huragan -  wszystko to citjgle istnieje w plątaninie 
rzeczow ników, przymiotników a nawet w olaczy. Przekopmy się przez ten gąszcz, jak przez ląd, który 
istniał i którego nam bardzo żal.

Enieryk
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Zapiski z Prowincji
Konferencje, kongresy, sym pozja...

Czemu służyć mają imprezy naukowe? Odpowiedzi jest wiele. Organizujące je instytucje lub 
organizacje chcą się wykazać aktywnością naukową i organizacyjną oraz powiększyć dorobek naukowy 
o publikację książkową. Uczestnicy chcą wystąpić z referatem i mieć publikację, lub przynajmniej 
zyskać nową wiedzę, dać się poznać w środowisku i zawrzeć pożyteczne znajomości. Zaś z punktu 
widzenia nauki chodzi o stworzenie sytuacji sprzyjającej dyskusji, w wyniku której przygotowane 
teksty mogą ulec weryfikacji i zyskać na jakości. Spotkania kuluarowe zaś mogą doprowadzić do 
powstania nowych projektów naukowych oraz zawiązania zespołów, które mogłyby je  wspólnie 
realizować. Niepodobna pominąć też takich pożytków, jak możliwość poznania pracy instytucji 
organizujących imprezy naukowe lub jej środowiska lokalnego.

Być może internet ze swoimi możliwościami komunikacji w czasie rzeczywistym jest w stanie 
zapewnić przynajmniej w części podobne pożytki i doprowadzić do upadku instytucji imprez nauko
wych. Ale może też być zupełnie inaczej -  może w wyniku funkcjonowania sieci społecznościowych 
profesjonalistów i uczonych stworzyć dodatkową motywację do osobistych spotkań i dyskusji. W każ
dym razie rosnąca dostępność do internetu, mnożące się fora dyskusyjne, funkcjonowanie w cyber
przestrzeni milionów tekstów naukowych, możliwość organizacji telekonferencji, nie spowodowały 
zmniejszenia intensywności organizacji kongresów, konferencji czy sympozjów. W realiach polskich 
może nawet odbywa się ich coraz więcej. Uczestnicząc od ponad trzydziestu lat w bibliotecznych lub 
bibliotekoznawczych imprezach naukowych w kraju, a czasem i za granicą stwierdzam, że zw łaszcza 
w kraju nie wykorzystuje się wszystkich możliwości, jakie one stwarzają.

Główny grzech to swego rodzaju gigantomania: dążenie do pozyskania jak najw iększej liczby 
tekstów do przedstawienia. Nie zawsze zgodnych z tematyką imprezy (ale zaw sze w publikacji można 
dodać rozdział „Varia") i nie zawsze spełniających minimum wymagań natury merytorycznej czy 
naukowej. Z jednej strony jest to zrozumiałe, gdyż zapewnia to dużą frekwencję uczestników. Ta zaś 
przekłada się na zgromadzenie środków w postaci opłat konferencyjnych oraz na pozyskanie spon
sorów. A także na ocenę konferencji. Często bowiem słyszy się w podsumowaniach, że konferencja 
okazała się sukcesem, bo wygłoszono w'jej trakcie 40, 50 lub więcej referatów;

Z drugiej strony jednak nadmiar przyjętych wystąpień sprawia, że skraca się dopuszczalny czas 
na ich wygłoszenie do rozmiarów uniemożliwiających wyłożenie tez, ich rozwinięcie, argumentację, 
którą często popiera się badaniami oraz na sformułow anie wniosków. W efekcie rola tzw. moderato
rów sesji zamiast polegać na anonsowaniu kolejnych mówców a następnie kierowania dyskusją i jej 
podsumowaniu, sprowadza się głównie do upominania występujących, że zbliża się koniec wyznaczo
nego czasu. Co nie zawsze przynosi skutek. Zdarzają się bowiem mówcy ignorujący uwagi i czytający 
przygotowane teksty do ostatniego zdania, czasem przyspieszając czytanie, co czyni go trudno zrozu
miałym dla audytorium. Zapraszanie do dyskusji, gdy wszyscy już czująsię znużeni wysłuchaniem 
kilku takich wystąpień mija się z celem. Nawet bowiem jeśli ktoś chciałby zabrać głos, powstrzyma 
się w obawie, że spowoduje zniecierpliwienie audytorium, marzącego o napiciu się kawy lub wody.

Prostym sposobem radzenia sobie z dużą liczbą tekstów do wygłoszenia jest zaplanowanie krót
szych, bardziej kameralnych sesji tematycznych, odbywających się symultanicznie w różnych salach. 
Stwarzają one bowiem szansę na rzeczową dyskusję w gronie osób zainteresowanych konkretną 
problematyką, czego wyrazem jest wybór tych, a nie innych sesji. Organizatorzy rzadko się jednak 
na nie decydują, gdyż podnosi to koszty organizacji konferencji.

Cóż więc pozostaje? Jeśli organizatorów nie stać na zorganizowanie odpowiedniej liczby sesji 
symultanicznych, muszą powołać komitety naukowe, które na podstawie zgłoszonych tematów i abs
traktów bardziej wnikliwie podejmować będą decyzje o przyjęciu referatów do programu konferencji, 
bacząc by mieściły się one w granicach określonych tematyką ogólną i zapowiadały przynajmniej 
minimum poprawności metodologicznej i pisarskiej.

Stefan Kithów
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z  WARSZTATU METODYKA

MM N

Poszukiwanie materiałów bibliotecznych 
nt. życia i twórczości Ewy Szelburg-Zarembiny

Konspekt zajęć bibliotecznych dla klas 1V-VI szkoły podstawowej

Miejsce przeprowadzenia zajęć: czytelnia bi
blioteki pedagogicznej.

Uczestnicy: uczniowie klas IV-V1 szkoły pod
stawowej .

Cele lekcji:
-  zapoznanie się z tw'órczością Ewy Szelburg- 

-Zarembiny,
-  zapoznanie się z warsztatem informacyjnym 

Biblioteki Pedagogicznej w Ostrowi Mazowieckiej,
-  zapoznanie się ze sposobem wyszukiwania 

w katalogu komputerowym OPAC,
-  przypomnienie zasad zachowania w bibliotece.
-  zwrócenie uwagi na wartość książki i koniecz

ność jej poszanowania.

Formy: zbiorowe, zespołowe.

Metody: podające, problemowe.

Środki dydaktyczne:
-  katalogi tradycyjne,
-  katalogi komputerowe,
-  wzór karty katalogowej z opisem książki,
-  wzór karty katalogowej z opisem artykułu z cza

sopisma,
- słowniki, encyklopedie.

PRZFBIFt; ZA.IIjĆ

1. Powitanie uczniów i prezentacja biblioteki.

2. Zapoznanie uczniów z tematem lekcji.

3. Rozmowa na temat warsztatu informacyjnego 
biblioteki:

-  powtórzenie i utrwalenie wiadomości na temat 
katalogów bibliotecznych (uczniowie odszukują 
pojęcie katalog w S/osmikii Języka polskiego oraz

katalog biblioteczny w Elementarzu literackim, 
podają przykłady innych katalogów),

-  wyjaśnienie pojęcia kartoteka zagadnieniowa,
-  wyjaśnienie różnicy między katalogiem a kar

toteką zagadnień i ową,
-  prezentacja katalogu komputerowego OPAC, 

wyjaśnienie jak dotrzeć do tego katalogu oraz jak 
przeszukiwać bazę biblioteki.

4. Prezentacja karty katalogowej z opisem książ
ki i artykułu z czasopisma. Omówienie elementów 
opisu.

5. Na stolikach przygotowano różnego rodzaju 
słowniki i encyklopedie. Zadaniem uczniów jest 
wybrać te, w których można znaleźć informacje do
tyczące życia i twórczości Ewy Szelburg-Zarembi
ny. Przed przystąpieniem do pracy nauczyciel prosi 
uczniów aby zwrócili uwagę na indeksy oraz układ 
haseł w encyklopediach i słownikach.

6. Podział klasy na 6 grup.

7. Praca w grupach:
-  uczniowie wybierają właściwe słowniki i en

cyklopedie,
-zapoznają  się z biografią autorki i uzupełniają 

przygotowany przez nauczyciela tekst z lukami 
(biografia pisarki),

-  wybrani uczniowie prezentują uzupełnioną 
notę biograficzną.

8. Praca z katalogami -  poszczególne grupy 
otrzymują karteczki z poleceniami ( każda grupa 
inne zadanie):

-  grupa pierwsza:
odszukaj w katalogu alfabetycznym tytuły 5 ksią

żek, których autorkąjest Ewa Szelburg-Zarembina. 
Wypisz rok wydania, miejsce wydania i wydaw
nictwo oraz numery inwentarzowe.
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-  grupa druga:
odszukaj w katalogu komputerowym tytuły 5 ksią

żek, których autorką jest Ewa Szelburg-Zarembina. 
Wypisz rok wydania, miejsce wydania i wydaw
nictwo oraz numery inwentarzowe. Sprawdź czy 
książka jest dostępna.

-  grupa trzecia:
odszukaj w katalogu rzeczow'ym 5 książek, do

tyczących twórczości Ewy Szelburg-Zarembiny. 
Wypisz rok wydania, miejsce wydania i wydaw
nictwo oraz numery inwentarzowe.

-  grupa czwarta:
odszukaj w katalogu komputerowym 5 książek, 

dotyczących twórczości Ewy Szelburg-Zarembiny. 
Wypisz rok wydania, miejsce wydania i wydaw
nictwo oraz numery inwentarzowe. Sprawdź czy 
książka jest dostępna.

-  grupa piąta:
odszukaj w kartotece zagadnieniowej 5 arty

kułów z czasopism, dotyczących twórczości Ewy 
Szelburg-Zarembiny. Wypisz elementy, które są 
potrzebne do odszukania danego artykułu.

-  grupa szósta:
odszukaj w katalogu komputerowym 5 artyku

łów z czasopism, dotyczących twórczości Ewy

Szelburg-Zarembiny. Wypisz elementy, które są 
potrzebne do odszukania danego artykułu.

9. Każda z grup prezentuje wyniki swojej pracy 
(w tym czasie inny bibliotekarz podaje wybrane 
przez uczniów materiały).

POD.SE MOW ANIE

1. Uczniowie porównują informacje zawarte 
w katalogu kartkowym i komputerowym. Wskazują 
podobieństwa i różnice.

2. Na zakończenie lekcji uczniowie przygotowu
ją  w wyznaczonym w czytelni miejscu wystawkę 
poświęconą życiu i twórczości Ewy Szelburg-Za
rembiny. Uczestnicy zajęć wykorzystują wybrane 
w czasie lekcji materiały oraz korzystają z przygo
towanych wcześniej przez nauczyciela biblioteka
rza haseł, dat i lotouralii.

EWA SZABŁOWSKA
Biblioteka Pedagogiczna w Ostrołęce 

filia w Ostiowi Mazowieckiej

Przedszkolak w bibliotece
S c e n a r i u s z e  z a j ę ć  b i b l i o t e c z n y c h

Grupa 3-latków

„Kubuś Puchatek-  
mój bajkowy przyjaciel” -  

wypowiedzi dzieci 
na podstawie ilustracji

Cele:
-  wypowiadanie się na temat treści obrazków 

w książkach,
-zachęcanie do oglądania książek, których treść 

zachęca do podejmowania zabaw,
-  umiejętne odwracanie kartek i szanowanie 

książek.

Metody:
-  czynne; metoda zadań stawianych dziecku,
-  percepcyjne: pokaz, obserwacja, ilustracje,
-  słowne: rozmowa, wyjaśnienie.

Formy:
-  indywidualna, zbiorowa.

Książki dla najmłodszych. 
Od zera do trzech.

Poradnik

Środki dydaktyczne:
Książeczki z „Kubusiem Puchatkiem”, miś Ku

buś Puchatek, koszyczek, ilustracje do bajki, ma
lowanka z misiem, kredki.

Przebieg zajęcia:
1. Powitanie. Miś -  Kubuś Puchatek wita dzieci. 

Pokazuje im koszyk, w którym ma książki o swoich 
przygodach. Zachęca dzieci, aby wzięły po jednej 
książce i je obejrzały.
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2. Oglądanie książek o Kubusiu Puchatku i wy
szukiwanie jego postaci.

3. Opowiedz co widzisz na ilustracji -  duże ilu
stracje przypięte na tablicy.

4. „Miś na spacerze” -  opowieść ruchowa.

5. Czytanie krótkiego wybranego fragmentu 
z książki.

6. „Kubuś Puchatek" -  zamalowywanie konturu 
misia.

,Jak powstaje książka? -  
opowiadanie przy pomocy 

pacynki ..Krasnal*’

Cele:
-zainteresowanie się książkąjako źródłem wie

dzy, informacji,
-  poszerzenie słownictwa dziecka o słowno: autor 

książki, ilustrator książki.

Metody:
-  czynna: zadania stawiane dziecku,
-  percepcyjna: obserwacja, pokaz,
-  słowna: opowiadanie.

Formy:
-  indywidualna, zbiorow'a.

Środki dydaktyczne:
Pacynka „Krasnal”, przygotowana okładka do 

książki Przygody Krasnala, kartki, kredki.

Przebieg zajęcia:
1. Wprowadzenie -  przedstawienie gościa i ode

granie krótkiej scenki. Dzisiaj zaprosiłam do nas 
Krasnalka. On pomoże mi opow iedzieć jak powsta
je książka. Popatrzcie co robi Krasnal?

-  Chodzi, zastanawia się, myśli.
-  Mam pomysł!
-  Siada i coś pisze.
-  .ledna kartka, druga, trzecia...

Co on robi?
Dzieci wymyślają i podają propozycje.
-  Krasnal wymyślał przygody o krasnoludkach. 

On je opisał i opowiedział. On jest autorem.
-  Dla was też ma zadanie.

2. „Krasnoludki” -zabaw a ruchowa ze śpiewem.

3. Wymyślanie ilustracji do opowiadania o kra
snalach.

Wy będziecie teraz wymyślać ilustracje do opo
wiadania. Będziecie ilustratorami książki.

4. Wspólne złożenie książki. Okładka, którą 
przygotowała nauczycielka, kartki napisane przez 
Krasnala oraz ilustracje, które narysowały dzieci.

Wspólnie wydaliśmy książkę.
Krasnal -  napisał treść opowiadania -  autor.
Dzieci -  wymyśliły rysunki, zilustrowały j ą -  

ilustrator.
Nauczycielka -  wymyśliła okładkę.
1 tak powstała książka.

Kto mieszka książce? -  
projekt okazji edukacyjnej

Przedmiot odkrycia:
Rozwijanie zainteresowań książką. Przybliżenie 

dzieciom znaczenia książki. Szukanie w ilustra
cjach określonych przedmiotów, rzeczy, postaci 
posługiwanie się ich nazwą.

Punkt wyjścia:
Duży pluszowy miś wpycha do sali duże pu

dlo. Co może być w tym pudle? Do czego służą te 
przedmioty? Co możemy robić z książkami?

Zadania:
1. Wybierzcie sobie jedną książeczkę z pudelka 

i ją  obejrzyjcie.
2. Odnajdźcie w swojej książce rzecz, którą wam 

pokazuję. Kto ma w książce misi? (kota, lalkę).

3. Odłóżcie swoje książki na ich miejsce -  pólka 
z książkami.

4. Wybierzcie sobie jedną kartkę i pomalujcie 
kontur obrazka.

5. Połączcie ze sobą zamalowane obrazki, w ten 
sposób powstaną trzy książki. Bibliotekarka do
łącza trzy kolorowe okładki: O misiu. O kotku, 
O lalce.

6. Naśladujcie ruchem, w jaki sposób porusza 
się miś, lalka, kotek.

Warunki materialne:
Książki w twardych okładkach dla każdego 

dziecka, duży pluszowy miś, tekturowe pudlo, ma
skotka kota, misia, lalka, kartki z konturami (różne) 
lalek, kotów, misiów, gotowe okładki do książek, 
o misiu, o kotku, o lalce, kredki.

Przewidywane osiągnięcia:
Dziecko rozumie, że ten sam desygnat może 

wyglądać inaczej na ilustracjach w książce.
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..Czarodziejski przewodnik 
po bajkach i bajeczkach” -  

kolorowanie kredkami różnych 
kolorowanek i tworzenie książki

Cele:
-zw rócenie uwagi na konieczność poszanowa

nia książki,
- wdrażanie do dokładniejszego wypełniania 

konturów kredkami.
-  poszerzanie słownictwa dzieci o słowo: baj

kopisarz.

Metody:
-  czynne: zadania stawiane dziecku,
-  percepcyjne: pokaz, obserwacja, ilustracje.
-  słowne: rozmowa, objaśnienia.

Formy:
-  indywidualna, zbiorowa

Środki dydaktyczne: ilustracje do kolorowania 
z różnych bajek, list wg projektu prowadzącego, 
obrazki do zagadek, treść zagadek, wstążka, kolo
rowy brystoł, klej, nożyczki, dziurkacz, koperta, 
papier do opakowania kolorowanek, kredki, kartki 
papieru formatu A4.

Przebieg zajęć:
1. „Bajkowe zagadki” -  zgadywanie zagadek 

z obrazków.
2. „Baba .laga patrzy” -  zabawa bieżna rozwija

jąca refleks i spryt u dzieci.
3. „Czarodziejski przewodnik po bajkach i ba

jeczkach” -  kolorowanie kredkami kolorowanek 
z bajek.

4. „List od bajkopisarza” -  przeczytanie listu 
przez nauczyciela. Wyjaśnienie terminu bajkopisarz.

5. „Powiedz, co to za bajka” -  na podstawie 
kolorowanek od bajkopisarza, dzieci rozpoznają 
tytuły bajek.

6. „Tworzymy książkę” -  kolorowanie i składa
nie kartek tak, aby powstała książka.

7. „Gąski do domu” -  zabawa skoczna.

fjfupa  4-łatków

„Opowiedz bajkę” -  
zabawa gramatyczna

-  doskonalenie poprawności gramatycznej wy
powiedzi i wzbogacenie słownictwa.

Metody:
-  czynne: zadań stawianych dzieciom,
-  percepcyjne: pokaz, obserwacja,
-  słowna: rozmowa.

Formy:
-  indywidualna, zbiorowa.

Środki dydaktyczne:
skrzynia, przedmioty: bucik, groch, dynia, mio

tła, suknia balowa, czerwony czepek, koszyczek, 
bukiet kwiatów, pacynka wilka, ilustracje do bajki 
(po trzy do każdej bajki) Kopciuszek, Czerwony 
kapturek, książki z bajkami.

Przebieg zajęcia:
ł. Na środku sali stoi skrzynia. Na niej siedzi 

pacynka misia z listem do dzieci.

2. Nauczycielka odczytuje list.

Drogie dzieci!
Serdecznie Was w ilam.
Słyszałam, że bardzo lubicie słuchać bajek. Polrafîeie 

leż sami je  opowiadać. Mam dla Was bajkową zagadkę. 
W skrzyni zamieszkały dwie bajki, ale się pomieszały 
i teraz nie w iem eo należy do bajki Ko/Kiiiszek, a eo do 
bajki Czerwony Kapturek, .lestem ciekawa czy potraficie 
je rozróżnić?

Pozdraw iam. 
Bajkowa Wróżka

3. Uporządkowanie przedmiotów, które znajdują 
się w skrzyni. Kopciuszek -  bucik, groch, miotła, 
dynia, suknia balowa. Czerwony Kapturek -  czer
wony czepek, koszyk, bukiet kwiatów, pacynka 
wilka.

4. Opowiedz co znalazło się w jakiej bajce.

Od «fe re tti do sześciu. 
Książki dla przedszkolaka

Cele:
-  próby określania związków występujących 

pomiędzy postaciami, rzeczami i zdarzeniami,
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5. „Bajkowi bohaterowie" -  improwizacje ru
chowe do muzyki.

6. Uporządkuj ilustracje zgodnie z treścią bajki 
i opowiedz ich treść.

Książka to skarb -  
rozmowa połączona z działaniem

Cele;
-  odkładanie książek po obejrzeniu na wyzna

czone miejsce,
-  zgłaszanie bibliotekarce uszkodzonej książki.
-  uczenie się odwracania kolejnych kartek bez 

ich zaginania z odpowiednim uchwyceniem rogu 
kartki we właściwym miejscu (palcami, nie całą 
dłonią).

Metody:
-  czynne: zadania stawiane dzieciom,
-  słowna: rozmowa.

Formy:
-  indywidualna, zbiorowa.

Przebieg zajęcia:
1. Wprowadzenie. Przygotowanie sali. Na dy

wanie, stolikach, krzesełkach leżą porozkładane 
książki. Dzieci wchodzą do sali i zastanawiają się 
kto mógł zrobić taki bałagan?

2. Wspólne porządkowanie:
-  dzieci oglądają książki. Bibliotekarka zwraca 

uwagę na prawidłowe przewracanie kartek,
-  wyszukiwanie tych, które są zniszczone, po

rwane. Oddanie ich bibliotekarce.
-  ustawienie książek na wyznaczonym miejscu -  

półka w regale -  książki dla najmłodszych. Dzieci 
podejmują próbę ustawiania książek tak, aby stały 
stroną tytułową w kierunku sali.

3. Co zrobimy ze zniszczonymi książkami?
-  dzieci podają propozycje,
-dzieci obserwują czynności bibliotekarki zwią

zane z naprawą książek.

4. „Porządkujemy książki” -opow ieść ruchowa.

5. .lak dbamy o książki, które są naszym skarbem?
-  zrozumienie, że do oglądania książek koniecz

ne są czyste ręce.
-  prawidłowe obracanie kartek.
-  odkładanie książek na wyznaczone miejsce.

..Bajka” -  scenki pantomimiczne 
w oparciu o treść wiersza 

H. Ożogowskiej
Cele:

-  zapoznanie z wybranymi bohaterami bajek,
-  pantomimiczne ilustrowanie czynności,
-  kształtowanie umiejętności konstruowania 

dłuższych wypowiedzi.

Metody;
-  czynne: zadania stawiane dzieciom,
-  słowne: wiersz, rozmowa.
-  percepcyjne: pokaz, ilustracje.

Formy:
-  indywidualna, grupowa.

Środki dydaktyczne:
Przedmioty: pierniki, sowa, kot, ilustracja dom- 

ku Baby .lagi, but, koszyk, piłka, jabłko, ilustracja 
Jasia i Małgosi.

Przebieg zajęcia:
1. Wysłuchanie wiersza pt. Bajka H. Ożogow

skiej.

2. Omówienie treści wiersza:
-  z jakiej bajki to domek?,
- ja k ie  zwierzęta występują w wierszu?.
-  kto jest bohaterem tej bajki?

3. Dopasowanie do bohaterów bajki odpowied
nich rekwizytów.

4. „Jaś i Małgosia" -  zabawa mimiczno-pan- 
tomimiczna.

-  Jaś i Małgosia idą do lasu,
-  przestraszyły się. że się zgubiły,
-  znalazły piernikowy domek,
-  uciekają,
-  cieszą się, że wróciły do domu, do rodziców.

5. „Czarowanie” -  zabawa do muzyki. Prowa
dzący zamienia dzieci w koty, sowy, myszki. Na 
koniec w grzeczne dzieci.

Jaś i Małgosia 
moi bajkowi przyjaciele -  

projekt okazji edukacyjnej

Przedmiot odkrycia;
Odzwierciedlenie treści książek w zabawach. 

Eksperymentowanie materiałem umożliwiającym 
rozwijanie inwencji twórczej.
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Punkt wyjścia:
Dzieci wchodząc do sali losują bajkowe kolo

rowe pierniki (podział na 4 grupy). W sali przygo
towana scenka -  chatka Baby Jagi. Stolik z pier
nikami, kot, sowa. Bibliotekarka opowiada bajkę 
o Jasiu i Małgosi.

Zadania:
1. Wykonajcie z przygotowanych materiałów:
a) żółte pierniki -  domek z piernika -  papierowe 

pierniki;
b) czerwone pierniki -  Jaś -  ubieranie konturu 

chłopca -  kolorowy papier;
c) zielone pierniki -  Małgosia -  kontur dziew- 

czynki -  kolorowa bibuła;
d) niebieskie pierniki -  Baba Jaga -  kontur Baby 

Jasi -  kolorowe szmatki.

2. Opowiedzcie o tym co wykonałyście.

3. Przypnijcie gotowe kontury do dużej tablicy 
korkowej.

4. Odegrajcie krótkie scenki z bajki.

5. Zatańczcie do muzyki taniec Jasia i Małgosi.

Warunki materialne;
Kontury domkii, pierników, Jasia, Małgosi, Baby 

Jagi, bajkowe pierniki w kolorze czerwonym, żół
tym, zielonym, niebieskim, kredki, kolorowy pa
pier, bibuła, szmatki, klej, taśma, wstążki.

Element wymagający wyeksponowania:
Dzieci potrafią odzwierciedlić treść książki 

w zabawie.
KRYSTYNA GAWRYLUK

Quiz bibliotekarski

w  bibliotece szkolnej często zdarzają się nie
przewidziane zastępstwa. W takiej sytuacji dobrze 
jest mieć „pod ręką” scenariusze zajęć, które nie 
wymagają specjalnych przygotowań. Proponuję 
quiz dotyczący terminologii bibliotekarskiej. Do 
jego rozwiązania nie są konieczne słowniki facho
we, wystarczą słowniki języka polskiego i słowniki 
wyrazów obcych.

Do każdego z pytań dołączono cztery odpowie
dzi. Trzy z nich są fałszywe. Zadaniem uczestników 
jest odszukanie prawidłowej odpowiedzi w do
stępnych w bibliotece wydawnictwach informa
cyjnych. Na końcu quizu znajdują się prawidłowe 
odpowiedzi.

Odszukaj w dostępnych wydawnictwach infor
macyjnych i zaznacz prawidłową odpowiedź.

1. Co to są cymelia?
a) Łacińska nazwa moli książkowych
b) Cenne kwiaty
c) Cenne i rzadkie egzemplarze biblioteczne
d) Mikroelementy niezbędne w naszej diecie

2. Co to jest inkunabuł?
a) Książka wydrukowana w okresie od wynale

zienia druku (poł. XV w.) do końca 1500 r.
b) Książka wydana w Istambule
c) Średniowieczny kałamarz
d) Miejsce, w którym kury wysiadująjaja

3. Co to jest manuskrypt?
a) Poufny dokument
b) Instrukcja pisania listów
c) Rękopis
d) Zaszyfrowana wiadomość

4. Co to jest parafa?
a) Pieczęć wykonana na okładce książki
b) Dawniej parasol
c) Skrót podpisu, zwykle urzędowego
d) Żelazko na parę

5. Co to jest inkaust?
a) Syrop na kaszel
b) Logo firmy
c) Medyczna nazwa haustu powietrza
d) Dawniej atrament, płyn do pisania

6. Kim jest bukinista?
a) Osoba układająca bukiety z kwiatów
b) Antykwariusz uliczny
c) Malarz abstrakcjonista
d) Ogrodnik sadzący buki

7. Co to jest faksymile?
a) Reportaż z rodzinnego spotkania
b) Wydawnictwo, w którym udziały ma cała 

rodzina
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c) Dokładna reprodukcja, kopia dokumentu, 
rękopisu, rysunku

d) Sposób komunikacji na odległość

8. Co to jest bibuła?
a) Nielegalna prasa
b) Książka bez okładek
c) Wyściółka zabezpieczająca książkę w trans

porcie
d) Zakładka do książki

9. Czym zajmował się skryba?
a) Skrywaniem tajemnic archiwów
b) Odręcznym przepisywaniem ksićąg lub doku

mentów
c) Zeskrobywaniem zaschłych kleksów atramen

tu w rękopisie
d) Poprawianiem błędów ortograficznych

d) Terytorium, na którym rozpowszechniane są 
publikacje królewskiej drukarni

ł4. Co to jest kompendium?
a) Zespół lekarski orzekający o chorobie
b) Starożytny kompas
c) Dzieło podręczne zawierające zarys podsta

wowych wiadomości z zakresu jakiejś nauki
d) Dawniej apteka

15. Co to jest papirołogia?
a) Znajomość układu dokumentów, akt i papie

rów w biurze
b) Nauka zajmująca się odczytywaniem tekstów 

greckich zapisanych głównie na papirusie
c) Rozbudowana biurokracja
d) Dział ogrodnictwa zajmujący się uprawą pa

pirusu

10. Co to są annały?
a) Tatarskie XVl-wieczne siedlisko
b) Dostojne, podniosłe utwory muzyczne
c) Roczniki, kroniki
d) Odstępy między wierszami w średniowiecznej 

książce

16. Co to jest reprint?
a) Powtórne wydanie starej książki, gazety itp. 

z możliwie wiernym zachowaniem cech oryginału
b) Strona tytułowa w dawnej książce
c) Marka samochodu
d) Egzemplarz książki dostępnej w postaci cyfrowej

11. Co to jest manuał?
a) Ręcznie robiony futerał na okulary
b) Przestarzałe książka podręczna, notatnik, 

brulion
c) Obrazek malowany na szkle
d) Instrukcja obsługi

12. Co to są dzieła osierocone?
a) Cenne książki, zabezpieczone w specjalnych 

szafach
b) Dzieła pozostające pod ochroną praw autor

skich, ale właściciel praw autorskich nie może być 
zidentyfikowany, bądź odnaleziony

c) Dzieła, do których autorzy zrzekli się sw'oich 
praw

d) Książki pozostawione przez czytelników 
w parku

13. Co to jest repertorium?
a) Repertuar piosenek zespolu/wokalisty
b) Miejsce, w którym rękopisy poddaw'ane są 

konserwacj i
c) Spis, rejestr, skorowidz ułatwiający znalezie

nie potrzebnej informacji w książce

17. Co to jest biały kruk?
a) Książki, w których są niezadrukowane strony 

(w wyniku błędu drukarza)
b) Kruk albinos
c) Książki z białymi okładkami i białą czcionką 

na ciemnym tle
d) Bardzo rzadki egzemplarz książki lub publi- 

kacj i

18. Co to jest żywa pagina?
a) Amazońska ryba, z której wyrabiano atrament
b) Informacja drukowana u góry strony nad tek

stem, najczęściej tytuł dzieła lub rozdziału, w en
cyklopediach i słownikach pierwsze lub ostatnie 
słowo na stronie (lub Jego pierwsza sylaba)

c) .larskie danie, gdzie głównym składnikiem 
Jest papaja

d) Unikatowy banknot

19. Co to jest obwoluta?
a) Papierowa okładka z zakładkami, stosowana 

Jako ochrona oprawy książki
b) Urządzenie do lutowania metalowych elemen

tów oprawy ksiąg średniowiecznych
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c) Bogate zdobienia liter
d) Rodzaj instrumentu dętego

20. Co to jest łamanie książki?

a) Pozbywanie się niepotrzebnych części książki
b) Otwieranie nowej, ścisło klejonej książki
c) Formowanie kolumn książki lub czasopisma 

ze szpalt, klisz, wzorów, tytułów
d) Odrywanie okładki od pozostałej części książki

21. Co to jest sygnatura?
a) Sygnet dostojnika kościelnego, który kierował 

pracami biblioteki
b) Znak cyfrowy, literowo-cyfrowy na książce 

bibliotecznej określający miejsce danego egzem
plarza w bibliotece

c) Notatka zostawiona przez czytelnika w książce
d) Znak sygnalizacji świetlnej na morzu
Odpowiedzi: Ic, 2a, 3c, 4c, 5d, 6b, 7c, 8a, 9b, 1 Oc, 

1 Ib. I2b, 13c, I4c, 15b, 16a, I7d, 18b, 19a,20c,21b.
EDYTA DOBEK

Biblioteka Pedagogiczna w Ostrołęce

'UOWO w  bibliotece

W łasna strona W W W  na miarę XXI w.

Na początku roku ukazała się najnowsza wersja 
CMS (z ang. Content Manugenient System -  system 
zarządzania treścią) Joomla, oznaczona numerkiem 
2.5. Jest to śwdetna okazja, żeby przyjrzeć się temu 
wyjątkowemu oprogramowaniu. Nasuwa się py
tanie: czym jest taki system zarządzania treścią? 
W wielkim skrócie: są to „fundamenty”, na których 
można samodzielnie zbudow'ać własny zaawanso
wany serwis internetowy.

Tradycyjny serwis internetowy starszego typu 
to zbiór statycznych stron, połączonych syste
mem nawigacyjnym, który umożliwia poruszanie 
się między tymi stronami. Jednak, żeby w takim 
serwisie cokolwiek stworzyć lub zmodyfikować, 
trzeba mieć albo odpowiedni program, albo znać co 
najmniej język HTML. A najlepiej jedno i drugie. 
Nowe treści wpisuje się lokalnie bezpośrednio na 
stronę, a następnie umieszcza lub podmienia się od
powiednie pliki na serw'erze. Jeśli jakieś informacje 
się dezaktualizują, trzeba je ręcznie wykasować.

CMS Joomla to całkiem inna filozofia. Pracuje 
się wyłącznie online i nie jest wymagane żadne 
dodatkowe oprogramowanie, no może tylko pro
gram graficzny do poprawiania wyglądu i modyfi
kowania rozmiaru zdjęć umieszczanych w serwi
sie. Całość redagowania serwisu odbywa się przez 
przeglądarkę internetową (MS Internet Explorer, 
Mozilla Firefox, Google Chrome lub inną) -  z do
wolnego komputera. Czyli do prowadzenia wła
snego serwisu potrzebny będzie tylko komputer 
z dostępem do internetu.

Cóż zatem oferuje Joomla? Przede wszystkim 
można ją  wyposażyć w wiele różnych szablonów 
i radykalnie zmieniać wygląd całego serwisu jed
nym kliknięciem myszki. Albo dać taką możliwość 
użytkownikowi -  niech sam sobie wybierze taki 
wygląd, jaki mu najbardziej odpowiada, stała bę
dzie tylko zawartość treściowa. W praktyce rzad
ko pozwala się użytkownikom na takie szaleństwa 
i wygląd strony jest narzucony z góry, a łatwość jego 
zmiany wykorzystuje się głównie w wyjątko
wych sytuacjach, np. gdy zajdzie potrzeba stono
wania wyglądu w momencie ogłoszenia żałoby 
narodowej.

W momencie instalacji Joomla posiada kilka 
niezbędnych funkcji, które przy mało wymagają
cych serwisach powinny wystarczyć. Gdy jednak 
biblioteka poważnie myśli o zaistnieniu w sieci, nie 
powinna się ograniczać i wyposażyć swój serwis 
w szereg rozszerzeń, które sprawią, że biblioteczny 
serwis dorówna swoją nowoczesnością i innowacyj
nością najpopularniejszym senvisom komercyjnym. 
A jak się dodaje te funkcje? Niesłychanie prosto: 
wystarczy je zainstalować -  już z poziomu Joomli. 
Wchodzimy w opcję instalacji rozszerzeń, wskazu
jemy odpowiedni plik, zatwierdzamy i... gotowe. 
1 teraz uwaga: do wyboru mamy prawie 10 000 
rozszerzeń! Dzięki nim można sprawić, że nasza 
strona internetowa zostanie wzbogacona np. o:

•  forum,
•  galerię zdjęć,
•  pokaz slajdów.
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•  dowolnie rozbudowany i skomplikowany for
mularz,

•  ankietę dla czytelników,
•  synchronizację z serwisem Facebook,
•  chat,
•  kalendarium imprez,
•  mapkę Google z dowolnie wskazanymi punk

tami,
•  wielojęzyczność -  system sam rozpozna, z ja 

kiego kraju łączy się użytkownik i na jaki język 
automatycznie go przełączyć,

•  mobilność -  specjalna, minimałistyczna wer
sja naszego serwisu pojawi się na urządzeniach 
mobilnych,

•  możliwość komentowania poszczególnych ar
tykułów i wiele, wiele innych funkcji. Wystarczy je 
zainstalować i skonfigurować, znajomość jakiego
kolwiek języka programowania jest tu zbędna. Co 
najwyżej przyda się język angielski, ponieważ nie 
wszystkie dodatki obsługująjęzyk polski (chociaż 
chyba większość najpopularniejszych posiada już 
taką możliwość).

1 teraz kwestia szalenie istotna dla biblioteki; ile 
to kosztuje? Nic. Joomla jest oprogramowaniem 
darmowym. Podobnie z dodatkami -  zdecydowa
na większość jest bezpłatna. Koszty w przypadku 
•looinli pojawiają się, gdy:

•  biblioteka chce, żebyjej serwis posiadał ściśłe 
określony wygląd i zleci odpowiedniej firmie wy
konanie szablonu skrojonego do jej potrzeb. Jeśli 
nie jest tak wymagająca, to w internecie znajdują 
się setki (a może już tysiące?) darmowych szablo
nów, które można sobie pobrać,

•  bibliotece zależy na pewnych zaawansowa
nych funkcjach oferowanych przez konkretne do
datki do Joomli. W wielu przypadkach takie do
datki występują w wersji bezpłatnej (zawierającej 
jedynie podstawowe funkcje) oraz komercyjnej, 
która tych funkcji posiada o wiele więcej.

Z całą odpowiedzialnością należy stwierdzić, 
że można od zera stworzyć atrakcyjny wizualnie 
serwis z bardzo zaawansowanymi możliwościami, 
nie wydając na oprogramowanie ani złotówki.

z kimś, kto się zna na Joomli. Jej instalacja, kon
figuracja i właściwe zintegrowanie niezliczonych 
dodatków to dość trudne zajęcie. Na szczęście wy
starczy to zrobić raz, a potem już miesiącami sku
piać się wyłącznie na wypełnianiu bibliotecznego 
serwisu treścią, ł tu doszliśmy do sedna: redakto
rem Joomli może zostać każda osoba, która radzi 
sobie z dowolnym edytorem tekstów.

Dodawanie kolejnych artykułów do serwisu 
wygląda w ten sposób, że należy się zalogować na 
„zaplecze” takiego serwisu, i po kliknięciu przy
cisku dodawania nowego artykułu naszym oczom 
Likaże się okienko z przyciskami dobrze znanymi 
z rozmaitych edytorów, czyli wyrównanie do le
wej, prawej, wypośrodkowanie, pogrubienie tek
stu, wypunktowanie i itd. Oczywiście wszystko po 
polsku. Wpisany tekst zapisujemy i w zależności 
od tego, do jakiej kategorii go przyporządkujemy, 
w tym samym momencie ukaże się w odpowiednim 
miejscu w serwisie. Jeśli artykuł się zdezaktualizuje 
to przesuwamy go do archiwum, bądź ustawiamy 
termin „ważności” takiego artykułu, po którym 
system sam go przeniesie do archiwum.

Joomla swoją elastycznością i możliwościami 
wciąż zadziwia nawet doświadczonych użytkow
ników. Trudno wyobrazić sobie lepsze narzędzie 
służące dotarciu do wciąż nowych użytkowników 
i pokazania im, że biblioteka to instytucja na wskroś 
nowoczesna i idąca z duchem czasu.

Wszyscy, którzy chcieliby rozpocząć swoją 
przygodę z tym systemem, powinni odwiedzić 
następujące miejsca w sieci: www.joomla.pl -  pol
ska strona poświęcona temu systemowi -  zawiera 
zawsze najbardziej aktualną wersję Joomli wraz 
z łatką wzbogacającą ten CMS o język polski 
www.tempłatki.eom -  polski serwis posiadający 
w swoicłi zbiorach setki gotowycłi bezpłatnych sza
blonów, w które możemy wyposażyć biblioteczną 
stronę extensions.joomla.org -  katalog rozszerzeń 
(dodatków) dla Joomli. Wszystkie poukładane są 
w rozmaite kategorie. Uwaga: strona jest w języku 
aniiiełskim.

Ostatnia kwestia to umiejętności, jakimi powin
ny się wykazywać osoby redagujące taki serwis. 
Od razu trzeba zaznaczyć, że dobrze mieć kontakt

ALEKSANDER TREMBOWIECKI
Koszalińska Biblioteka Publiczna im. .1. Lelewela

Zapoznaj się z nową ofertą wydawniczą SBP 
www.sbp.pl
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IVIV -  wiadomości, wydarzenia

„Słoneczna Zakładka 2012” -  
wystawa prac nagrodzonych 

i wyróżnionych
w Międzynarodowym Konkursie Plastycznym 

Biblioteka Publiczna w Dzielnicy Ursus

„Słoneczna Zakładka 2012” -  wystawa prac nagrodzo
nych i wyróżnionych w Międzynarodowym Konkursie 
Plastycznym, pt. „Moja ulubiona książka”. Udział w nim 
wzięło 818 młodych artystów z Austrii, Bułgarii, Polski 
i Serbii. Na wystawie znalazło się ponad 120 nagrodzo
nych i wyróżnionych projektów zakładek, ich elektro
niczne wersje w formie tradycyjnych zakładek, a także 
książki, które były inspiracją projektów zakładek.

Hiędzynaf“'*®"’  Konkurs Piasty«-,

cały wiek. Biblioteka organizuje wiele ciekawych przed
sięwzięć kulturalno-oświatowych: wystawy, kursy, pro
mocje książek i spotkania autorskie. Razem z biblioteką 
swój nieco mniejszy, ale równie ważny jubileusz obcho
dziło Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich w Grudzią
dzu (bow'iem ty lko ... 9()-lecie).

Gratulacje dla jubilatów' od redakcji „PB”.

Wystawa będzie prezentowana w Bibliotece Publicznej 
w Ursusie do końca sierpnia. W sierpniu wystawa zostanie 
udostępniona mieszkańcom Belgradu, a w październiku 
oglądać ją  będą mieszkańcy Wiednia. Konkurs i wystawa 
zostały włączone do Europejskiego Programu Kultura 
2011 w ramach projektu „ABC -  The Art o f the Book 
for Children”. Wystawa stanowi wyjątkową okazję do 
porównania wrażliwości estetycznej i upodobań czytel
niczych dzieci i młodzieży czterech krajów europejskich. 
Na wystawę biblioteka zaprasza szczególnie dzieci i mło
dzież oraz edukatorów, przygotowując atrakcyjny pro
gram edukacyjny poświęcony pracom zgromadzonym 
na wystawie.

Uroczyste wręczenie nagród laureatom „Słonecznej 
zakładki” odbyło się 31 maja 2012 r. w siedzibie biblio
teki w Ursusie.

100 -leeie Biblioteki Miejskiej w Grudziądzu

Biblioteka Miejska w Grudziądzu obchodziła 24 maja 
2012 r. swoje stulecie. Również budynek, w którym mie
ści się szacowna książnica ma 100 lat, bowiem -  24 maja 
1912 r. gmach przy ulicy Legionów 28 w Grudziądzu 
został oddany do użytku biblioteki. Dziś biblioteka dys
ponuje pokaźnym księgozbiorem, gromadzonym przez

„Kształtowanie wizerunku biblioteki” -  
konferencja w' Jaśle

Wojewódzka i Miejska Biblioteka Publiczna w' Rze
szowie, Miejska Biblioteka Publiczna w Jaśle oraz Zarząd 
Okręgu Stow'arzyszenia Bibliotekarzy Polskich w Rzeszo- 
w'ie zorganizowali 111 Konferencję dyrektorów bibliotek 
powiatowych, pełniących funkcje pow iatowe i miejskie 
zlokalizowanych w siedzibach powiatów pt. „Kształto
wanie wizerunku biblioteki”, która odbyta się w Jaśle 
w dniach 12-13 czerwca 2012 r.

W czasie konferencji miały miejsce wykłady i wystą
pienia m.in. Agaty Szezotki-Sarny, specjalistki w zakre
sie komunikacji, marketingu społecznego i budowania 
wizerunku organizacji, która mówiła o brandingu i jego 
roli w działalności biblioteki; Elżbiety Stefańczyk, prze
wodniczącej Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich i peł
nomocnika dyrektora BN ds. współpracy z bibliotekami 
publicznymi, która omôw'ila Narodowy Program Rozwoju 
Czytelnictwa i inne programy dla bibliotek publicznych. 
Lucyna Kloczkowska, kierownik Działu Instukcyjno- 
-Metodycznego WiMBP w' Rzeszowie zaprezentowała 
strony internetowe podkarpackich bibliotek publicznych. 
Wykład o promocji biblioteki jako elemencie efektywne
go zarządzania instytucją kultury na przykładzie działań 
Krośnieńskiej Biblioteki Publicznej przedstawiła Teresa 
Leśniak, dyrektor KBP w' Krośnie, a Małgorzata Piekar
ska, dyrektor MBP w Jaśle prezentację „Biblioteka jako 
rzeźba społeczna na przykładzie Miejskiej Biblioteki 
Publieznej w Jaśle”.

W ezasie konferencji wręczono nagrody laureatom 
konkursu na najlepiej zrealizowany program Tygodnia 
Bibliotek 2 0 11 oraz odznaczenia SPB.
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Oferta specjalna dla bibliotek!

Najbardziej oczekwanc premier, roku

Taniec
ZE «. 

SMOKAMI
George R.R- Marun

Z TATUAŻEM

„Magazyn Literacki KSIĄŻKI" 
i „Notes Wydawniczy" 

w prenumeracie najtaniej i najszybciej 
-tylko 200 zł!

Na łamach „Magazynu Literackiego KSIĄŻKI" ukazują się 
artykuły o charakterze przeglądowym, poradnikowym, od
notowujemy najciekawsze inicjatywy edytorskie. Pismo jest 
również cennym przewodnikiem po nowościach wydawni
czych -  co miesiąc recenzujemy kilkadziesiąt nowości z róż
nych dziedzin.

„Notes W ydawniczy" to miesięcznik bibliotekarzy, wydaw
ców, księgarzy, hurtowników i wszystkich zainteresowanych 
rynkiem książki. W każdym numerze publikowane są felieto
ny, a także rozmowy z ciekawymi ludźmi związanymi z książ
ką oraz informacje o tym, co „czyta" świat.

Warunkiem otrzymania prenumerat obu czasopism w specjalnej ce
nie 200 zł Jest przesłanie zamówienia na poniższym formularzu;

Zamawiam roczną prenumeratę miesięcznika „Magazyn Literacki KSIĄŻKI" oraz miesięcznika 
„Notes Wydawniczy" począwszy od numeru .../2012 w cenie 200 zł.

Nazwa firmy

Adres do faktury

Adres do wysyłki

Numer NIP

Upoważniam firmę Biblioteka Analiz Sp. z o.o., do wystawienia faktury bez mojego podpisu oraz do wpro
wadzenia moich danych osobowych na listę prenumeratorów.

podpis...................................................................................

Kontakt z wydawcą: Biblioteka Analiz Sp. z o.o., ul. Mazowiecka 6/8 pok. 416, 00-048 Warszawa, tel./faks 
(22) 827 93 50, e-mail: marketing@rynek-ksiazki.pl.

mailto:marketing@rynek-ksiazki.pl


NOWOŚCI WYDAWNICTWA SBP

Od czterech do sześciu. 
Książki dla przedszkolaka
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